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Reiehsfzfi utrwalił czwartą ratą
na bufioiKĘ pancern ha A .

Sensacyjnie rewelecje posła komunfftycinego w Reichstagu 
Socjaliści K s i r y r a l i  Sie ocś glosowania

b  e r 1 i n 2u. 3 Pa T. W  czasie obrad Reicas 
tagu nad budżetem wojskowym komuniści 
zgłosili wniosek o wyrażenie votuiu nieufno­
ści ministrowi tteichswehry Groenerowi. W 
dyskusji przemawiał m. in. komunista Kippeu 
berger, który nazwał Reichswebrę arm ją ka­
drową dla conajmniej 3.000 000 arm ji niemiec 
kiej. Mówca powoływał się na wielkie zakupy 
broni i amunicji przez ministerstwo Reichs- 
wehry oraz na tajne fundusze m inistra Groe- 
nera. Istnieje też wielki zapas broi i zamaga - 
zynesśanej fajnie. Poseł Kippenberger odczy­
tał następnie szereg mobilizacyjnych formuła 
rzy. Wkońcu powołując się na mzędowe źró­
dła n,endeckie, stwierdził, że b, car Bułgarji 
Ferdynand otrzymał w r. 1915 od cesarskiego 
rządu niemieckiego 20.000.000 macek za przy- 
liczenie się do mocarstw centralnych. Ferdy 
nand bułgarski otrzymać miał również od rzą 
du republikańskiego Niemiec dwukrotnie po 
1.000.000 marek, zastrzegającego sobie dyskre­
cję w tej sprawne. Wreszcie na audjencji u 
Hindenburga b. car Ferdynand miał się doma­
gać stałej pensji od rządu Rzeszy. Pensję ię

rząd repunlikański ustalił dla Ferdynanda buł 
garskiego w wysokości 120.000 marek rocznie. 
Fundusze na tego rodzaju wydatki — zakoń­
czył mówca — istnieją, natomiast niema ich 
na wsparcia dla bezrobotnych.

B e r l i n  20. S. (Sch) Przedpołudniem roz­
począł Reichstag drugie czytanie budżetu woj 
skowego. K jmuniści postawili wniosek o w y­
rażenie ministrowi Groenerowi votum nieuf­
ność; W  głosowaniu wniosek komunistyczny 
został odrzucony 29a głodami przeciw 62, a 
więc głosami sa n y d i komunistów. Drug wnio 
sek komunistyczny o udroczenie programu bu 
dowy okrętów do roku 1936 odrzucił Reichs­
tag 290 glosami przeciw 62. Następnie w glo­
sowaniu imiennem Reichstag uchwalił czwar­
tą ratę na budowę pancernika „A“ 181 gło­
sami przeciw 71. Od głosowania powstrzyma­
ło się 108 posłów socjalistycznych. Kilku so­
cjalnych demokratów a m. in. Stroebel, gło­
sowało przeciw razem z komunistami. W  dal- 
szem głosowaniu uchwalono pierwszą ratę na 
budowę pancernika „B“ 183 glosami przeciw 
72, przy 107 wstrzymaniach od głosowania.

Pogfoshi o W F f i r f e  przyszłego rządu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s i a  w a. 20. 3- Sin W związitcu ze zbli 
żającym sie przyjazdem marsz. Piłsudskiego w 
Trasie opozycyjnej mnoży się cały szereg wła- 
duiności na temat rekoustrukcji gabinetu, powo 
Lmfci nowego premiera itd Oczywiście wszyst­
kie te wiadomości sa przedwer sne. Natomiast 
prawda fest, że powołany nowy rzaJ zapnie «ł»

w pierwszym rzędzie jedynce ^prawami gospo- 
c irczecu a mianowicie wprowadzeniem całego 
szeregu oszczędności w buuzecie 1 wprowadza 
niem nowych podatków. Nastąpi również redu­
kcja w adminktracji przez zmniejszenie liczby 
województw i stąrostw co ma dać kilkanaście 
milionów oszczeduuśd-

LB . przeciw MzwisulfenrirfGmM opozycji
Z obrad  komisji reguł?minowej

(Telefonem od naszego Korespondenta)

W a r s z a w a  20. 3. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji regulaminowej Sejmu. Na 
posiedzeniu zostało odczytane odwołanie posła 
Strońskiego w sprawie kary nałożonej na me­
go w związku z przywołaniem go do norządku 
dziennego z zapisaniem do protokołu. Miano­
wicie podczas nocnego posiedzenia Sejmu przy 
rozważaniu traktatu handlowego polsko-nie- 
imieckiego, gdy poseł Ponikowski postawił wnio 
sek o przerwani* posiedzenia, poseł Strońsk' 
odezwał się: To jest Sejm a nie dancing. Prze 
wodniczący, poseł Car przywołał go do porząd 
ku z zapisaniem do protokołu. Na tej podsta­
wie pot' 1 Stroński m a zapłacić 65 zł. kary. W 
odwołaniu bronił pe--’1'' Strońskiego poseł Zw.e 

który oświadczył, że za takie odezwa­

nie się nie powinno Się nawet stosować zwy­
czajnego przywołania do porządku a tęmbar- 
dziej z zapisaniem do protokołu. Większość 
stanęła jednak na stanowisku, że przywołanie 
do porządku jest prawem przewodniczącego i 
nie może być przedmiotem obrad komisji. 
Wniosek posłi Zwierzyńskiego został odrzu­
cony, odrzucono również wniosek posła Puża- 
ka (PPS) o umniejszenie kary. W ten sposób 
większość komisji regulaminowej wyraźnie 
zaznaczyła, że nie będzie loledować zwisrhcn- 
rułów opozycyjnych w sali sejmowej i że p a r­
lament zostaje skazany na \ ysluchiwame 
i nów bez wtrącania jak ich ko 1 w i ekbądź uwa;

Pos^l Slroński tłumaczył się \s knluaraca 
że aui mu p.zcz mysi nie przeszło wytużuc

ŻyŁssnla p. Prezydenta
W a r s i a w a .  20. 3. PAT. P ^hezydenn;RzpM 

ve; wystał w  dmu 19 bm. m  ręc%, P  Marsza tka 
Piłsudskiego na Ma derę depeszę z życzt-nami 
umcnófKiwerni.

Gubernator K ie ry  a marsz. 
Piłsudskiego

F u n c h a l  20. 3. PAT. Marsz. Piłsudski przy 
jął wczoraj osobiście w swej willi gubernato­
ra wyspy Madery, który przybył złożyć mu w. 
imieniu rządu portugalskiego życzenia imie-< 
ninowe.

Polska tirupa na]! miedzy- 
parlamentarno!

(Telefo itm od naszegc korespondent* j
W a r s z a w a  20. 3. (Sin) Dziś odbyło się 

posiedzenie zarządu pohkicj grupy unji mię-: 
dzyparlamentarnej. Prezesem wybrany *cual 
senator Lewenherz, wiceprezc.-enc b. poseł Dęb 
ski. Zarząd podzielił się na cały szereg komisji 
Do komisji dla spraw kotunjaluydi weszli g r  
słowie Hołówko i Rosmarin.

W a r s z a w a .  20 3- FAT. DzLżaj jssedpobr 
dniem ittDyto siię posiedź©nie grnpy parfam fĘ-i 
taniej polsfko-fn ncttsK. j, aa rtor^m uastąpito 
ponowne ukanstytuowcitto się gnqpg, Pre^esetu 
obrano przewodliKząoeiso komisji spraw zagra* 
nlcanycu Gejnrn pos. Janusza Radzdwdtt*.

2 komisji administracyjno!
(1 >lefonem od naszego iueespoD uetitu)

W a r s z a w a  20. 3. (Sin) Dziś odbyło aę, 
posiedzenie komisji administracyjnej. Na pan 
siedzeniu tern omówiono wniosek TDnhn Nfc-i 

i rodowego w sprawie zniesienia rozporządzeniu 
Frezy denta Rzeczypospolitej o ewidencji ru­
chu ludności. Na wniosek przewodniczącego 
wicemarszałka Polakiewicza powołano spo-< 
cjalną podkomisję, która zajmie się tf  sprawy.

Skandal na przedstawieniu 
galowcm

(1 el ionem  od naszegi koresponden ta)
W a r s z a  wa .  20. 3. Sin. Jak (k/nosi 

Wieczór* , na' wczorajszem gaioweim przedsta­
wieniu w Teatrze Narodowym na cześć irarss. 
Piłsudskiego, na którem był obecny p. P rezy­
dent doszło oo przykrych scen, gdyż najwyżsi 
dygnitarze państwa zmuszeni byli du opuszcze­
nia sal., Mianowicie wystawiano sztukę: „Król 
kochanek**, opisującą żyw^t Augusta II. Mocne­
go oraz burzliwe dzieje jego żywota W pew­
nym nifliiic™ • gdy na sce.ńe rozgrywała się 
drastyczna akcja, a na sali zapanował zmrok, 
najwyżsi dygnitarze państwa uważali za wska 

• zar-e opuścić salę. Skandal ten obudził różne ko 
iiKctarz-e-   _

jakąś aluzję tym okrzyku, której jednak do 
potrywali się "zlonkowie BB. 1'oseł Stroński 
musi przeto zapłacić 65 zł. kury,



str. 2.

(b) W poprzednich sejmach, które cierpiały, 
jak wiadomo, slale na brak większości, uda! 
się komuś raz doskonały dowcip. „Mamy wie 
kszość w sejmie!" — zawołał triumfująco ów 
człowiek. Wszyscy ze zdziwieniem otworzyli 
usla: ...Jaką?*' — „Antysemicką!" — odpowie­
dział dowcipniś i... miał naturalnie zupełną ra 
cję. Tam, gdzie chodziło o Żydów, znajdywa­
ła się zawsze potrzebna większość wśród naj­
bardziej nawet rozkłóconego sejmu. Dzięki tej 
większości utrzymały się w Polsce ogra­
niczenia carskie względem ludności ży lowskiej 
przez całych 12 lat, najdłużej ze wszystkich 
ziem dawnego imperjum carskiego,

Ta sama większość uchwaliła kilka dni te­
mu na plenarnem posiedzeniu sejmu przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
Koła Żydowskiego w sprawie dostarczania 
zwłok do zakładów anatomicznych. Stał się 
ten istny cud, że endecja pogodziła się z sa­
nacją, i obaj wrogowie na śmierć i życie gło­
sowali zgodnie jak dwa baranki. Dlaczego? 
Bc chodziło o sprawę — żydowską! Znany na 
bruku krakowskim przywódca młodzieży 
wszechpolskiej, obecny poseł Bielecki żonglo­
wał statystyką uniwersytecką i cytował Tal­
mud (sic!), a sanacyjna posłanka p. Wolska 
tłumaczyła nam dobrodusznie, iż powinniśmy 
ze względu na donro nauki przezwyciężyć sen 
tyment pietyzmu dla zwłok ludzkich. W  re­
zultacie zignorowano nawet kompromisowy 
wniosek posła Dubois z PPS., który zapropo­
nował odesłanie projektu Koła żydowskiego 
z powrotem do komisji administracyjnej ce­
lem usunięcia ewentualnych usterek, i obalo­
no wspólneml endecko-sanacyjnemi siłami pro 
jekt Koła żydowskiego w zupełności.

Pytamy jednak spokojnie i rzeczowo: Czy 
istnieje inne rozwiązanie kwestji trupów na 
uniwersytetach, niż to, jakie zawierał prc.ekt 
Koła żydowskiego? Prawdą jest, — przyznał 
to na plenum sejmu mówca Koła żydowskie­
go. poseł d i . Sommersiein, — że zwłok żydo­
wskich napływa do prosektorjum relatywnie 
istotnie mniej, niż nieżydowskich. Nigdy laklu 
tego nie zaprzeczaliśmy, traktując wogółe ca­
łą tę nieszczęsną sprawę — zwłaszcza na ła­
mach tego pisma — z największą szczerością 
i otwartością. Niezliczone razy pisaliśmy o tem, 
tłomaczyliśmy skąd się to zjawisko hierze, mó 
wiliśmy o działalności bractw pogrzebowych 
(Chewra Kadisza), itd. Cóż z tego wszystkiego 
jednak wynika? Czy żydowsKa młodzież uni­
wersytecka ma przynosić ze sobą trupy do pro 
sektorjów? Czy gminy żydowskie mogą lub są 
w stanie wydzierać zwłoki z rąk bractw po­
grzebowych, które spełniają przecież tylko na 
kaz religji i obowiązek pietyzmu, zajmując się 
grzebaniem zwłok — jak się we Warszawie 
parę razy już zdarzyło, nawet i katolickich, 
opłacając z własnej kasy pogrzeb i ceremo- 
njał? Znając cały ten stan rzeczy, rozumie­
jąc motywy żydowskich bractw religijnych z 
jednej, a resenlyment antysemickich akademi 
ltów' i niektórych profesorów z drugiej strony 
— domagaliśmy się stale, i to z całą energją 
i stanowczością. USTAWOWEGO UREGULO­
WANIA SPRAWY DOSTARCZANIA ZWŁOK 
DO ZAKŁADÓW ANATOMICZNYCH. Uzna­
waliśmy zawsze i uznajemy nadal — szkoda, 
że p. posłanka Wolska nie o tern nie wie, m i­
mo, że w tej m aterji glos zabiera i nauk mo­
ralnych nam udziela! — że obowiązek dostar­
czania zwłok stoi ponad sentymentem i że ró­
wność obywatelska rozciąga się nietylko na 
prawa, ale także i na obowiązki. Żądaliśmy i 
żądamy, aby państwo wyegzekwowało zwłoki, 
które są potrzebne dla celów naukowych, tak 
jak egzekwuje różne inne dobra na rzecz po­
wszechnego zapotrzebowania:

Z tych właśnie motywów wypłynął projekt 
Koła Żydowskiego co do ustawowego uregulo­
wania sprawy dostarczania zwłok do zakładów 
anatomicznych. Wedle projektu Koła Żydow­
skiego wszystkie zvrłoki w szpitalach, więzie­
niach, domach starców, domach’ podrzutków 
i innvrh analogicznych instytucjach, po klóre 
W ciągu 48 godzin od chwili zgonu, uic zgiosi-

-NOWY DZIENNIK". wDoafok 22. ni- 1931

n n e  w y j ś c i e ?
la się rodzina życzeniem pochowania ich 
mają być w ylane zakładom. anaUmiji wyż­
szych uczelni. Za rodzinę w znaczeniu lego 
projektu ustawowego uważać należy: a) pozo­
stałego małżirnkj(kę), o ile nie jest w sepera- 
cji, b) krewnych zstępnych, c) krewnych wstę 
pnych, d) krewnych bocznych do czwartego 
stopnia pokrewieństwa, e) powinowatych w 
linji prostej pierwszego stopnia. — Nie jesteś­
my rzeczoznawcami w technice ustawodaw­
czej i nie wiemy, czy projekt Koła żydowskie­
go jest doskonały. Możliwe, iż wymaga popra­
wy lub uzupełnienia wT rozmaitych kierun­
kach. W każdym razie był to projekt rzeczowy 
i konkretny. Krewki poseł Bielecki, który go 
tak zapalczywie krytykował, nie zauważył za­
pewne, iż art. 5-ty projektu przewiduje wy­
raźnie, iz „oseby zgłaszające się po odbiór 
zwłok celem pochowania icn, muszą udowo­
dnić, że są członkami rodziny w znaczeniu wy 
żtj wymienionem". Mimo to odrzucono — jak 
już wyżej wspomnieliśmy — nawet wniosek 
posła Dubois o odesłanie projektu Koła żydo­
wskiego do komisji, a uchwalono nad projek­
tem Koła Żydowskiego przejść wogóle do po­
rządku dziennego.

Dlaczego to zrobiono? Wymówka na temat 
przygotowywanej podobno ustawy szpitalnej 
jest tylko wymówką, gdyż dobrze wiadomo, 
jak długo u ni s projekty ustawowe są na war 
sztacie. Zgodzilibyśmy się chętnie na to. aby 
równocześnie z wejściem w życie owej usta­
wy szpitalnej, regulującej także i kwestję do­
starczania zwłok do prosektorjów, straciła swą 
moc ta ustawa, którą obecnie proponowało 

Kolo Żydowskie, a której nie uchwalone. Al­
bo — obawiano się może. że każdy Żyd ma 
krewnego, że więc nadal nie będzie zwiok ży­
dowskich w pioseklorjacli? 1 ta obawa nie wy 
lizyn uje krytyki, gdyż uloieia przeciąż dość 
bezdomnych żydowskich żebraków itp., któ­
rych obecnie grzebie „Chewra Kadisza", a któ 
rych w razie uchwalenia projektu Kola Żydo­
wskiego, Chewra Kadisza więcej grzebaćby nie 
mogła. Zresztą można było stopień pokrewień 
stwa osób uprawnionych do zabierania zwłok, 
ewentualnie ograniczyć, jeśli napraw’dę oba­
wiano się, że Żydzi mają więcej krewnych niż 
nie-źy^dzi. Trudno nam istotnie zrozumieć mo 
ty wy większości sejmowej. Endecy działali, 

rozumie się, z pobudek antysemickich. Dlacze­
go jednak odizucila sanacja a limine projekt 
żydowski, skoro w jego miejsce nie mogła za­
proponować nic innego ani nic lepszego?! Od­
rzucenie projektu Koła żydowskiego oznacza 
bowiem utrzymanie dotychczasowego chaosu, 
bicia i wyrzucania medyków żydowskich z u- 
niwersytetów. niemożność normalnego ich 
kształcenia się, dalsze szykanowanie i upaka- 
rzanie młodzieży żydowskiej.

W  świetle tej uchwały większości sejmowej 
prezentuje się we właściwych barwach nasze 
faktyczne „równouprawnienie". Na papierze 
wygląda ono ślicznie, czasem nawet zachwy­
cająco — przecież i ograniczenia carskie wre­
szcie zostały usunięte, — ale w praktyce rze­
czy te przedstawiają się o wiele skromniej i o 
wiele smutniej. Istnieje równe prawo—nie mówi­
my już do pracy, do urzędów itd., ale może nie 
tak dalece wgłąb realnego życia sięgające — 
równe prawo do... nauki. Istnieje na papierze, 
ho w praktyce równa się ono homciyckim bo­
jom dookoła numerus clausus, a w prosekto- 
rjach — pyskobiciu i wyrzucani :i za drzwi. 
Przyszło więc Koło żydowskie z rzeczuwym 
projektem usunięcia zła. Żydowskie sfery po­
bożne, które tym projektem są z pewnością w 
swoich uczuciach religijnych urażone, dały je 
dnak swe przyzwolenie, rozumiejąc wyższą ra 
cję zasady równości ohywalelskiej pod wzglę­
dem praw i obowiązków. I cóż się dzieje? Two 
rzy się endecko-sanacyjna większość, i za je­
dnym zamachem grzebie projekt żydowski. 
Jak to nazwać? Jak to rozumieć? Jak to sobie 
wytłomaczyć? Czy istnieje inne rozwiązanie 
problemu zwink. niż to, jakie zaproponowało 
Kolo Żydowskie??

Nr. Cd

Przy zatruciu, wywoUnem tepiaU ial pbtritwMti,
juk lowuież ull.oholeiii, uikithnu. moiliui|. koksiiu)
i opium zastosowanie naturalne! wody „I.-ei In l  i .
Józefa" iest cennyn: środkiem pomooniczym

leszcze interpeLacja w spra­
n e  Srześcta

(Telefonem od naszego korespondenta)
V.' a r z  a w a- 20. 3- L:n. Kluby poselskie 

PPS Zjednoczenie Ludowe Ch- D. i NPR zgło 
siły do laski marszałkowskiej ‘wniosek w stpra 
wie utworzenia nadzwyczajnej komisji dla zba* 
dania Łprawy znęcania się nad więźniami pollty 
cznymi, osadzonymi w twierdzy brzeskiej. Por 
nieważ wypadki te nie mogły być oświetlone w  
procesach prasowych, domagają się on sptcłrfl 
nej komisji, któraby się składała z 10 członków* 
wybranych przez Rady wydziałów prawnych 
wszystkich uniwersytetów w Polsce.

B. pusisnto ?\mnm dicc iicnoumfe 
wstąpić do.P. P. S.

W a r s z a w a .  20. 3. (Sin) W kolach polity­
cznych krążą uporczywie pogłoski, iż do władz 
naczelnych PPS CKW wystosowała obszerną 
prośbę p. Zofja Praussowa była posłanka tego 
stronnictwa, która z posłem Jaworowskim 
stworzyła sanacyjną PPS Frakcje Rew olucyjną. 
P Piaussowa w  prośbie swej zwróciła się do 
władz PPS CKW o przyjęcie z powiatem ao 
partji. Podobno podanie zostało jednomyślnie od 
rzucane- gdyż jak twierdzą władze PPS d‘J par 
tji mogą być przyjęci z-powrotem ci, którzy 
zbłądzili- ale nie przywódcy, wytwarzający roz 
łam-
Hśr.ister IrtesM wyjeiefia 

d o  Prryia -
W a r s z a w a  2G. 3. W  sobotę udaje sę  do 

Paryża min. Zaleski ne czele delegacji naszej do 
komisji stm-djów konferencji europeiskiej. powsta 
łe.i z inicjatywy Brianda.

Wniosek w sprawie akeji 
tniowlrnei

W a r s z a w a -  20. 3. (Sin) Do laski marszałko 
wskiej wpłynął wniosek PPS. wzywający Tząd 
do ujawnienia planu budowlanego w związku ze 
zbliżającym się sezonem, budowlanym- Wniosko­
dawcy domagają się natychmiastowego rozpo­
częcia akcji budowlanej, szczególifle w dziedzi­
nie mieszkań małych.

Pułk. Beck obejmie omkasali 
rzymską?

W a r s z a w a .  20. 3- W  kołach dypłomaty- 
nych krążą pogłoski że niebawem będzie odwo 
łany ze swego stanowiska ambasador nolski 
przy Kwi-rynale p- Przezdzieoki. Stanowisko po 
p. Przezdzneckim ma objąć obecny wcerniu. 
spraw zn-gr. pułk. Beck.

Ukćirsnie piracowutltów 
urzędu potyczek

W a r s z a w a .  20- 3. PAT. Ministerstwo sJcar 
bu- komunikuje: W dinu 2 marca br. przed loso 
waniem 4 proc. po-życzK: premiowej dolaro-wej, 
okazał s ę brak pewnej ilości kartek z numera 
mi dolarówek. Brak tych numerów został 
przed rzuceniem zwitków do koła zapełniony. 
Na skutek zarządzonego dochodzenia, wyższa 
komisja dyscyplinarna przy ministerstwie skar 
bu po zbadaniu całokształtu sprawy oiz.ekła na 
łożenie następujących kar: Jan Fheger k i e r w  
nćk oddz:ału urzędu pożyczek państwowych zo 
stał wydalony ze służby państwowej z utratą 
wszystkich praw, związanych z piastowanym 
urzędem- Bolesław Kamiński, kierownik biur?1 
druków ministerstwa skarbu ukarany został ob­
niżeniem stopnia iłużtow ego z 7 na 8 z pozba­
wieniem możności awansu w przeciąga jednego 
roku, dr Michał Piętak, kierownik urzędu poży­
czek państwowych otrzyma! karę nagany 
czwarty urzędnik, który nie podlega ustawie o 
postępowaniu dyscyplina-nem, jako kontrakto­
wy, został ukarany w drodze administracyjnej 
przez zawiaząniem z nim nowej umowy służb-' 
wej, obniżającej pobierane dotychczas uposaże­
nie.
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Sprawa aamkniąć rachunkowych
na posiedzaiitu S#imu

O  c n i c w s i R k n i c  v « m c f a i  j  p o s .  ^ u r z ^ s i  l e g o  —  O p r a w a  
refom y p cc^ ;ków — Przekroczenia budżetowe —

B a r c i c  n s u * a c j a  o p c z y c i i
(Telefonem od naszego uoresponaenta)

rząd jeszcze w jesieni 1927 zobowiązał sic przy 
planie stabilizacyjnym przeprowadzić reiormę 
podatków, ale tego nie uczynił, mimo ii po-

W a  r s z a w a .  20. 3. Sm. Na dzisieiszem po- , 
siedzeniu Sejinu na wstępie marszałek złożył o - i 
»w icdczenie dotyczące posła Stanisława Bu- 
rz^^Jóeg-, wybranego do Sejmu w ok' ęgu łódź 
Vifn z  iksty komunistów. Ponieważ pos- Burzyń 
jkś nie uczestniczył dotychczas w poredze- 
l iw u  sejmowych, aui też nie prosił u udzielenie 
ust urlop a wiec na podstawie a rt U l w  związ 
ko s  art fcd ordynacn wyborczej Jo Sc mu. mar 
szato* prosi Sejm o potwierdzenie wygaśnię- 

tego mandatu, spraw a ta zastała odesłana 
<jo parstwowej komisji wyborczej.

Następnie poseł Polakiewicz referował po­
prawki Senatu do projektu o podatku wyrów­
nawczym- Fop-awiki te przyjęto-

Poseł Goetel (BB) referował zamknięcie ra­
chunków za czas od 1 stycznia 1926 do 31 mar 
ca 1927. Poseł Kornecki (KI. Nar.) wstkaziij-ę na 
nadzwyczajny wzrost wydatuow r. 1926 27 c° 
według opinji mówcy doprowadziło do załama 
tnóa gospodarki oszczędnościowej. Odpowiada 
mu referent Goetel, żc właściwie wteay była 
sy tuacji dość dobra i że przekroczenia są tylko 
formalne a nie faktyczne Następnie poseł Cza­
rna w imieniu komisji budżetowej przedstawił łą 
czne sprawozdanie o zamknięciu rachunków 1 
wykonaniu budżetu za r. 1927/28 i 1928/29 i prosi 
ro r>rzyjec:e tego ynrawo .dania.

Poseł Rybarski (KI. Nar.) zwraca uwagę na 
Wzrost budżetu, później przypomina, ze mini­
ster spraw wojskowych powiedział, że chciał­
by iść z budżetem o niezmienionej globalnej 
sumie w porównaniu z budżetem tegorocz­
nym. Teraz słyszymy, że Sejm doprowadził 
do tych trzech mil jardów. Gdy poseł Rybar­
ski mówi o przeroście liczby emerytów, rozle­
ga się na ławach Bis. wrzawa, na co on oświad 
cza: Trzeba było posłać na emeryturę naj- 
^ieiw  Rusteckiego (znany z afery budowlanej 
przy pracach min. poczt i lelcgr.) a nie tycn, 
którym się przyznawało kwalifikacje. Mówca 
przypomina, że b. poseł Krzyżanowski twier­
dził, że w budżecie z r. 1928 kreowano 14 no­
wych etatów, 8 wyższych i 6 niższych. Przy­
pomina, że gniewano się na Klub Narodowy, 
iż wydatkował 1 miljon na Bibljotekę Jagiel­
lońską, których to pieniędzy Bibljoteka jesz- 
;cze do dziś nie dostała.

Wiceminister Grodyński: Już dostała.
Mówca wskazuje, że w tym samym okresie 

nastąpił wzrost inwestycyj reprezentacyjnych. 
W przedsiębiorstwach dokonywano całego sze 
Jegu niepotrzebnych wydatków mimo deficy­
tu : Polminem.

Głos: A Żyrardów
Poseł Rybarski: Ten, który robił Żyrardów 

nie zasługuje na nasze zaufanie (to jest 
nasz triumf, ze ten, który zdradził znalazł się 

;w waszym obozie. (Mowa tu o Kucnarskim, 
który sprzedał sanacji organ endecki we Lwo 
twie „Słowo PolsKie“). Mówca wskazuje, że

datek dochodowy ściągu się u nas nie od ren­
towności, lecz od bezwzględnych sum docho­
du, co doprowadza do tego, że tworzą się różne 
jiganizacje chałupnicze, które nie plącą podat 
ków.

Minister skarnu zapewniał nas, że ma w  
parlamencie większość jedyną w Europie i że 
bedzie dobrze. Muszę tu dodać pewne sprosto­
wanie. Większość tana istnieje na Węgrzech, 
w Rumunji, Grecji, Portugal ji. W Albanji jest 
tylko BB. niema żadnej innej partji. Dalej ma 
my Argentynę, Boliwję, Brazylję i cały szereg 
państw południowo-amerykańskich. Wszędzie 
jest ta większość zdobyta w ten sposób jak u 
nas, ale nie jest przez to gwarancją stabiliza­
cji, lecz zarodkiem dalszych niepokojów. (O- 
klaski na prawicy).

Zabiera głos poseł ZaręmLa (PPS), który za 
rzuca, że rada ministrów uchwaliła 8 miljo- 
nów na wyLory. Pieniądze te przeszły przez 
setki rąk na co są dokumenty. Szefem tej &- 
kej: był p. Świtalski. Mówca cytuje wypadek, 
że p Bojko brał pieniądze na cele wyborcze.

Tu przerywa mu ntowę poseł Kleszczyński 
(BB), nazywając go łajdakiem- Przewodniczący 
Polakiewicz przywołuje go du porządku.

Poseł Zaremba w dalszym ciągu cytuje cały 
szereg wypadków przekroczeń budżetowych.

K i^ ls tn e  urzą-izenla
dla fabryk w ody sodo we.n lemoniad
<k» popędu ręcznego i mechanicznego. Najnow­
szego systemu maszyny do wyrobu wody sodo­
wej — lemoniad i wód nuuerałnych. narelniacze. 
filtry, dostarcza natychmiast ze składu, po cenach 
laoiyczcych mana.

MArS^lleUftK HEUMANN
Biuro techniczne 
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Reprezentacja Fabryki HUGO MOSSBLECH. 
KSIn—Łnreuiełd.

Poszukiwani zastępcy na posa~weeółoe 
w ojewódzitwa.

Używane pieniędzy na tzw dj wersje polity­
czne W dalszym ciągu poseł Zaremba mówi: 
Panowie możecie uchwalać, lecz jest to jed y n i 
akt 11, przyjdzie akt Iii, kurtyna się podmaesifc i 
odsłoni wasze dzieło.

Przetr)awia,ą dalej posłowe Ryroar, W yrzy 
kowshi. który krytykuje ostro wydatki. Odpo­
wiada im wszystkim poseł Sanojca W  tej chwal1 
cała opozycja z prawa i lewa opuszcza salę tafc 
że poseł Sanoica przemawia jedynie do czlwi- 
kow BIB. (Dalszy przebieg posiedzenia Sejmu 
podajemy na str. 15-tej.

Pniew KnyEticwi węgla cclshfego
i i  Anglii

L o n d y n .  20 3. PAT Podczas dyskusji w 
Izb:e gmin w spraw ę sKontyngentowinnia redrn 
kcji kopalń węgla zgodnie z postanowieniami 
świeżo uchwalonej ustawy węglowej, eden z po 
słów konserwatywnych, zwrócił się do ministra 
górnictwa z żądaniem, aby nie czynił niczego, 
coby ułarwiło raport węgle polskiego do Wiel­
kiej Biytanji. Mówca dojął, że .nieleowie już 
ani jedna tona węgla angielskiego nie dostaje się 
obecnie do krakiw bałtyckich, gdz!e wszystKie 
rynki dawniej zaopatrywały się wyłączane w

węgiel angMskl, którj obecnie zesłał r.yparty
przez wę?,;^ polski. Minister gómi rwa w odpo 
wiedz; zaznaczył, że węgiel polski me będzie 
importowany do Wielkiej Brnaafl. Dalej mW* 
ster zaznaczył że w roku ub egłym zaznaczył 
się wzrost eksiportił węgłr brytyjskiego. W re­
szcie minister stwierdził, że toczą sto rozmo­
wy międzynarodowe, mające na oehi w  pcyne! 
mierze osiągnięcie współpracy curopejskkli w 
tej dziedzinie-

Straszna katastrofa kniejowa
na linii Paryż — Borcłeaux

P a r y ż .  20. 3.JB) Na stacji kolejowe) Etam- 
pes wykoleił się wczoraj wieczór powąg pogpie 
szuy Paryż—Bordeaux wskutek czego kilka wa 
gonów zostało uszkodzonych a dwa zupełnie 
za szczone. P !ęć osób poniosło śmierć a około 
5(1 odniosło rany. w tem 11 ciężkie. W ciągu nocy 
zmarły w szpitalu wskutek odniesionych ran dal

Albo mutra albo bankructwo
ubezpieczeń sgoletzi.ych

Przed r g u a irtr. i sirisrsirii w isclitfce wewnętrznej
Austrii

W i e d e ń  20. 3. PAT, W  polityce wewnę­
trznej Austrji zanosi się na poważne zuiiany. 
Minister opieki społecznej dr. Resch zapowie­

dział na konferencji prasowej gruntowną re­
iormę ustawodawstwa społecznego, mianowi­
cie ustawy o kasach chorych, ustawy o ubez­
pieczeniu od wypadków i ustawy o zasiłku dla 
Lezrobotnych. Równocześnie minister zapo­

wiedział wniesienie ustawy o ubezpieczeniu ro 
botników na starość i na wypadek niezdol 
uości do pracy. Tendencją zapowiedzianych 
reform jest zmni ty mbnwiązań finanso­
wych państwa i niedomagań, które

się ujawniły zwłaszcza przy wykonywaniu u-
stawy o bezrobotnych. W przemówieniu, wy 
głoszonem ną konferencji prasowej minister 
Resch oświadczył, żc dotychczasowe koszty u- 
bezpieczeń społecznych przekraczają zdolności 
finansowe państwa. Stoimy przed dylematem 
albo reformy, albu bankructwo ubezpieczeń 
społecznych. Przez reformę podjętą przez rząd 
da się uzyskać oszczędności w sumie 50 miijo- 
nów szylingów:. Suma la użyta będzie na wpro 
wadzenie w życie ustawy o ubezpieczeniu na 
starość.

sze cztery osoby, wobec- czeeo ła ta  
śmiertelnych podniosła się uo dziewięciu osó»  
Przyczyna katastrofy nie została jtozcze w y­
świetlona.

P a r y ż  20. 3. PAT. Dwie osoby, ranne ta 
czasie katastrofy kolejowej koło Etampes u u u  
ły po przewiezieniu ich do szpitala, wobec, CM 
go liczba zabitych powiększyła się do 7 c»6l.

Katastrof' keltie*! w Belgii
B r u k s e l a  20. 3. (Sch) W  pobliżu Renata 

we Flandrji zderzył się pociąg isoNiwy z pt 
ciągiem towarowym, jadącym w przeciwnym 
kierunku, wskutek czego oba parowozy i kil­
kanaście wagonów uległo rozbiciu. 21 osób 
zostało rannych, w tem większość ciężko. Dwis 
osoby zm irly wskutek odniesionych ran wkrót 
ce po przybyciu do szpitala.

C'2tes j  Ozie A ciasit^enia 
lolerji klasowej

W a r s za v a. 2U 3- Siti. Dziś- w dziewiątym 
dniu ciągnienia lotery nadły następujące wygra 

| n c  100000 zł. wygrał nr. 20933 5C-000 ał. wy- 
I grał nr. 184.762, 25.000 zł. r,r. 102473, 15-000 zł. 
j nr 179371, 10.000 zł- nr. 126719. 199I41. 5-000 zł- 
, nr. 168625. 129900, 3.000 5f  nr . 46400. 68442.

155303, 162326.
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Ameryka tęskni za „nowym RooseveItenj* —Rozbicie p a rt"  liberalnej w Anglji? — Walka
Baldwina z lordami prasowymi.
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Krótki traktat o miłości 
Ojczyzny

Pilny czytelnik gazet krakowskich przypo­
m ina sobie może nazwisko niejakiego pana 
dra Ignacego Amclda ze Lwowa, który da­
wniej lokował co parę miesięcy „swych m y­
śli przędzę i swych uczuć kwiaty'* na lamach 
chętnie podobne elukubracje drukującego „Cza 
su *. Od kilku tygodni p. dr. Arnold zaaw m - 
sował, bo nie korzysta więcej z gościnności 
gazet, lecz sam założył sobie własny organ. 
Zatytułował go „Prawda", choć z prawdą ma 
pismo to akurat tyle wspólnego, ile — aby 
n ż / t  znanego aforyzmu Spinozy — wspólnego 
ma pies z gwiazdozbioru planetarnego z psem 
uwiązanym przy zagrodzie na łańcuchu.

P. dr Ignacy Arnold z m iasta Lwowa pro­
wadzi więc swoją akcję, mającą na celu kon­
solidację całego obozu antysjonistycznego i 
stworzenie zeń zwartej organizacji — na ła­
mach własnego organu. Niech mu Pan Bóg 
Ja zdrowie, a organowi jego długi i niesucho- 
tmczy żywot! W  dzisiejszych ciężkich i smut­
nych czasach łaknie człowiek odrobiny weso­
łości, dobrze więc jest, że są politycy tego po­
kroju co p. Arnold i tygodniki tego pokróm 
co „Prawda". Zresztą, każda grupa i każda 
jednostka ma pełne prawo propagowania swo 
Sch haseł, a jeśli to czyni w granicach ludzkie j 
przyzwoitości i politycznego taktu, musi się ją 
rrakiować poważnie.
' Ale — i stąd bierze swój początek niniej­
szy krótki tiak tat o miłości Ojczyzny — p. 
Arnold i jego „radykalny(I) tygodnik społecz­
no-polityczny" bardzo dalecy są od wszelkie­
go rodzaju taktu i przyzwoitości — rozumie 
Się, w pobtycznem znaczeniu tycn wyrazów. 
Rozumiemy bard 10 dobrze, że asymilatoi lub 
Specyficznego rodzaju ,folkista“, jakim  mie­
ni się być p. Aiaold, zwalcza pi ugram sjoni- 
Styczny, szkolnictwo narodowo-żydowskie, i- 
deologję Tarbutu, itd. To byłoby zupełnie w 
‘porządku. Co jednak w porządku nie jest, to 
bezustanne, wstrętne i wprost obrzydliwe ga- 
uanie o własnej miłośc: „Polski jako Ojczy­
zny" z wyraźną aluzją, że przeciwnik polity­
czny, tj. sjonista, Polskę koeba mniej i ina­
czej. Te — jak powiadamy — obrzydliwe, a 
prsytem idjotyczne refleksje, przypominają da 
wno minione już czasy galicyjskich asymila- 
itorów, kiedy to możoa było jeszcze na grzbie 
cie takich irazesów robić karjerę i tumanić 
społeczeństwo polskie. Przez dobrych kilkanaś 
cie lat, ani starsi asymilatorzy, ani też asy- 
pnlatorska młodzież „zjednoczeniowa" nie po­
sługiwała się więcej owym starym arsenałem 
zardzewiałych banalności na temat większej 
albo mniejszej dozy miłości Ojczyzny. Teraz 
przychodzi znowu z tym towarem niedowa- 
rzony regenerator idei asymilacyjnej.

Składając życzenia imieninowe marszałko­
wi Piłsudskiemu, pisze ten nieszczęśnik: „W 
tym uroczystym momencie winno w żydow- 
skiem społeczeństwie nastąpić ustalenie i roz­
graniczenie dwóch pojęć: żyda Polskę jako
Ojczyznę wyłączną kochającego, a takiego, 
który odnosi się do niej z pai celowanemi uczu 
ciami pod kątem widzenia „golusu" tutaj, a 
ojczyzny w Palestynie". Dalej jest mowa o 
„zdobyciu mas żydowskich dla idei ukochania 
Polski", a' widzenia w Palestynie, „tylko nie­
realnego problemu zarobkowej emigracji". Po 
tern, ciągle w kółko, o „separalyst3rcznych ten­
dencjach wobec państwa, a ukochania Polski 
jako wspólnej ojczyzny". Wkońcu jeszcze o 
„mrzonkach sjonizmu politycznego" i o „Pol­
sce jako wyłącznej Ojczyźnie".

Dla zrozumienia absurdalności swej papla­
niny, pow inien p. dr. Arnold uzmysłowić so­
bie choćby tylko to jedno, a mianowicie, że we 
dle jego „teorji*1 powinienby Polak-katolik 
być gorszym patrjotą od Polaka-ewangelika. 
gdyż ren ostatni nikogo nie kocha poza Pol­
ską, podczas gdy Polak-klatolik poza Polską 
kocha jeszcze papieża i państwo watykańskie. 
Jeśli miłość mierzy się na metry i waży na 
funty, jak to sobie wyobraża w swoim neo- 
ajymilatorskim mózgu p. Arnold, to naturui-

(K) Najhardziej charakterystyczną cechą o- 
becnej polityki, zwłaszcza w krajach anglo­
saskich, stał się jej płynność. Dawniej partje 
polityczne stanowiły zwartą całość i były do- 
stateszną barjerą przeciwko wszelkim możli­
wym niespodziankom. Znakomity socjolog 
niemiecki Robert Micnels w swej książce „Zur 
Soziologie des ParŁeiwe.sens“ określa partje 
polityczne jako czynnik stały i kształtujący 
życie. Zdaniem Michelsa człowiek rodzi się 
już członkiem pewnej partji politycznej, któ­
ra ujmuje go w żelazne tryby dyscypliny par­
tyjnej. Tylko pozornie panuje w partjach po­
litycznych demokracja, w rzeczywistości de­
cyduje o wszystkiem bardzo silny aparat biu­
rokratyczny, który potrafi przy zachowaniu 
pozorów demokracji narzucić członkom partji 
swą wolę.

Tak było do niedawna, obecnie sytuacja 
uległa radykalnemu przeobrażeniu. Olbrzymie 
przesilenie gospodarcze, które zaskoczyło zwła 
szcza kraje anglo-saskie, wywołało w umy­
słach ludności pewne zamieszanie pojęć, które 
możemy raczej nazwać, używając tytułu gło­
śnej noweli Stefana Zweiga: „Verwirrung der 
Gefiihle". Przeciętny obywalel, ów szary czło­
wiek z ulicy, który dotychczas posłuszny był 
wszelkim nakazom i zakazom swej partji, za­
czyna do niej tracić zaufanie. Granice między 
partjam i stają się płynne, a w łonie każdej 
partji zosobna odbywa się namiętna walka. 
Leaderzy partji nie cieszą się już posłuchem, 
a ich autorytet z każdym dniem upada.

W  takich np. Stanach Zjednoczonych nastę 
powały po sobie rządy partji republikańskiej 
i demokratycznej. Prezydent Hoovcr, kióry 
wybrany zoslał jako symbol „prosperity", zna 
lazł się nagle w rozpaczliwej sytuacji. Z jed­
nej strony bezrobocie obejmujące blisko już 
10 miljonów ludzi, z drugiej strony krachy 
giełdowe i bankowe swemi skutkami dały się 
Stanom Zjednoczonym tak we znaki, jak w 
Europie inflacja. Nic dziwnego więc, że w 
Stanach Zjednoczonych coraz żywsze zest nie­
zadowolenie z dotychczasowego systemu po­
lityki, a koncentruje się ono w haśle: „Dajcie 
nam nowego Roosevelta!‘*. Niedawno odbyła 
się w Waszyngtonie konferencja radykalnych 
malkontentów z obu partyj, tj. republikań­
skiej i demokratycznej, do których przyłączy­
ła się garstka socjalistów. Rezolucje tej kon­
ferencji swem ostrzem zwracają się tak prze- 

; ciwko republikanom jak : demokratom, wy- 
I suwając cały szereg postulatów, których prze 
f prowadzić nie może żadna z obu partyj, a mia 
I no wicie redukcji ceł ochronnych, ubezpiecze­

nia społecznego, a przedewszyslkiem kontroli 
nad gospodarką, którą przeprowadzić ma sta 
la rada gospodarcza. Najlepiej sytuację scha­
rakteryzował senator Norris, który na konfe­
rencji zawołał: „Potrzebny nam teraz jest no­
wy Roosevelt! ‘ Przypominamy, że z począt­
kiem naszego stulecia niezadowolenie opinji 
publicznej w Stanach Zjednoczonych zwraca­
ło się przeciwko trustom, a na falach tego 
niezadowolenia wypłynął wówczas Teodor

nie Polak-katolik musi być gorszym Polakiem 
od Polaka-ewangelika...

Ale z miłością, kochany panie Arnold, tak­
że i z m :łością Ojczyzny, rzecz ma się inaczej, 
niż z głową cukru, sztuką materji i aktami są- i 
dowemi. Miłości nic można mierzyć i ważyć. 
Szalom Asz, autor „Miasteczka", kocha bar­
dziej Polskę niż dziesięciu asymilatorów ra ­
zem wz*etych, choć jest stuprocentowym na­
rodowym Żydem. Sz. J  Imher, autor „Ester- 
ki“ ma w swojej duszy więcej miłości dla- 
Polski, niż niejeden redaktor asymilatorskiej 
gazety. A znamy, dalibóg, wielu gorących sjo- 
nistów, myślących o Palestynie i pracujących 
dla Palestyny, którzy stokroć hardziej kochaj*

Roosevelt wbrew woli potentatów partji repu-* 
biikańskiej. Dzisiejszym Rooseyeltem ma byc 
gubernator Stanu New York, potomek Teodo­
ra Rooseyelta, który ogłosił obecnie krucjatę 
przeciw korupcji policji. Gubernator Koos&r 
velt m a nawet zamiar wystąpić przeciwko 
burmistrzowi Nowego Jorku Walkerowi, k tć f  
ry poszedł już na urlop. W Ameryce pi tygo 
towdje się więc rewolta przeciw zakrzepłym  
formom partyjnym.

Ta sama rewolta występuje tez coraz ja­
skrawiej w Anglji. Donieśliśmy już w tele-4 
gramach, że MacDonald, zaniepokojony roz­
luźnieniem dyscypliny w łonie Partji Pracy, 
zagroził malkontentom — ultimatum  Nietyl- 
ko jednak Partja Pracy przechodzi obecuie 
ciezKie przesilenie, co znalazio swój wyraz w  
secesji grupy Mosleya i w głosowaniu kilku­
nastu członków Niezależnej Partji Pracy prze­
ciwko projektowi rządowemu w sprawie Ae- 
formy wyborczej, ale wprost rozbicie zagraza 
szczuplej parLji liberalnej.. Jak wiadome. Mac 
Donald wniósł do parlamentu projekt reformy 
wyborczej pod naciskiem Lloyda George‘a- 
Tymczasem okazało się, ze kilkunastu człon­
ków parlji liberalnej z Johnem Simonem na 
czele głosowało przeciw projektowi rządowe*, 
mu. Lloyd George ma nawet zamiar wycią­
gnąć konsekwencje i podać się do dymisji ja- 

j ko przywódca partji liberalnej. Mówią też o 
1 rozłamie w partji  liberalnej, klórej prawica ze 
! sir Simonem na czele ma przejść do konser- 

walyslów, a lewica ma utworzyć z Parfją Pm  
cy wspólnotę organizacyjną, przyczem Lloyd 
George ma wejść do gabinetu MacDoualda w 
charakterze ministra. Gdyby się te pogłoski 
sprawdziły, oznaczałyby one początek końca 
partji liberalnej., którą wchłonęłaby w siebie 
Partja Pracy.

Pisaliśmy już kilkakrotnie o bardzo silnych 
rozdżwiękach v łonie partji konserwatywnej, 
w które dawny liberał a późniejszy zago­
rzały imperjalisla Winston Churchill prowa - 
dzi walkę podjazdowej przeciwko staremu 
Baldwinowi. Z drugiej strony stanowisko Bald 
wina podkopywuje stale grupa „lordów p ra ­
sowych". Na zewnątrz walki w łonie partji 
konserwatywnej znalazły swój wyraz w a- 
miętnej kampanji wyborczej, jaka się obecnie 
toczy w londyńskiej dzielnicy Sant George. 
Ten okręg wyborczy uchodził tak dalece za 
twierdzę konserwatystów, że ani liberaii, ani 
Partja  Pracy nie wysunęły przy obecnych wy 
bobach uzuDełniających swoich kandydatur. U 
czyniła to natomiast grupa lorda Beaverbro- 
cka, która kampanję wyborczą prowadzi w 
sposób tak dalece demagogiczny, że Baldwin 
uznał za stosowne porównać ją z guzami tru ­
jącymi.

Wszystko to świadczy o tern, że w krajach: 
anglo-saskich powoli przygotowuje się nowa 
sytuacja wewnęirzno-polityczna. Dawne for­
my partyjne straciły swą sztywność, życie po -1 
lityczne faluje i grozi zalewem starym forma-' 
cjom partyjnym.

Polslce, aniżeli asymilatorzy karjerowicze lub 
pofitykujący żydowscy klerykali...

Ten krótki traktat o miłości niechaj na dzi-*. 
s itj wystarczy. P. dr. Arnold niech zaś wy­
ciągnie z niego tę nauczkę, ażeby na przy­
szłość myślał więcej o jakimś pozytywnym 
programie dla swojej partji neo-asymilator- 
skiej, a nie plótł więcej bredrr na temat mi­
łości Obczyzny. Niech i to sobie jeszcze p. dr. 
Arnold zapamięta, że probierzem miłości nie 
jest zbyt głośne i zbyt częste gadanie o niej. 
Kto naprawdę kocha, ten o tern nie gada. Kto 
o swojej miłości duzo gada zdradza *nimowo- 
li, że więcej miłości ma na ustach, niż w  erci

Q>>
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Rok IV, Pod  recfakcfó Runy Reifmanowel

T r u m p e l d o r
rłamwiskc so anzama jak glos trąbki DOfOweij, jak 

iiWtMiBB W ku., wzywEyąoego do walki.
; ,'WiaBu bowiem była jogo powołaniem, była ure- 
śdą jago *ycóa, w walce znajdowała ujście jego 
i Wą. i idę do czym’ natura.
: IW W s n  waJki stracił rękę, a musiał się dziai- 
oie sprawować, skoro Ras ja r  ie, po stronie któ- 
jrycL -Bitłczył, nadali mu stopień oficerski mkno —» 
oe był Żydem.

Krwfcne pogramy w Ro&ji uś n iad a ia l^  mu 
tragiczne położenie narodu żydów-kiego 1 oczy je­
go zwracają się ku Palestynie jako krajowi do 
którego Ży«M mają prawo, gdzie tnogLiły żyć z 
wyproś.^wanenL pleęyima, z głowami do góry 
wzniesłomemi. 3o . lepiej umrzo. jako człowiek 
hanortr" — mówi — „niż żyć jako przedmiot szy- 
ueratwa'*.

Z wfc arwym sobie zapałem i wytrwałością, od­
daje się odkąd (było to  jeszcze przed wojną św ia­
tową) pracy na rzecz Palestyny.

r r a c a  dla Padesty^j w Palestynie.
bKe 1 ormiufeye żad 13 eh teuu ji, ale wyjeżdża ido

ukochanego kraju i  ram pracuje.
W czasie wojny tworzy obok Ż .katyńskiego le- 

gjony iydowskie 
Po wajn_e w roku 1919 arganśiŁiije „Hechałuc". 

Jest twórcą ruchu chaiucowego, ruchu, który .maj 
duje swój wyraz w czynie, w walce z twardą przy 
rodą.

W roku 19(20 ~ 11 Adar ginie — w walce z \  
rabami. Bohaterski swój żywot dw>ńczy» szep­
tem: „Słodko jest rrarzeć za ojczyznę".

»L JAHR.

Królewna peszukuje mąża
(Tłumaczył Dr. Edward Szalit).

Był raz krou, który nie maał syna, by mógł 
po nim objąć tron, lecz tylko córkę, niezwykle 
piękną i mądirą. Kiedy osiągnęła już wiek w 
którym można myśleć o zamażpójściiL, zaczę!i 
się zjeżdżać na dwór kiólewski z różnych stron 
rycerze, by starać się o rękę dziećłiaezk; fcr>- 
u. Wybór nfie był łatwy, gdyż k róltwna posta­
nowiła tylko tego wybrać na swego męża i kró* 
ja swego ludu który okaże się zupełnie zdro­
wymi., a. w dodatku mądrym i debrze wychowa 
nym I gdy tak pewnego razu rozważała w  my­
ślach który ze znajomych rycerzy byłby dla 
.miej najodpowiedniejszym, zasnęła, a we śnie u* 
kazała jej sdę wieszczka., która odezwała się 
tło niej w te słowa: „Zadaj ryoerzoin. starają­
cym się o twą rękę, zadanie, a przekt nasz się, 
czy są zdrowś i dobrze wychowani Który z 
nich wywiąże się z niego ku twemu zadowole­

niu, z tym będziesz s2oxęśliwa“. Królewna, usłu­
chała tej rady i gdy pewnego dnia zjawił się 
na zamku młody rycerz i poprosił o jej rękę, 
powiedziała do niego: „Wyznaczę ci zadanie. 
Jeże! je rozwiążesz ku memu zadowołeniiui, zo­
staniesz moim neże01“. Rycerz, usłyszawszy 
te słowa, zmieszał s ;e ogromnie i włożył palec 
do ust. Był on bowiem jak każdy, który ssie 
palce, głupi i nie dowierzał sobie, czy poLafi 
rozwiązać zadarte Przytem zrobił tak komisoz- 
ną minę, że pobudził królewnę do głośnego 
śmiechu. Zakłopotanie jego wzrastało w  miarę, 
jak królewna oouaz bardziej pokładała się od 
śmdechiu, nie zdawaf ^ o ie  bo wiem zuipernie spra 
wy ze swej' brzydkiej i złej nawyczki- W  dzie­
ciństwie nie zważał na upominania., by nie ssać 
palcat nic. więc dziwnego, że także w później­
szym wieku nie pozbył się tej nawyozkfc Uwa-

A  isśli.
A }-*■ i.«m  kiedy hći jerco uderz/
I t w  d a m k i  m e w a )  —
I jeśh zwątpicie w bój święty szermierzy, 
Co z  losem się owca za  t a r y , ,

A jam  kiedy we wszy s iło  zwątpicie 
I wszystko uznacie m 1 m a  
Jeśli dążoda i praca I  życie.
Wszystko te stanie się czarne..

A jeśli pesymizm sir ,'kradn'f do duszy 
I jasne przesłoni widoki —
1 wszystko co jasne na pyt wam rozfcraszy 
I cios wam zada (łęooki ,

A Jeśłi na was czarne spłyną noce 
Zwątpienie. czy śW“ też zadnieje 
Wier _; a, t e  jeszcze gdzieś piękno mlfcwe < 
I ześle kn wam nadzieję!

A jeśB nadzieja cfcłm się m u l
W jakiejś cudowną' |  oozuie —
Duch wam się znowu 1 silnie odmłodzi,
A wiara 1 spokój z nim spłynk —

A '-ięc coLolwli *: tdeguie wtae 
W życiom ej ciągłej a<sw!e»,
Nłecbuj nadzieja wam jedną zostaaM 
NJe dajcie zginąć nadziejM

  M. SILBE&MANÓWNit  (SfcmfcławiSwj.

żano go też z tego powodu za grupo: i źJe wy­
chowanego ii wyśmiewano wszędzie, gdzie się 
tylko pokazaŁ Kłólowna, me _amyślająo się dfcf 
go, wprost mu powmłzńała: JRyęenk który 
ozcze ssie palce, nie może zostać królem, bo 
cały lud by go wyśmiał. Tak zła oa wyczka 
jest cez w wysokim bouin brzydka i meaper 
tyezaa. A 00 gorsze, zdaje n i  się. że *w**k±. p** 
znokc; nigdy me czyścisz" — Zawstydzony 
rycerz spojrzuł na żałobne obwódki, nfcalmfona 
jego palce i pomyślał: JKjrblewoa ma, sbmzop£& 
jakże brzydko wyglądają n o . pakę  i Se bracha 
już z nich zlizałem- Jest to nie zdrow e t śnrie

Pierwsze Sniiiyezhi
Babuniu, uabuniul patrz 00 Zualazłam' K. ady 

Dahurda, starsza (ale nie stara) pani o łagodnein 
spojrzeniu, usłyszała głos Ewuni, ruszyła szyb';o 
w stronę ogródka, gdzie wnuczka podała jej mały 
bukiecik śnieżyezek — pierwszych śuieżyczek te­
go roku.

W ogródku me wyglądało jeszcze po wiosenne­
mu. Na grządkach ogrodowych nie było jeszuze 
śladu zieleni, a spływająca woda unosiła ze sobą 
resztki lodu i śniegu. Ale słońce świeciło już cie­
plej, a wietrzyk muskał dzisiaj jakoś przyjemniej 
twarze babci i wnuczki.

Babcia patrzyła zamysłom a na zgrabne białe 
kwiatuszki, które pochylały swoje główki tak 
skromnie, jak gdyby się wstydziły tych pełnych 
uznania spojrzeń, jakie na nich spoczywały Wi- 
łloIc tych kwiatków wywalał u niej wspomnienie 
dawnych, dawnych dni. Była wtedy jeszcze małą 
dziewczynką i tak jak Ewunia dzisiaj, przybiegła 
do swej matki z pierwszemi śnieżyczkami w ręk 1 . 
Matka jej siedziała wówczas przy oknie. Po raz 
pierwszy od długiego czasu wstała po ciężkiej cho­
robie z łóżka, Iliedy podała jej śnieżyczki. matk i 
odgarnęła jej włosy ze zgrzanego czoła i mówiła 
do niej słowa, które na zawsze utkwiły jej w pa­
mięci. Słowa te przyszły jej obecnie na myśl ta t- 
że dlatego, że to dziecko obok niej potrzebowało 
teraz poważnego upomnienia. Oto dopie-.o dzisiaj 
rano skai żyła się przed nią jej synowa, matka E- 
wund ru> uparte usposobienie dziewczynki.

Kiedy weszły na werandę, pokazała babcie na 
Oisród i zapytała: „Ozy pamiętasz dziecko, jake­
śmy tu stały pized kilkoma tygodniami i podzi­
wiały cudną biel pokryw^ śnieżnej, która otulała 
cały ogród7“

„Pewnie, że pamiętam '.
„No. a dzisiaj?" '
„Dziś ogród nie wygląda tak pięknie, ale mnie 

się lepiej podoba'*.
„A to dlaczego?"
„Ależ babciu, priecież dzisiaj są ś.iieżyczKi i wo 

gole wnet będzie wiosna"
Masz słuszność, dziecko a teraz uważaj, skre­

ślę Ci po.ów tunie, a ty zastanów się nad tein, co 
chcę przez nie wyrazić: Słoneczko na górze to 
matka, a ziemia to jej ukochane dziecko. Wtedy, 
kiedy ziemia była taka wystrojona, słonko- matka 
było bliżej niej, niż teraz. Chciało wziąć ziemię 
w swe ciepłe objęcia, ale zimne dziecko odepchnę­
ło ramiona matczyne. L żywalo światła matki tyl­
ko po to, aby uwydatnić swoią piękność. Był to 
czas ładny, ale nie ciepły. Obecnie mama słońce 
jest bardziej oddalona od swej córki Ziemi, ale 
upór dziecka stajał, daje się ono już pieszczotliwie 
objąć 1 słucha szczerych rad udzielanych jej przy 
tych ożywiających pieszczotach Skromnie i po­
kornie przyjmuje wszelkie wskazówki i wkrótce 
Już może zobaczyć zbaw iane  iris skutk:. Wyslro- <j 
jona w coraz barwniejsze s /n k . sypiącą eor 
hojnie, róż.uoiitcmi darami, jest przedmiotem o- i 
"'dneen podziwu 1 miłości. 1 rozumie córka Zic | 
mla. jakie to szczęście posiadać miłość matki 1 jak I

to pięknie zasłużyć na tę nStaMĆ*.
Babcia umaUkl*.
Ewunia zrobiłj pr wait > minkę ł  połyAajj^c am  

pływające łzy, rzekła: J a  v iean babcia dtanwyga 
tv mi to wszystko po wiedziałaś. Bonfeso ±cU£i» 
bym. być zawsze posłuszną, ale te czasem jeOt tak  
ciężko. A tak dobra jak Genia to  już naprawdę A  
mogę być".

„Ależ mogłabyś z pewnością Człowiek potfcjdl 
wszystko, co naprawdę óhoe. To samo portom** 
nie opowiedizała raz  pewna matka swojej małejL 
upartej córeczce, która m_śłała o nfetn tek d ln g ą  
aż się zmieniła".

„Kto to była ta dziewczynka, babom?"
Babcia nie odpowiedziała odiazu, tylko przwtn- 

liła mocno dz:ecko do siebie.
„Czy to byłaś ty. babciu?"
..Tak" — brzmiała cicha odpowiedź.
Popatrzyły teraz na siebie, a w oczach ich m  

żna było wyczytać serdeczna miłość
Ewunia wypro.stowała.p-jak moala swą maleńką 

postać, i powiedziała uroczystym głosem: „Nie o- 
powiedziałaś mi tego nadaremnie, babunia. Z ca­
łej siły postaram się być dobra

A mato śnieżyczki byłyby dumnie podniosły swe 
białe główki — gdyby'ich wrodzona skromność 
była dopuściła do togo. Zwiastowało przecież t y n 
razem wiosno n.iolyłkn ziemi, ale i duszy ludzkiej.

..Och. gdyby/ w szy J)-. e śnieżce/ki sprowadził’' 
taka wtosnę — pomyśl;’!« bah.-ia. •• drżąc z umi­
łowaniem na kwiatki — bo maiych u pg z ciuchów 
jest niestety dość
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snatt*. — Zmartwiony i smutny wyniósł się w 
cichości z pdijĘii.

W kilka clni Bóźnlci wyprawił król wielką u‘ 
Cź-tę. na którą zaprosił dzróhiych rycerzy i do­
rodne księżniczki. Młodzież puściła się w ta­
niec. v. którym także królewna brała żywy u- 
dztal Tańczyła ona wprawdzie ze wszystki­
mi rycerzami, ale .Sidro go z pośród nich szcze­
g ó ln e  wyróżniała , tak, że na sali szeptano so­
bie naw et do ucha. że tego prawdopodobne u- 
patrzyia s->a|e na męża. Gdy poprosił o jej rękę, 
przyznała mm się nawet, że jej się podobaj, ale 
swe ostateczne postanowienie uzależniła oa wy 
miku zadania, jakie mu chciała dać do rozwią­
zania • I przypadek zrządził, że gdy zastanawia 
ła się nad tem, czego ma od-nRgu zażądać, by 
go lepiej poznać, otworzyła sdę nagle złota bram 
zoletka, którą nos.ua na ręce i spadla na podło­
gę. Elegancki rycerz schylił się natychmiast, — 
podniósł hriamzoletkę i włożył na rękę króJew- 
wej. Gdy jednak spróbował zameczek z  powro­
tem zajiniknąć, wszelkie jego usiłowania spełzły 
aa niczem. Mądra królewna, przypal rując się z 
zaciekawieniem tej scenie, odgadła natychmiast 
przyczynę jego niezręczności'. Piękny rycerz 
miał obgryzione paznoKtre, a końc-^ jego pal­
ców, pozfbaiwione naturalnej ochrony, były z 
tego powodu grabę, jak u żaby. Bez ogródek 
irś władczy ta min też królewna, że nie znosi ta- 
kfed brzydkich i ir ©zręcznych rąk, i że obgry­
zanie paznokci' jest szkodliwe dla zdrowia- Da- 
.iremine więc będą jego starania o jej rękę, bo 
;Ona mużo pośkibić tylko takiego mężczyznę, któ 
ry ropł to, co piękne i to, co przynosa zdrowiu 
pożytei^ I zostawiwszy osłupiałego z prze ra - 
ieuia rycerza, puściła się w taniec z innym

W  jakńś czas poteni urządził żnów król wie1 
kie polowanie, na Które zjechała się cała oko li­
czna szlachta. Przy odgłosiie trąb v> yruszyło 
wczesnym rankiem towarzystwo do lasu

Gdy goście po łowach udali się wieczorem 
do zamku na wieczerzę, prowadził króicwnę d 1 
stołu dutrmy i piękny książę- Także i or przy­
padł jej do gustu tak. że chciała już nawet za­
dać mu zadanie, ale uniemożliwił iej to siwojem 
nietaktownem zachowaniem się- Młody ry .erz  
przezięoił się bowiem na polowaniu i musiał 
dlatego kichać i kaszleć. Robił jednak to tak i ie 
ostrożnie, że jego ślinią dostała się wprost Si 
tw ara królewmy. Na domiar złego pozwohł so­
bie jestzeze splunąć na podłogę. „Nigdy, — rze­
kła do niego, — nie zostaniesz moim rnężen. i 
króJem mego judu- Kto tak lekkomyślnie, jak ty 
to uczyniłeś, naraża- zdrowie drugich, kaszląc i 
kichając im w twarz i plując na podłogę, ten 
będzie także w innych rzeczach nieuważny i 
bezwzględny!"
- I ubolewała bardzo królewna, że tak mało lu­
dzi dba o zdrowie własne i swoich bliźnich.

Wani, kochane dzieci, zdradzę jednak tajem­
nicę, że królewna wkrótce znalazła rycerza, 
który od wczesnej młodości żył prawidłow-v i 
dlatego był zdrowy, silny, piękny i debrze w y­
chowany- Wyszła też za niego, i obuje zesta­
rzeli się w zdrowiu i szczęściu.

Kto pragnie w  życiu coś osiągnąć, musi wszy 
stko robić, co konieczne jest dla zdrowia wła- 
rnego i swoich bliźnich- Z powyższej więc ba­
jeczki zapamiętaj sobie, że nie wolno:

1) trzymać palców w ustach. Ssanie palców 
jesit brzydkie i staje się często przyczyną znie­
kształcenia s-zczękii. zębów i twarzy.

2) obgryzać paznokci. .Te«t to brzydka i szko­
dliwa nawy-czka.

3) drugiemu kaszleć i kichać w twarz, nie za­
słoniwszy ust chusteczka lub ręką. Może to dać 
powód do rozmaitych chorób

4) pluć na podłogę. Jest to niezdrowe i niea- 
petyczne.

5) zapominać chusteczki Miej ją zawsze w  
pogotowiu.

rozmaitości
Jafla  — port palestyński jest tak stary, że już 

Pliniusz mówi o nim, że „został zbudowany jesz­
cze przed p o to p e m A ssy ry jc z y c y  nazywali go 
Ja  ap pu Fenicjanie oznaczali go nazwą „Port“ 

‘a po hoOrajisku nazwano go „Piękno*1. Tu złożył 
król Btlapji córkę swą Andromedę p utworowi 
■km !m1™*-i w ofierze. Flawjusz Josephu i opoWia-

Priysiowia żydowskie
Durny mówi co wic. mądry wie co mówi.

• *  *

Kto winien jest pieuiiądize kapełusznikowi, ma 
długi poza uszy.

*  * *

Wszystko można dostać za pieniądze, tylko nie 
rozum.

• * *
Ten oo nie umdi pisać, mówii, że pióro jest nie­

dobre.

mały izio ma głos...
Maiy Izie (w racając z mamią od fryzjera): „ma- 

musiu, oo ty tam robiłaś?*1
Matka: Dałam sobie zrobić urwarą anaiuiiację, 

tak, że przetz 2  miesiące nie będę poitrfceboiwała on- 
duiować sobie włosów.

Iańo: Aiamuć, daj mi ztoolc trw ałe mycie szyja..
*  * *

Kiedy Izio był poraź pierwszy w ogrodzie zoo­
logicznym i z baczy ł węża, za-wołai: „patrz ma­
nilski, taim biegnie egun bez zwierzęca!** a na 
żyrafę powiedział: „o popatnz to zwierzę mu szyję 
aż po samą głowę*1.

*  *  •

Kiedy na cioci ujodjuiy  pn-zyniesa ano to rt z cu­
kier ,ii i matka dała cbtapou 50 groszy za d róg ’ 
zawołał Izio: „No wierie, gdybym był wiedział, 
ze tort jest taki tama, byłbym s ibie dawnej kupił 

• • •
Kiedy matka nrstępnego dnia po obiadzie kilka­

krotnie wzywała tata, aby zjadł jeszcze kawałek 
tortu, tato zatopiony w  czytaniu gazety, o d e z w a ł  
się: „Proszę Cię nie inęcz mnie!** Na to mówi 
nasz Izio: „Mamo, proszę cię, mnie męcz

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Stęfcia W enberger: Legenda zbyt znana. Nie u- 

micścimy; podkreślamy jednas staranne pismo.
Hania Loszówna: Krzyżówki są systemalyczilfe i 

w miarę miejsca będą umieszczane. Nię możemy Ci 
lenmijuu ogłoszenia oznaczyć.

Maurycy Sch.: Otrzymaliśmy.
S, J. (Kraków): Owszem, w miarę miejsca umie­

szczamy także tego rodzaju zagadki.
Sydon., E. i inni Czytelnicy, którzy n,iszczą Dzien- 

tSPęziyk, wycinając wipro9t zagadki, nie są uwzględ­
nieni w spisie rozwiązujących zagadki.

Chunek Zwetschkenstlel: Dobrze ro-zwąziuęś —
piróibiuij tylko dalej. Do której kiasy uczęszczasz?

Janek Aliintz: Dlaczego wybrałeś wśiód tylu bo­
haterskich postaci narodu żydowskiego właśnie tę 
posnąć?

W. L.: Gdy było aktualne, zaurdkio miejsca.
Schragj Fe*busch: Imię nas zmyliło!?
Estera R.: 'Józie Ty przesiąkłaś tym smutkiem i

powagą? Miejsce Twego zamieszkania jest bardzo 
piękne, powinno Cię inaczej nastrąjać. — Rzuć rymo 
wanie które nie będzie się nigdy nadawało do druku
1 zabierz s.ię do realnej pracy w hebrajskiem. Czy 
zbierasz marki Ż. F. N.?

Konkurs prac wesołych (nie dowcipnych) trwa da­
lej. Prace (bajka, opowiadanie, wierszyk) mają maeć 
radosne, pogodne ->odłoże. — Najlepsze trzy prace 
będą nagrodzone. Dotychczas nadesłali: Maurycy
Schlauger, Kraków (dov aipne drobnostki), Nałi, Rze 
szów (Humoreska).

„Ohew Israejr1: Szkoła nie zaprasza, pora,nkd te
— wp— — — — ■— ■— — — —
da, że za jego czasów pokazywano na skałach śla­
dy, jakie pozostawiły po sobie łańcuchy, któremi 
Andromedę po zykuito. Ale bohater Perzeusz nadle­
ciał na skrzydlatych sandałach i uwolnił księżni­
czkę po zwycięskiej walce z potworem. Szkielet 
potwora miał jeszcze przez długi czas wisieć nad 
bramami miasta aż rzymscy zdobywcy zabrali 
go do Rzymu jako trofeę.

• • •
W  Teł Awiwie, gdzie w roku 1932 ma się odbyć 

żydowska olimpjada przystąpiono już do biudowy 
reprezentacyjnego stadjami.

« « «
Nowy Jork, City, zarme&zkują 2 milijony cudzo­

ziemców. Mieszka tam więcej Włochów aniżeli w  
Rzymie, więcej Irlandczyków niż w Buhlini* Ma 
więcej telefonów, ąiż Londyn, Paryż i Berlin ra ­
zem. Jesit tam 5 największych mostów świata, z 
których każdy ma p rz ę s ło  milę. Posiada przeszło
2 tysięce kdin i  teatrów. — Co 13 sekund odbywa 
się ślub. Oo 6 mimut rodzi się dziecko. Co 10 minut 
zakłada się nową firmę. Co 52 sekund przyjeżlża 
pociąg. Pójechałtoyście?

urządza się samorzutnie. Wolno wam było 
własnej woli ' przekonania wgłtąpić. Mamusia Wa­
sza j&S't dzielną kobietą — oby eluzo takaoh było. — 
Seui-e poranki m.aią 'cdnak wielką artystyczną war- 
lość.

ODPOWIEDZI NA KONKURS SPORTOWA
Rachela Stotter (Nowy Targ), odpowiada: Po­

siadam własny sprzęi f.po-towy tzir.. się saneczki, 
narty, kostjun. kąpielowy Mam koleżanki i nra- 
ci (11 i 16 lat), którzy także jeżdżą na nartach. 
Jest to bardzo wesoły i przyjemny sport...

Może Nowy Targ będzie pierwszem miasbeui 
zach. Małopolski, który utworzy „Związek spor­
towy Dzienniczka*1. Złączcie się i postarajcie się 
pozyskać nowych członków, dla wspólnego urzą­
dza nL.. wyodeoaek, kura o w udosiconalających i za- 
wodiów, Składajcie mała opłatę miesięczną, z 
czasem będziecie mogli, dopamióc w ten sposób do 
eKwipoiuŁU, innym koleżankom i liolagom, których 
nie stać na sporty. A więc uio pracy, przyjaciele. 
Będziecie z niej mieli wiele satysfakcji i zadowo­
lenia.

Jak milą staje się zabawa, gdy się podczas ntqj 
odczuwa, że jcszozie ktoś, dzięki Wam z niej ko­
rzysta

Ignacy Krieger (Żabno): Posiadam w łasny
spazęt sportowy (łyżwy, saneczki, kostjucn pSy- 
wcckii.). Mam kolegę, który isp-awia sport.

DZIAŁ ROZRYWKOWY.
Lofloflpyf

UL B. ERBSMANNÓWNA).
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) prorok żydowski. 2)
przysłówek, 3) pora roiku. 4) uazwTJSiko wynalazcy. 5) 
wóz chłopski, 6.1 imię wodza sjonizmm. 7) kwiat naro­
dowy, S) Inaczej ugryźć, 9) imię żeńskie, 10) zwierzę 
domowe, 11) słymmy bajkopisarz, 1?) miasto w Pol­
sce. 13) ina-czej Lo-s, 14) imię męskie. 15) pora dp>a.

Litery, oznaczone krzyżykami, czytane z góry na 
dół., dadzą imię i nazwisko poległego boba-era. żydo- 
wblkiego.

B ilety  w izy to w e
(ul. M. BOPNSTEIN. Kraków).

S. E. RAPEK N. TANESIK

U. KIRNECKI

Odgadnąć zaiwody tych osób.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 5 go brzmi: 
LOGOGRYF:

Szat-ar, Ziomek, Utopia, Srebro, Zodiak, Aurora, 
Nanjyz, Poeanajt, Unikat, Ruleta, Idiota, Moneta

ZAGADKA RACHUNKOWA.

7 3 5

6 8 1

2 4 9

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI Z NRU Ł-GO.
Zygmunt Ehrenłtałt, Rachela Stotter, Walusia. 

BjgidtjróWLf- Jón f No? akowski, Paulina Hoch-
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dorfówm., Mundek i ( M a  FisdmnuaiD, Zy- 
guś Zarwdrifeelł Heńiek i T usia Lifśchfltż, Zaiki 
i  Maks. PSłłersdorfowię; Sterao ^ąajjcrlau ł, r-dwią 
Weiss, A. Wckslor (Stopu u.\t), Adela Ungerówua, 
Dorota Giajowerowa, W alusia begłcAterówma, 
Zygmunt Griinbcrg, Ignacy Krieger, Sara Uugar, 
iMwjlże&z Rapapoirt, Lucker Ignacy. Wilhelm Za- 
m cjie  (Tarnobrzeg), R. Silbersohein, Fela Frunsó- 
!«taa, AnuŁńja Sehachter, Ctiuwbh Zwetsahkeanstiel, 
Pola Gotsjil, Ala Elirenfrenidówna, Baruch Was- 

iKrfaill, Eklward Silberring, Pola Zeilnei-Owm., Ni- 
lin d a  Eisertbachówna, Mania dathówna, Uliina 
ochP?

KTO NADESŁAŁ ZAGADKI
AliBrćd MlainUJ, S. Junger\łirih, Sjdoora Einzlge- 

zuwna; Jakubowski Józef, A. Webster, Chain
Ifa^U^riiyuu

flOdJenclŁ ugtrdnwa Polskiego Banku 
Przpmy^fiwego

Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydalał Handlo­
wo- Upadłościowy (ul. Miodowa 15) obwiesza a, 
tfce na dzień 27 marca br. o godiz. U -tej ramo, w 
Siali Nr. 6 , wyznarcone zostało rozpoznanie poda­
nia firm y „Polski Bank Przemysłowy, Spółka A- 
Ijcyjna' , mającej siedzibę w W arszawie p»zy al. 
Sou oitorskiej Nr! 42, o udzielenie tejże firmie odro­
czenia wypłat

Sąd Okręgowy w W arszawie, zawiadamiając o 
powyższem, jednocześnie zaznacza, że wierzyciele 
wyżej wymiecnomcj firmy mogą przybyć na roz­
prawę, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Optymizm na amerykańskim rynku 
ptiżyczkuwym

„New York iim es“ stwierdzają, iż oczyszczenie

Sohein, u ross i  Teoeuhoum, PldUgedortourie; U.
SilbersiiueBn, Stefcia Weaołwrger.

Kwinta Nesaer (Hanoar HaiwriJ- informuje nas 
o swej TYieczorynioe w Brzesku i-tuatnowej P ro ­
gram był zajmujący, dla tego go Wam podajemy 

Słowo wstępne „O święcie Purijn" Ben israel. 
Dcl iam acja Bv>dijc»uzewic“ UiOŻyla Ba/th SjoŁi 
2  sceniczne żywe cbraizy 
Pieśni palestyńskie.
Wieczorynkę, zakończono taócamt 
Lola Rattuer tęskni za wiosuą i dziwi się, że 

w marcu jeszcze tak zbmno. Prosi rówteśr ijuta 
by i juzem z aią modliły się o wiosnę. „Nie martw 
się dziewczynko, i gjuuizeg bywało. Plrzyjdzie wio* 
su a i dowrze będzie.

ZająŁjMęcie pDzienni...Jt.t“

przez odpadnięcie popędu rzemiennego. Wszyittkic 
biegnące aokoła części są w zupełności otoczone 
pochwa. Korzyścią przemysłową maszyn z popę­
dem jednwuKowym jest oszczędzanie na prądzie. 
Ciekawym wystawcą był tu: ScharretibraKm et
H iniricbs G. m. b II. Koln — Siilz. — Dis urzą- 
dzeń prał®3' osad, pralni domowych w poszczegól­
nych domach i  pralni w  całych grupach — blo­
kach domów nadają się nowe specjalne modele 
rraszyn do prania, centryfug (proc) magli, które 
są obecnie częściowo wyposażone w bezpośredhi 
popęd motorowy z ominięciem kupiunków i moto­
rów do obracania. Maszyny do prania z podwój­
nymi tarabanam i budowane bywają ze średnicą 
la raba nową 500, 6u0, 050, 800 i 900 mm na węgiel, 
gaz, parę, albo opał elektryczny, centryfugi od 400 
mm średnicy tarabanowej wzwyż, magle jako ma­
szyny do prasowania z zagłębieniam niem e c we- 
mi, magie ssąco- nieckowe i magle cylineryczn.* o 
270, 500, J00 i 1,000 mm średnicy walcowej, wzglę-

a ta o s te y  politycznej w Europie i poprawa sytua- , ^  lind lej dla kaMej ^ c k o ś c i  'r o b o ^ j  
cjtt na Nowojorskim R yiku  Pocyeskawym budzą , ,  ^ w , . w „ .
na Wail Sn eet naczieję, ze interes długotermino­
wy jiuż w bliskiej przyszłości rozpocznie się na 
nowo. Niektóre wielkie banki nowojorskie lifcn 
się nawet z moż.liwośęią nowych emisyj europej­
skich w ciąglu najbliższych 60 dni] Narazae nie 
wiadomo jeszcze o jakie pożyczki wi chodzi. Pe­
wnym jest tylko, że o pazyrzki stara ją  się prawie 
wszystkie kraje europejskie, a ponadto także Au- 
stralja.

Elekfrrlur aujyGlĘża u; prreeste u patent
Trw ający od lat kilku spór o patent pomiędzy 

szwedzką firmą Elektrolux a  niemieckim domem 
handlowym Siemens- Sdhuokert Werke A. G. w 
Berlinie, został obecnie ostatecznie rozstrzygnięty 
wyrokiem Najwyższego Trybunału w Lipsku na 
korzyść Ełektroluxa, Spór toczył się o dobrze zna­
ne chłodnie domowe wyrabiane prze* firioę Elek- 
tfo&ujc i oznaczane jej m arką fał ryczną, Dom han­
dlowy Siemens- Sdhuokert W erke wystąpił z za- 
rzttteiu, jakoby firma Elektrolu c naruszała jedno 
a jego praw  patentowych; jednakże Naijrwyższy 
Trybunał niemiecki orzekł ostateuuude, iż żadne 
pogwałcenie praw a me istniało, oraz polecił fir­
mie niemieckiej zwrot wszystkich kosztów, na ja­
kie narażony został Elektrolux w związku z to­
czącym się dbigo procesem. Orzeczenie to, przeci­
wko któremu niema już możności apelowania, ma 
dla koncernu Elektro! ux duże znaczenie, ponieważ 
otw iera mu r yrka zbytu w  Niemczech, gdzie do­
tychczas wskutek procesu sprzedaż wszelkich chło 
uni doniówych tej marki była niemożliwa.

Urztfzrpta t maszyny do prania 
na Targach blpshfch 1 9 8 1

Dla urządzeń wszelkiej wielkości od pojedyn­
czego gospodarstwa aż f>o wielką pralnię wytwo­
rzono w ostatnich latach maszyny i aparaty, któ­
re — jak .sie zdaje — ulepszono obennie, mając 
na 'oku. Wszelkie wymogi gospodarności, bezpie­
czeństwa urządzeń, oszczędzania bielizny itd. Isto­
tną była potrzeba tego rozwoju odpowiednich 
maszyn w zakresie zakładów średnie! wielkości, 
pralni osad 1 pralni grupowych. Maszyny takie 
musiano dopiero wytwarzać, bo doniedawna bu­
dowano lylko maszyny bądź to dla wielkich prze­
mysłowych z ikladów pralni, Bądź też dla poje­
dynczych gospodarstw domowych: Doświadczenia 
przy budowie maszyn średniej wielkości można 
było poien, zastosować także i do innych rodza­
jów maszyn. W szystkie grupy tych maszyn i urzą­
dzeń reprezentowane były także na tegorocznych 
Targach Lipskich i kilka z nich krótko tu wymie­
nimy i opiszemy:
« Maszyny do prania, centryfugi i maszyny do 
prasow ania pokazano w wielkiej mierze z wbudo­
wanym motorem elektrycznym, przez co zagwa 
rautowane jest bezpieczeństwo i zupełną pewność

i  z opałem na gaz, parę lub elektryczność. — Wy­
stawia tu. Hartung, Kuhn et Co. Masohimemfabrik. 
A. G. Diissenklorf. Kombinowane urządzenie dla 
gospodarstw domowych i pralni przemysłowych 
składa się z maszyny do prania z kociołkiem mie­
dzianym, paliwem i płaszczem wodnym, stołem 
środkowym* z emaljowaną, płatną, pod czem 
znajdi.je się motor popędowy i proca birliźniaina, 
z t arab altem miedzianym i samoczynnym zam­
knięciem przykrywki. Do piókania służą tu tusze, 
i natryski, które natryskują hie.liznę wodą do 
płukania o 100 stopniach Celsjusza. W ystawia tu 
W alter Hillebirand, Osnabrtick. — Elektryczna 
proca bieliźniana jest kombinacją maszyny do 
prania i centryfugi, przyczem w tym samymi ko­
tle bielizna bez wsiseltkicgo przepakowania jest 
prana, płókana i miotana. Pranie odbywa się przy 
pomocy Duoaków dzwornkowych (Staiią/fglockan). 
Elektryczna proca bieliźiuiama popędzana jest mo 
torem na prąd zmienny o 110  lub 220  wolt, który 
może być załączony do każdej puszki zutyczitowej 
i  k tó iy  może być też opalany gazem. — Tego ro­
dzaju maszyny wystawia Wilhelm Wiogamd, Kom- 
Ges, Merzeburg. Dla gospodarstwa domowego 
przeznaczona jest maszyna do prania, w której 
gębuje się bieliznę i w której przez rurę p: zebie 
gającą zalewa się ją  ługiem. Przez pochyłe miej- 
cca na tarabani_ i przez powolne Lręoenie bieli­
zna potem porusza się, a ług przepłukuje ją  do- 
k ła  lnie. Wystr.wca: W L-thsdiafltsniutzen — Maschi- 
nen und GerŁte Gm. b. H. Beri n.

Niejednokrotnie zdarzające się przy maglach 
biel.iźalanyui wypadki spowodowały władze do 
wydania rpecjalDycfa przepisów, wedle któryJb 
każda, ełekTrycmością popędzana magiel bdeli- 
żniana opatrzoan być musi w  parkauuk ochronny. 
Nowe rodzaje budowy mag ' bieliźniamych posia­
dają j-rzeto ok ratow ania ochronne, które pracu­
ją automŁtyoznie i gw arantują przeto persomaLo- 
w i bezipieezeństv o. — Przy ośmiowalcowej magli 
bielizna prasowana bywa przez dwa płótna mię­
dzy jednym wielkim, a 8  małemi walcami i bywa 
przeprowa-a zena do wózka, samoczynnie układana 
w  fałdy i s'tładana w stoe. Przez to, że bielizna 
prasowana jest w drodze zimnej, zatrzymanie oma 
naturalną woń i zawartość ozonu w powietrzu. 
W ystawiał; Paul Thille Chemnitz. Urządzenia dla 
czyszczenia ohennezu^o iviejxdiie.ni) środkami 
rozpuszczającemi (np. Asoidin, Tetraoblor- Koblen 
stoTf Triehlorathylen) mogą być również urządzo­
ne do czyszczenia zapomocą benzyny lub też dla 
bielizny białej i wilgotnej. Zamknięte i niedopusz-

Nasze codzienno pożywiciu, nawet najbp'eł 
,1 najitaranniej przyrządzon. nie zawiera w ’o*u 
teernej mierze aubifancyi odżywczych. Ilate,- 
ir.ależy je uzupełniać aiconcentrowanym i łatwo prz 
organizm przyawajanym preparatem octźywci,oi. 

lyro preparatem jeat O yow allf**
W ńmienita ta odżywka zawiera yazrratki. 

aktadnilci niezbędne dla naUżytego odżywiania, 
które zaleca nowoczeana medycyna.

Ovomaltyna eat oporządzona ze iwieżych 
jaj. mleka wyciągu słodowego i kakao. Bogat* * 
witaminy i te wszyatU.e pierwiastki, które

czające gazów maszyny do prania służą do prania 
płókania, mac/tania i suszenia. Urządzenia posia­
dają tzw. „siopfbuciijetLiilose Wellenabdichtuin- 
geir , bezrzerrdenny w oliwie biegnący bezpieczny 
jarzed złamaniem poj>ęd przez motor jedinorhkowy 
z głęboko położonym jmnkt.em cdężkoacd rowiw> 
miernym Liegiem naprzód i w tył Obsługa urzą­
dzenia następuje przez szaltuinek dźwigniowy. 
Bezpośrednio do maszyny do prania jraontowane 
urządzenie wprowadza po odby tem m iotauu  pazy 
musowo ciepłe powietize w cyrkulację: przez spe­
cjalne elementy zapohiegaima uzyskuje się sk ró ­
cony ozas suszenia. Wewtylator powrethty popę­
dzany jest bezirosPedndo przez maszynę do rauiai. 
Próaz tego UL Ządzer ie wyposażooe jest w  przy­
rząd do wietrzenia sali. Urządzania posiadają ste­
le naczynia na środki do : ozp —BOŁania, oraz przy 
rządy cyrkulacji : ozjaónia jącej i destylacyjnej, 
która w czasie prania, bez ptrwerwy czysto roetjja- 
śnda środki do rozpuszczania, a także od czasu db 
czasu służy do destylacjo trodka do noąraseca*' 
nia, użytego kiłkaikroitinie, mianowicie w tym c e lą  
by został odfarbdomy i  odtłuszeszony. WyritHtfWlVsi~ 
Augus t  Jungnickeł, H miburg.

T. O. WUdomm
 o§o------

UMOWY HANDLOWE Z CZECHOSŁOWACJĄ'
I AUf TKJA, W zwiąaku z ewentualną rewizją nim-yni
hajłdii>w,xł z Cziechosowacją i Aius^rją h  bfa prnwity 
sławo-handiloiwa w Krakowe wzywa eng«»ib«zaic4e bc» 
gpodLicze ii przedsiębiorstw, tut. okręgu & ł t  w i t r  
czne przedkiadanir wniosków i dezyderatów w tycH 
sp-awach piseuinie pod adresem Izbj przyczem w  
jwerwszym rzedże chodzL o wystmięc t  1 ntzasadote 
nie postulatów, tyczących się wywozu pofeM eyk d i  
tycli kftiów.  ,

— STOSUNKI HANDLOWE ZE STANAMI ZJJD 
NOCZONEMI. W tzh.ie pr 'ern^rslawo-handlowei} w Kte 
kOM le niiożua przeglądnąć w godzinach urzędowych 
zestowienic amerykańskich ofe^t i zapytań, duturcaa, 
cyck imiportu i ekspcntc., oraiz ob;ea« ząstęcotw 
firm amerykańskich na łut. rynku,

Celen ucifc cięcia przeiw  ̂v w-ysylce pisma, prosimy o ry- 
;r.'i?ri;v ferft f rtr tr. eraiy ca nrresiąc kwiecień br.
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Z y d c t t s h i e  s t r o im iC iw a  p c l t t y w j i e
wobec wyborów do gmin żydowskich w b. Kongresówce

i. Aguda i Bund
Zaledwie dwa miesiące dzieli nas od ter­

minu wyborów do gmin żydowskich w wię­
kszości miast b. Kongresówki, a  jednak stron­
nictwa żydowskie nie zajęły jeszcze definityw 
nego stanowiska wobec akcji wyborczej. Sy­
tuacja tych stronnictw, za wyjątkiem Agudy, 
jest niezmiernie trudna, zwłaszcza, że regu­
lamin z października 1930 stosowany jest- w 
całej pełni. Aguda trjumfuje, szczególnie w 
prowincjonalnych miasteczkach, gdzie wszech 
władnie króluje starosta, który zresztą wie, że 
jego posunięcia w duchiu Agudy, znajdą tylko 
poklask w sferach wyższych.. Ufna więc w 
moc regulaminu i w  moc władz, które jej po­
magają, prze^i owadza Aguda na swój sposób 
wybory. Usuwa z komisyj wyborczych je­
dnostki zabarwione narodowo, a w najlep­
szym razie przyzwala na wybór jednego sjo- 
nisty, którego glos i tak nie ma znaczenia, 
wobec większości agudystycznej w komisji. ; 
Tak skonstruowane komisje, przeprowadzają j 
liczne skreślenia niewygodnych im wybór- j 
rów, interpretując zupełnie dowolnie słowa ! 
regulaminu o osobach, które „publicznie wy- 1 
Stępują przeciwko wyznaniu mojżeszowenm*. j

Program Agudy jest jasny. Dąży ona w : 
chwili obecnej do wykorzystania jedynej w j 
swoim rodzaju sposobności i opanowania 
gmin żydowskich. Hasło opanowania gmin j 
żydowskich, znajdujące się zresztą w oficjał- | 
nym  programie Agudy, jest obecnie jeszsze ze j 
szczególna siłą podkreślane. Motywy tego pod- j 
fcreślania tkwią nietylko w konjunkturze po­
litycznej, lecz m ają charakter skandalicznej 
niekiedy walki o prywatę, o następującym tle: 
Liczne „dwory** cadyków przeżywają ostatnio 
pewnego rodzaju kryzys ekonomiczny. Nie zna 
czy to. że cadycy mają kłopoty finansowe, ale 
rozliczni klijenci cadyków, ich krewni, dalsi i 
błiiszi, rozpierający się po „dworach** cadyków 
skich i żyjący na koszt i z łasl.i tych dworów, 
znajdują się obecnie w złem położeniu fi- 
nansowem. Dopływ bowiem finansów do 
„dworów** zmniejsza się wskutek sytuacji go­
spodarczej w kraju. Trzeba więc za wszelką 
cenę szukać zajęcia dla rozmaitych „szwa- 
grów** i „wnuków** cadyków. Kto wie, czy w 
tej okoliczności nie należy szukać głównego 
motywu tak licznych afer rabinackicli. „Dwo- 
ry “ chcą pozbyć się balastu swoich stałych 
klientów, wysiadujących w bethamidraszach. 
Cóż więc może być dogodniejszego nad od­
pływ tych elementów do gmin żydowskich, 
które na rozkaz cadyka przy większości agu­
dystycznej chętnie przyjmą tych klientów ca­
dyka pod rozmailemi postaciami funkcjona- 
rjuszy religijnych („klej kodesz**). Liczne, 
rozpisane konkursy na posady rabinów i ase­
sorów w dziesiątkach miast i miasteczek b. 
Kongresówki, mimo, że w miejscowościach 
tych posady te są już obsadzone, świadczą 
wymownie o tendencji Agudy. Aguda jest fa­
ktycznie narzędziem rozmaitych dworów, dą­
ży zaś do osiągnięci* władzy najohydniejszemi 
środkami i chce być jedynem stronnictwem 
w gminach żydowskich. Przy obecnym regu­
laminie wyborczym, może się Agudzie to 
udać. Ale im wcześniej Aguda zdobędzie 
wpływ na gminę, lem szybciej nastąpi silna 
reakcja przet iwko jej metodom i jej progra­
mowi.

Z inw eh  stronnictw żydowskich jasne sta­
nowisko wobec wyborów do gmin żydow­
skich zajął tylko Bund. Mianowicie rada par­
tyjna Bundu. odbyła niedawno w Warszawie, ] 
uchwaliła zbojkotować obecne wybory do gmi 
ny żydowskiej. Motywy Bundu są naogół I 
zrozumiale. W okresie, gdy w gminach ży- ! 
dowskieh rozpoczyna się dyktatura skrajnej 
reakcji przy pomocy władz, niema dla Bundu I 
faktycznie miejsca ani pola pracy w gminie |

żydowskiej. Bund, jako partja polityczna nie 
posiada zaś faktycznie ściśle określonego, nie­
jako pisanego programu. Jego hasła są tak 
zredagowane, że pozwalają na ro-m aue inter­
pretacje. Trzeba zaś przyznać, że prowodyrzy 
Bundu korzystają bardzo obszernie z tej swo­
body i często rozstrzygają indywidualnie o 
taktyce partji, popadając niejednokrotnie w 
sprzeczności.

Podobnie jak w ogólnych sprawach, tak i 
w sprawie gminy żydowskiej Bund nie posia­
da określonego planu pracy. Wszyscy przy­
wódcy Bundu jediiozgodnie oświadczają, żc 
Bundowcy wchodzili dotąd w skład gmin ży­
dowskich tylko w jednym celu, aby gminy 
rozsadzić od wewnątrz. W miejsce tych „roz­
sadzonych od wewnątrz gmin", bundowcy nie 
stawiali żadnego programu co do nowej for­
my pracy gminnej, ograniczając się wyłącznie 
do żądania, słusznej zresztą, pomocy dla bez­
robotnych żydowskich i subwencji dla jidy- 
szystycznego szkolnictwa. Program, ongiś dy­
skutowany bardzo obszeri-ie w Bundzie, opar­
ty o autonomję kulturalną, u której podstaw 
miała się znajdować gmina świecka, znikł 
niejako z ideologji bundowskiej. Obecnie, 
przez bojkot wyborów, Bund ostatecznie grze- i 
bie len program, zrywając faktycznie z ży- I

ciem żyuowskiem i stając się jesu^e b an M *  
stronnictwem zawieszonem w powietrzu.

Bundoweka „Folkscajtung“, pisząc o bojko : 
cie wyborów, zaznacza nie bez słuszności 
stanowiska Bundu: „“W obecnej chwili 
Bundu w gminie miałby tylko jeden sknt 
Bund dopomógłby do tego, że gmina nabr 
by charakteru ogólno-żydowskiego, a przez Ui 
wzmocniłaby się siła tej czarnej grapy, k U n | 
będzie przemawiała w imieniu gminy".

Ale zastana' ia nieco ta łatwość rezygnacji 
z walki Bundu o swoje cele. Łatwość tę pó-i 
wodują zapewne nietylko ważme zresctgj 
względy taktyczne, lecz także momenty p*<H 
gramowe. Bund, który poniósł tak dotkliwi 
i niespodziewaną klęskę w niedawnycn wy-^ 
borach parlamentarnych, nie chce zaprwna 
przeprowadzać ponownej próby sił, K-óra w n  
padłaby dla niego może jeszcze bardziej «iO-i 
śnie, niż wybory parlamentarne. Dla wybłM 
rów do gmin żydowskich, dla kilku manda­
tów o niewielkiej wartości efektywnej nfci 
warto narażać i tak już silme nads^arpauji 
autorytet. Ale la rezygnacja, ziozumiała a 
punktu widzenia taktycznego, jest poa wzglę­
dem programowym bardzo charakterystycz­
na. Bund, rezygnując z wyborów do gmin ży­
dow skich , rezygnuje  fak tycznie  z programu o 
autonomji kulturalnej, z walki o świecką gmi­
nę. Coż więc Bandowi pozastaje? Cóż łączy 
go jeszcze ze społecznością żydowską. Co naj­
wyżej— cieniutka nić bojowego .dyszyzmu, 
ograniczonego zresztą i tak do specjalnego ty-« 
pu autorów i działaczy. Fakt ten oczywiści© 
ani nie ziębi ani nic grzeje. Chodzi tylko o 
podkreślenie ewolucji Bundu w k erunku co- 

| raz b ardzie j zamkniętego sekciarstwa.
L. R.

Pierwsze* skandatitczne fakty i zdarzenia
W organie Agudy „Dos Judasze To-gbla. za 

mieszczą p. Is. Lckerman uwagi na marginesie 
osławionego paragrafu '20 regułarninai wyborcze­
go dla gmin żydowskich. P. i.kw nian po-leinizuje 
z poglądem, jakoby można rozmaicie interpreto­
wać słowa o osobach, które „publk.znie występu- j  

ją przeciw religjli żydowskiej" „Jasncm jesl, — j 
pisze p. EkeriSan — że ustawodawstwo nie mogło 
Lu mieć z czysto prawniczego punktu widzenia nu 
myśli żadnych szczegółów żydowskiej rełigji, a-l- . 
bowiem może być mowa tyiko o redngji zydow- \ 
skiej jako całości, gjdyż religja żydowska jako ca- | 
łość jest równo* ześnie pojęciem prawnem i po- j 
siada również formę prawną w postaci prawno- ; 
publicznej gminy żydowskiej**. Wynikałoby z te- i 
go, podobnie jak z okólnika Agudy, że uisumąć ze 
spisu wyborców do gmin żydowskich możnaby 
tylko osoby zasadniczo zwalczające samą inśty- ; 
tncijc gminy. Przeciwko takiej kątekipretaoia para­
grafu 20 nie podnoezonoby za pewno żadnych za­
rzutów.

Atoli już w lym samym ueLkyu.c objawia się 
domorosły machiawelizin .\gudy, albowiem auitor 
twierdzi, że celem Agudy jesl w alk i w ty n  kie­
runku, by ,. nowoczesne poglądy prawne i demo­
kratyczne fonny samorządu nie usunęły w cień 
retigijnego charakteru gminy** Z jednej więc 
strony broni się Aguda tern, że paragraf 20 inter­
pretuje bardzo liberalnie, z d  rug, aj zaś chce u- 
tu-nąć elementy demokratyczne rzekomo w obawie 
przed zatarciem religijnego charakteru gminy.

W praktyce motywy Agudy wyglądają jednas 
inaczej, bardzie przyziemnie i... skandalicznie. F a­
kty, jakie przytacza prasa żydowska z ostatnich 
dni, są naprawdę horendaine i muiszą w yw oła’ 
najwyższe wzburzenie. Motywy ralłgtjne odgirywa 
ją w nich najmniejszą rolę Aguda poproStą p ro ­
wadzi przy pomocy władz grę poliłyemą, watką 
z większością społeczeństwa żydowskiego i nie 
bezy się w tej walce wcale ze środkami Posłu­
guje się metodami, które już dziś wywołują sil­
ną red kejo, a które w konsekwencji mogą dopro­
wadzić do zniszczenia s a m o r z ą d u  gmin żydow­
skich. Być może, że to jest celem pewnych czyn­
ników, ale w takim razie trzeba przyznać, że 
Aguda wysługują się tyn czynnikom znakomicie 
i przyczynia się do faktycznego zniszczenia gmin 
żydowskich. Teoretyczne wywody i interpretacje 
orgawu Agudy na tle tych faktów budzą tylko 
uśmiech politowania

Oto jeden z licznych przykładów: W Raciążu ko 
misja wyborcza gminy żydowskiej nie aoeoda. wy

brana, lecz mianował ją starosta, Oczywiście sta­
rosta zamianował tvlko członków Agudy. Taka 
komisja, czując z i saLą autorytet władzy, przy­
stąpiła do sporządzeni u spisu wyborców Z po- 

•śród 3S0 uprawnionji n do glosowania wpisana 
do spisu wyborców zaledwie 150, i to samych 
członków Agudy. Wszystkich innych, wśród któ­
rych są znani obywatele miasteczka, nawet par­
tyjnie nie zaangażowani, opuszczone w spisie wy 
bor czym. l’o postępwame członków Agudy wy­
wołało zrozumiale ob-arzentie. W ciągu dnia do­
szło do rozmaitych incydentów, a wieczorem biu­
ro wyborcze zostało zdemolowane przez wzbu­
rzaną ludność.

Drugi, jeszcze bardziej skandaliczny fakt c pisu­
je interpelacja, wniesiona cnegdaj przez Kobo 
Żydowskie. Interpelacja zawiera List podpisany 
przez organizację sjonistyczną i związek iraemtóśl 
niików w miasteczku Sienna, /godnie z pol-ece 
niem starostw a, zarząd gminy żydowskiej w tetm 
miasteczku dokonał wyboru kbrrtisjp. w borczęjt, 
w skład której weszło: 5 agudowców i sześciu 
członków inmyah ugrupować (sjonaścd, rzemieśl­
nicy itd.) Bezpoi’radna a po aok< mania wyborów, 
starosta doniósł zarządów u. gminy, ż i  wybory za­
twierdza, ale juiż po kilku dniach starostw o otrze 
kło, że cofa zatwierdzenie i poleca dokona': no­
wego wyboru członków komisji, z tom, że w  
skład komisji mogą wejść wyłącznie pobożni Ży­
dzi. Zarząd gminy przeprowadził nowe wybory 
komisji wyborczej, przyczem większość posiadali 
znowu sjoniścd i rzemieślnicy. Po dwóch dniac’ 
zawezwał starosta sekretarza gminy i poleci] mu 
skreślić z listy jednego członka, albowiem Bta- 
resta  uznał go za niereligijnego, a  w jego miej­
sce ma wejść osoba wskazana przez starostę. 0-- 
kreśiony przez starostę za niepobożnego Źyca. 
członek komisji poczuł się tern obrażony i zwró­
cił sic do tamtejszego rabina, zresztą zwolenniku 
Agudy. Rabin wydał m,u pisemne poświadczenie, 
żejest religijnym Żydem i że mimo, iż nie nosi 
brody, spełnia wszelkie przepisy religijne. Zarząd, 
gminy wysłał to poświadczenie do s*aro®ty 
z tern, że nie uważa za stosowne przeprowadzać 
ponownych wyborów komisji. Po kijku dniach 
przybył do miasteczka wyutanmik starosfj oieja- 
ki p. Biliński, który zwołał specjalne posiedizepie 
za. zadu gminy 1 wezwał zarząd do ponov.w«a 
przeprow aoteuir w; borów komisji. Przytem re­
ferent podkreślił, że nde wolno wybrać żadnego 
sjonisty, albowiem sjoniśc należą oo partjj poŁ 
tycznej. Należy nałoinlaet wybrać  oaoby re Ś ^ j-
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m ,  które należą wyląe/jue do Agudy. Po długiej 
dyskusji wybrano ponownie komisję, w  skład 
której weszli lyLko pobożni Żydzi, w tem Lak/e 
kilku rzemieślników noszących brody. Kiedy de- 
lągat starostw a zauważył, że i w tej komisji A- 
£™dowcy są w mniejszości, unueważnił wybory i 
począł wypytywać członków zhrzadu gminy, na 
kogo glosowali w czasie wyborów. Wkońou o- 
Jftwuadczył ów delegat, że może się zgodzić na wy- 
faór sześciu członków Agncly, natomiast siódmy 
może być nawet niereligijny Żyd, Członkowie za- 

-£2Qdu tryli zmuszeni działać wedle wskazówki de­
legata starosty i spełnić jego życzenia.
;. Fakty  przytoczone w interpelacji Koła Żydów - 

wyglądają w prost nia farsę i trudno było­

by uwierzyć w ich prawdziwość,' gdyby ich w ia­
rygodności nie potwierdzały podpisy znanych o- 
sób, Agudowcy mogą zup -awdę triumfować. O 
tejn, czy jakiś Żyd. jest pobożny czy niepobożny, 
rozstrzyga już starosta, a nie żaden rabin, na­
wet nie rabin z Agudy. Ale zato w skład komi- 
syi wyborczych nie pozwoli żadan starosta wejść 
nieozloukom Agudy. Władzę w gmi.nn h mają A- j 
gudowcy zapewniono, jeśli oczywiście na ehwi- ; 
lę oddają się złudzeniom, że będa rządzić Bo na 
podstawie dotychczasowej praktyki, można z gó­
ry przewidzieć, że i Aguda nie bedzie rządzić w 
gminach. Głos decydujący będzie tam miał sta- 

' rosta, czy jakiś inny, niższy urzędnik. Aguda bę­
dzie tylko usługiwać panu staroście.
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Potirfó do Rosji sowieckiej
Kolonizacja łydowska

Osiedleńcy
iłruga z Symferopola do Eupatorji trw a koleją 

normalnie dwie i pół godziny, rym razem trze­
b a  było jechać osiem godzin. Pociąg stanął w  po­
ło. Musiał przepuścić cały szereg spóźnionych po­
śpiesznych pociągów. Nikt nie szemrał. Publicz­
ność przyzwyczajona do spóźnień s ta .a ła  się jedy­
nie dowiedzieć dokładnie, jak długo trw ać będzie 
postój. Chodziło o rzeczy praktyczne: czy rozło­
żyć się na górnych półkach i przespać noc w wa­
gonie.

K rajobraz w Symferopola do Eupatorji jedno­
stajny. Rzadko widzi się grupkę drzew, nigdzie 
lasy, wszędzie szei oka przestrzeń stepowa, przer­
wana w drodze z Symferopola do Eupatorji jezio­
rami sodnemi, lub pokładami wapniaku.

Już w czasie postoju dochodzi do mnie pierw ­
sze pozdrowienie z miejsc skolonizowanych W 
wagonie siedzą Żydzi, klórzy dopiero na wiosnę 
przyjechali tutaj. Wydzielono im ziemię, dano im 
przytułek w mieszkaniach dawniejszych koloni­
stów, a teraz odbywa się proces wdrażania do 
pnący, tzn. że jestem w tej chwili świadkiem nie­
wymownych skarg, złorzeczeń i oświadczeń, że 
wyzysk jest straszliwy.
- •,—. Człowiek przyjechał, — oświadcza jeden z ko 
lonistów, — żeby żyć, żeby zarobić, a tu każą w 
polu orać, pracować na zarobki, które będą do- 
kiero- za rok, a nie dopuszczają do zarobków przy 
ważeniu m aterjału budowlanego. Tracimy tu reszt 
ki naszych pieniędzy Urodzaj jest wątpliwy i 
nie wiemy, co będzie dalej

Był mrok, figury wszystkich kolonistów, zlane 
w jedną masę, czyniły wrażenie konduktu pogrze­
bowego. W trakcie rozmowy dochodziło do wy­
ścigu skarg Jeden drugiego chciał przelicytować 
w wykazaniu sumy krzywd Gdyby można było 
oprzeć się na oświadczeniu tych wędrowców, dal­
sza podróż byłaby zbyteczna i należałoby stw ier­
dzić, że kolonizacja się nie udała.

W rozmowie poruszamy jednak najsmutniejszą 
stronę tych ludzi — przeszłość. Teraz mówią ci­
szej. Każdy woli opowiedzieć o swej przeszłości 
coś na osobności.
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HIOB
P o w ie ść  o  cz ło w iek u  prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
j W  poniedziałek o godzinie piątej zrana Mendel 
Singer wstał. Wypił herbatę, pomodJjł się, potem 
,szybko odw inął‘rzemyki do modlitwy i poszedł do 
- Satneszłuma.

Dzień dobry! — zaw ołał zdaleka. Manddowi 
iSiśngeroWi zdawało się, że już tu, zanim jeszcze 
wsiadł na furę Sameszkina, zaczęły się czynności 
urzędowe, i że powinien powitać Sameszkina tak, 
jakgdyby to  był urjajdndk.

— Wolę jechać z twoją żoną! — rzekł Samesz- 
'kin. — Na swoje lata jest jeszcze całkiem moro­
w a i ma fajne piersi.

— Jedźmy! — rzekł Mendel.
Konie rżały i uderzały ogonami o zady.
— HejI Wio! — w ołał Sameszkin i strzelał z 

bata.
O jedenastej przed południem przyjechali do Du- 

bua.
* Mendel musiał czekać Z czapką w ręku wszedł 
przez wielki p o r ta l P o rtje r nosił pałasz 

- -  A ty gdzie?
— Ja do Ameryki Dokąd mam się zwrócić?

— Byłem handlarzem w małem miasteczku pod 
Winnicą. Miasteczko zlikwidowano. Drobnych lian 
dlarzy wysiedlono. Zarejestrowano nas do kolo­
nizacji na Krym, sprzedałem ostatni dobytek

— Do nas niedoszły jeszcze ,,raskułacziwanie:‘, 
a już zlikwidowałem mój sklepik. Czułem, że to 
długo nie potrwa, że gdzie się urwie. Zresztą mia­
łem dzieci. Nie chciałem ich obciążyć falalnem po­
chodzeniem handlarza. Szczerze mówiąc, zarobki 
też nie były pewne. Byłem na wyspie wśród mo­
rza głów ukraińskich w małem miasteczku pod 
Berdyczowem.

Pracowałem w młynie pod Poltaw ą Szło nie­
zgorzej. Ale późitiej inlyn stanął. Nie było się cze­
go imać. Pomyślałem sobie, tyle lat miele się zbo­
że, możeby zacząć od uprawy ziemi. Zresztą, prze ! 
jąłem się marzeniem o własnym doinku, własnym 
koniu, własnej krowie. Trochę spodobał mi się 
wyraz Krym, ale patrz pan, niech to djabli we­
zmą, te stepy. Ic puste pola, to razem nazywa się ' 
Krym. Ja myślałem tak, jak mi syn ooowiadał 
z geografji: Krym, góry, winnice, Czarne Morze, j 
Człowiek na stare lata odpocznie i wyzdrowieje j 
pod wpływem dobrego powietrza w krainie cie­
lącej mlekiem i... cżeewonein winem. A tu trze­
ba orać, biegać jak wściekły za traktorem, wozić 
naftę Człowiek maże się, kurzawa zjada go. Masz 
ci Krym.

—Moja żona mnie ciągle uprzedzała, siedź a 
jednem miejscu, niema potrzeby skakać, jesteś 
szewcem, zarobisz wszędzie Nie jesteś handla­
rzem. A ja wciąż mówiłem jej o własnej ziemi, 
o chacie, o kurze, która zmiesie jajka na śniada­
nie. Co mam tu długo ukrywać. Trochę się han­
dlowało, trzeba było z miasteczka uciekać. Fin- 
inspektor przydusił podatkami

Żalili się wszyscy, każdy opowiadał krótko swo 
je dzieje i konkludował:

— My, proszę pana, nie'jesteśm y przecież zwy­
czajni chłopi. Człowiek ma córkę, musi ją od­
dać do szkoły', sam musi ubrać jakb> porządne u- 
branae. Jest przyzwyczajony do jakiejś kultury. 
Może być oberwusem w ciągu tygodnia, ale na

sobotę musi się ubrać. A tu  drzemy ostatnie ubra­
nia przy pracy. T raktor, kurzawa, wszystko zja­
da.

Takie skargi słyszałem i w roku 192G. Tak żali­
li się przesiedleni na rolę w pierwszy rok przy­
bycia, będąc w o wiele fatalniejszych w aru i- 
kach, niż wędrowcy, z któremi obecnie rozmawia­
łem. Nie mieli wówczas domów mieszkalnych, 
sprowadzali niepotrzebnie rodziny. A tu większa 
część przesiedleńców zostawiła tymczasem rodzi­
ny w domu aż .do ostatecznego urządzenia się na 
miejscu.

Żalą się wszyscy na osiadłych już kolonistów, 
że nie dopuszczają do zarobków, że nie są dosta­
tecznie gościnni, żc im już jest debrze i  zapom­
nieli o biedzie. ^

— -Człowiek je chleb i  popija azasem mlekiem. 
Rzadko, rzadko mięso.

— U was w Polsce to Żydom jest o wiele le­
piej. Handlować może każdy, ile chce. A przecież 
są tacy', co kupują Macie rzemieślników, inżynie­
rów, kupców, doktorów, a u nas handel to skoń­
czona rzecz. A teraz jest taka koniunktura, mo­
żna byłoby tak świetnie zarobić Ja nie jestem a- 
wanliurnik, ale gdyby' człowiek chciał ruszyć W 
świat, to  można i na Donbasie i w  Doiepropde- 
trowsku i het daleko w Magnitogorsku zarobić 
doskonale. A tu siedź i zarabiaj na chleb żytni.

Żalili się dawni handlarze, rztetmieślnicy, którzy 
handlowali jednocześnie, ludzie starego pokroju* 
których nowe w arunki życia w drażały do cięż­
kiej pracy. Mocne słowa o produktywizacji, wiel­
kie zadanie skolonizowania ludności, przetłóma- 
czone na język codziennych trosk, brzmiały nieco 
prozaicznie. Zanim dojdą do w ł a s n e j  domfcui, 
zanim pola zostaną zasiane, zanim dojdzie do 
pierwszego urodzaju, do urządzenia domostwa), 
słyszeć będziemy ich jęk, który jak kurzawa i pyt 
pokrywa dodatnie strony przeistoczenia handla­
rzy w  łudizi pracy. Tylko w polu między jednym 
jękiem a drugim rozlegają się ich mocne głosy 
przy traktorach, przy pracy rolnej, przy dojenia 
krów, pilnowaniu świń, kwaszeniu zbóż, widać, 
że dokonane zostało duże dzieło prne&stoczieaea: 
handlarzy w ludzip racy, że łzy i żale są nieste­
ty nieodzownym akompaniamentem do potfcyttecafr 
n eg o dzieła osiedlenia ludności żydowskiej na so­
li w ZSRR.

(Ciąg dalszy nastąpi.)’

TEATRY ŚWIETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Marokko" (Marlena Dietrich, Gary

Cooper. Adolf Menjou)
SZTUKA: „C. K. FeLdmarszałch.'1 CVfast 3<a-

rian).
WANDA: Wesoły tydzień (^Nocna eskapada!" 

i ..Psi trójkąt małżeński").
UCIECHA: JHai Tang“ (Anna May Woog),

R EP E R T U A R  KINOTEATRÓW:
CORSO: „Matiste Imperator'".
WARSZAWA: „Zemsta Krymhdldy“ (Il-ga ser-

ja Nibelungów).

— Jak się nazywasz?
— Mendel Mecheławicz Singer.
— A poco ty do Ameryki?
— Chcę zarabiać pieniądze. Złe mi się powodzi.
— Udasz się pod numer osiemdziesiąt cztery — 

powiedział portjer — tam jiuż wielu czeka.
Siedzieli w dużym sklepionym korytarzu o ścia­

nach tynkowauycih żółtą ochrą Przed drzwiami 
pełnili straż ludzie w niebieskich mundurach. 
Wzdłuż ścian stały branżowe ław y — wszystkie 
były zajęte. Ilekroć jednak przybywał ktoś nowy. 
ludzie w  niebieskich mundurach dawali ręką znak, 
poczerń ci, co już siedz eli, ścieśniali się, i w ten 
sposób każdy nowoprzybyły znajdował miejsce. 
Palili, pluli, wyłuskiwali w zębach pestki dymi i 
chrapali. Dzień tutaj nie był dniem. Górne św ia­
tło, przedostające się przez mleczną szybę w wy­
sokim i dalekim suficie pozwalało niejasno prze­
czuwać, że na dworze jest dzień. Gdzieś tykały ze­
gary, lecz i one chodziły luzem obok czasu, który 
w tyóh wysokich kurytarzach nie ruszał się z 
miejsca.

Niekiedy człowiek w niebieskim mundurze wy­
woływał jakieś nazwisko Wówczas wszyscy ci, 
co spali, budzili się. W ywołany podnosił się i 
chwiejnym krokiem podchodził do drzwi, popra­
w iał na sobie ubranie i znikał za klóromiś z o- 
wych wysoMch dwuskrzydłych podwoi, które za­
miast klatmki miały okrągłą białą gałkę. Mendel 
zastanaw iał się nad tem, jak należy obchodzić się

z ową gałką, żeby otworzyć drzwi. W stał, bowiem 
od przydługiego siedzenia, zwłaszcza, iż był wci­
śnięty między ludzi, bolały go członki

Lecz zaledwie się podniósł, podszedł doń jeden 
z tych w  niebieskich mundurach.

— Siadaj! — zawołał. Mendel nde znalazł już 
miejsca na ławie, więc stanął obok, przycisnął się 
do ściany i życzył sobie być tak płaski, jak mutr.

— Ty czekasz na numer osiemdziesiąt cztery? - 
zapytał człowiek w niebieskim mundurze

— Tak, — odparł Mendel. Był przekonany, łż 
teraz zamierzają go ostatecznie wyrzucić! Za dru­
gim razem będzie tu musiała przyjechać Debora. 
Pięćdziesiąt kopiejek i pięćdziesiąt — to razem 
rubel. * v

Wszelako człowiek w niebieskim mundurze nte 
miał zamiaru wyrzucać go z gmachu. Człowiekowi 
wr niebieskim mundurze zależało przedewszyst- 
kiem na tem, żehy każdy z czekających zachował 
sw'e miejsce, i żeby on sam mógł ich wszystkich 
ogarnąć wzrokiem. Taki, co się - już podniósł z 
miejsca, jest wstanie rzucić także bombę. Anarchi­
ści nieraz się przebierają — myślał odźwierny. I 
skinąwszy na Żyda, wezwał go do siebie; obmacy­
wał go i pytał o papiery. A że wszystko było w 
porządku, a Me.ndel nie tniał już miejsca na ławie, 
człowiek w niebieskim mundurze rzekł:

— Uważaj! Widzisz te oszklone drzwi? Otwo­
rzysz je! Tam jest numer osiemdziesiąt cztery.

(Ciąg dalszy nastąpi ).
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Jifro wynery do kabata 
w Bielski!

Jak już o tern onegdaj donosiliśm y, odbędą 
się w niedzielę 22 bm . w  B ielsku wybory do 
kahalu. "Walka w yborcza rozgorzała w  o sta t­
nich d n iach  wcale silnie. O bok najpoważniej­
szej listy Nr. 3 — sjon istycznej — w ystępu je  
asymilatorska „U nja“ łącznie  z  A gudą, n a d ­
to jeszcze lis ta  n iezależnych  chasydów  oraz l i ­
s ta  B undu. Z lis tą  sjon istyczną  b lokow ane są 
lis ty  M izrachi, Hitachdutu i rzemieślniKów. O 
negdaj odbyło się masowe zgromadzenie w y­
borcze naszej lis ty  Nr. 3, na którem przema­
w iali pp. H orow itz, inż. W echsberg , dr. T flrk , 
PopióJ i dr. B etter. P rzew odniczy ł tow . Arzt. 
Niektórzy panowie z „U nji“, k tó rzy  by li obec­
n i na tem zgrom adzeniu  i zostali w ezw ani do 
zabrania głosu, w yniknęli się chyłkiem . Sw o­
je  zaś zgrom adzenie u rząd z ili panowie^ ęi, choć 
m ien ia  sie „dem okratam i". p rzy  d rzw iach  zam  
kn ię tych . żydzi bielscy, ghuujde jutro wszys 
* t  na listę Nr, 3!

 ogg ■

WYJAWI) 400 OHALUCÓW DO PALESTYNY
Onegdaj wieczorem wyjechało z W arszawy do 

(Palestyny 400 chaluców. Na dworcu kolejowym 
sebrały się tysiące osób, które przybyły celem 
potęgnanita się z odjjeżdifca/j^cymi. W śród cha-lu- 
OÓw snwjdjują się członkowie Hechaliuau, Miza-adhł, 
mtocbduitu, rowŁzjotnijsitów, Haazomer Hacałą, 

Hakiumi ibd.
W OBRONIE POKOJU

P o z n a ń  (PAT). Staraniem Polskiego Komiite- 
tm Otoony Pokoju w środę \weozorem znany pu- 
Mfcysta i działacz francuski p. Amdcree Ghera-da- 
m  wygłosił odczyt w języku, francuskim na te- 
a n t  koułeozDocśi organizacji międzynarodowej w 
• M i  pr*eciww>jennej, opartej a& zascdiźńe bez- 
.względnego poszanowania traktatów. Odczyt zgro 

pmbiliGBtiość.

Im illllłll
"WOJEWÓDZKI DRAPACZ NIEBA.

Śląski Urząd wojewódzki przystępuje w nie­
długim czasie do budowy trzeciego z rzędu gma­
chu mieszkalnego dla urzędników. Gmach len, 
konstrukcji stalowej, będzie pierwszym 10-ciopię- 
Łrowym budynkiem w Katowicach i obliczony zo­
stał na 60 mieszkań.

LINOTYP ZA... 270 ZŁOTYCH.
Łódzki „Rozwój" z 19 bm. donosi, iż w drukarni 

jego zjawił się komornik x licytantam i aby sprze­
dać linotyp za zaległe opłaty na rzecz Kasy Cho­
rych. Linotypi, w artości 40,000 złotych, został 
sprzedany za sumę... 270 złotych.
STRASZNE SAMOBÓJSTWO W WARSZAWIE

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj w  W ar­
szawie przy ul. Dzielnej. Około godz. 5 popoł. 
zauważyli przechodnie, Jak przed bram ą domu 
1. 6 stanęła na szynach tramwajowych pewna mło­
da kobieta. Kiedy nadjechał tramwaj, kobieta rzu­
cała się na szyny. W tym momencie pewien oso­
bnik, stjojąc napiliiżaj saanobójlczyiii, pochwycił) 
ją  za płaszcz. Tram waj jadący tam z dużą szyb­
kością najechał na obydwoje. W Krotce przybyło 
na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe. Oka­
zało się, że kobieta poniosła śmierć na miejscu. 
Natomiast mężczyzna, który usiłował kobietę wy- 
retować, doznał złamania nogi i pokaleczenia na 
calem ciele. Mężczyzną tym był Józef Friedman, 
liczący la t 33 W ciężkim stanie przewieziono go 
do szpitala. Samobójczynią okazała się 28-lehńia 
Chana Seiler z Rawy Mazowieckiej. Friedman był 
szwagrem samobójczyni.

ŚMIERĆ NA POSIEDZENIU BANKU.
W Barcinie pod Bydgoszczą wydarzył się 

wstrząsający nagły wypadek śmierci. W  czasie 
plenarnego zebrania rady nadzorczej Banku Lu­
dowego prezes rady Marcin Lewandowski po za­
gajeniu obrad i poświęceniu kilku słów pamięci 
zmarłych członków, przeszedł do omówienia obe­
cnej sytuacji gospodarczej w Polsce. W chwili gdy 
p. Lewandowski omawiał powody kryzysu gospo­
darczego, zachwiał się i zanim obecni zdążyli 
przybiec z  pomocą padł martwy. Przywołany na­
tychmiast: lekarz stwierdził śmierć wskutek udaru 
serca.

% TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
©ROŻNY STAN ZDROWIA L. SOLSKIEGO

R a s a  wczorajsza donsi, że stan zdrowia zna­
komitego artysty Ludwika Solskiego nie uległ 
Jfm rm  poprawie. Chory jest bardzo wyczerpany 
i  osłabiony silną gorączką, jaka dokuczała mu 
proca parę dni. Lekarze, którzy czuwają przy ło- 
t a  dborago tu lysły zapewniają, żie obawa kom- 
£J3kacyj w  tej chwili nie zarihouzd.

_  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
6 0 . Dziś w sobotę wieczorem o godz. 8*30 pow­
tórzenie doskonalej komedjd D. Pińskiego „Jan­
kiel Kowal'1, która cieszy się niezwykłem powo­
dzeniem. Ceny na to przedstawienie zniżone od 
70 gr do zł 3.50. Bilety w przedsprzedaży u firmy 
rA. Fischhab, Grodzka 46. Jako następną premje- 
rę  przygotowuje zespól pod kierownictwem Da­
wida Hermana dram at Bengedsona ^Der Tojber", 
który w W arszawie był grany 87 razy z rzędu 
I cieszy się obecnie włelkiem powodzeniem na 
wielkich scenach europejskich.

— W TEATRZE IM.‘ J. SŁOWACKIEGO zaczy­
na się dzisiaj cały tydzień przedstawień po ce­
rach  zniżonych, nłewyiączając soboty i niedzieli. 
Dziś ukaże się po raz drugi „Cyd" ComeiHe'a- 
Wyspiańskiego, tak świetnie przyjęty na czw art­
kowej premjerze. Cyda gra tym razem p. Szymań­
ski, prolog wygłosi p. W. Nowakowski. Ju tro  po­
południu „Artyści", wieczorem zaś ulubiona „Ro­
zy". Dalszy repertuar popularnego tygodnia obej­
muje: poniedziałek „Dobra wróżka", w torek 
„Klub kawalerów", środa „Ludzie w hotelu", 
czwartek „Ciotka Karola".

— „WYPRAWA PO SZCZĘŚCIE" W BAGATE­
LI. Teatr dla młodzieży i dzieci Wojew. Komisji 
Opieki Społecznej daje w niedzielę dnia 22 bm. 
poraź drugi przedstawienie nowej sztuki pt. „Wy­
prawa po szczęście", przyjętej gorąco- w dniu 19 
bm. przez licznie zebrana dziatwę. Bilety do na­
bycia przv kasie „Bagateli".

— MICHELE FLETA, mistrz śpiewaków, słyn­
ny tenor stołecznych oper świata, który przepię­
knym głosem oczarował mibliczność swoimi dwo­
ma występami w Operze W arszawskiej, śpiewając 
Toskę i Rigoletto. da sie słyszeć w Krakowie 
tvlko jeden raz. a to dziś w sobotę w Starym 
Teatrze. O artyście tym prasa całego świata ni­
sze w słowach najwyższego entuzjazmu, poświę­

cając mu całe szpalty w dziennikach. Jego umie­
jętność bowiem najsubtelniejszych edenaowań i 
naginania się do każdego w yrazu uczuciowego i 
charakteru pieśni, jego mistrzowska technika w  
traktow aniu głosu, pełła i siła tonu, zgrabne u- 
żywamie falsetu, wyjątkowe operowanie odde­
chem, przecudne wiązanie tonu i porlaimenrtu, zaw 
sze od frazy zawisłe, szlachetna interpretacja, 
suma zalet i piękności budzących podziw najwyż­
szy! Balety na sali po zł 25.50, 20.50, 15.50 
oraz dostawne po zł 12.50 łącznie z garderobą do 
nabycia przez cały dzień baz przerwy w kasie 
Starego Teatru.

— WYSTAWA r ZW (WNIKA4*. W pierwszej 
części recenzji o „Zwornikn" przy omawianiu o- 
brazów Emila Krchy jeden z obrazów został 
przez pomyłkę podany jako „Pejzaż z  Pucka", za­
miast „Ulica Dolnych Młynów".

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: „Jankiel Kowal" (ceny zmianę).
Niedziela: 3*30 pap. „Rewja artystyczna" (ceny 

zniżone); 8*30 wlecz. „Jankiel Kowal*4 (ceny zni­
żane),

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Sobota: „Cyd" (ceny zniżone).
Niedziela: pop, „Artyści" (ceny zniżane); wie­

czór „Roxy" (ceny zniżane)

i
SOBOTA 21 MARCA

Kłaków (313). 11.40; Przegląd prasy (PAT), 11.58 
do 12.10: Sygnał czasu, hejnał, program: 12.10—13.10: 
płyty gramofonowe; 13.10: komunikat meteorolog! 
czny; 14.20—14.40: komunikat gosp-od.; 14.40—15: 
przegląd wydawnictw periodycznych — omówi prof. 
Henryk Mościcki; 15—15-20: odczyt dila maturzy
stów; 15.50—16.10:: skrzynka pocztowa techniczna; 
16.10—16.45: muzyka z płyt gramofon.; 16 45—17.15: 
Kąciik dila młodych talęmów muzycznych ; W ar sza 
wy, Wykonawcy: Felicja Bluroeimlówna (fort.). 1 
Józefa Tygielska (sopr.). — prof. Ludwik Urstein 
(akomp.); 17.15— 17.40: odczyt pt.: „jej królewska 
mość „Maszyna" wygłos! prof inż, Abeks; nder Gro 
za: 17.45: słuchówsko cffla młodzieży „Bohatersk 
myt o Perseuszu" w oprać. Henryki Nęwoctenśowe.i. ! 
koncert dla młodzieży; 1H.-4.S• Rozmaitości, komunik;

C H 7FWi tsiKOiianmirf in>«r Sftałfl A

t^otekcia l i  
D ¥ W f i K l W  £  E M S K I C H ^
nadeszła św ieżo  do fauny

B. Blul.hE&i&F, Kraków 
ul. Bistia Tefi. 120-83
Tanio i na dogodnych warunkach.

T a n ily iiziiiK iią żk i
od 21-go  m a rca  do 4 -g c  k w le tn ld
w Księgarni t e  azechnef 

Dra Sz. 5eiVena
K raków , u l. św . T om ąsza  Ł. 2 0
Ogromna ilość dobrych książek po raie-bywal® 

niskich cenach od 10 groszy zwyż. Przyjdźcie, 
oglądnijcie, a przekonacie się.

P .  f e C M E S C N E I N
619* KRAWIEC DAMSKI
zawiadamia, iż przeniósł zakład krawiecki z uLWoIrdeatf
NA UL. POSELSKA 20,

Ukochanemu Prof. Dr. M. Friedlanderowk
wyrażają najgłębsze współczucie z powodu 
zgonu błp. Żony

Uczenice i Uczniowie 
Wyższego Kursu Matur.

R A  W i Ę T A  
P A N IE fllSi

kupujcie

KAPELUSZE
w okresie redukcji cen, 
tylko wprost w fabryce kapeluszy

s a r m f t t t i iK E H f l
K raków , u l. S traticm  L* 5  

Olbrzymi w ybór. - Najm odniejsze fasony.
Ida F o rster  Sa lom on  V erst^ n dlg

Cieszyu Mielec
zaręczeni w marcu 1931 r. 4 3 ig

Bala Goldstein Henryk Lieberfrennd
Kraków Tarnów

zaręczeni w marcu 1931 r.
 Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 442g

ty; 19.10—19.25: kom,unikaty roinóoze; 19 25—19.40: 
Świetlica strzelecka, 19.40—19.55: Dziennik radjowy 
(z W arszawy); 20—2015: Transmisja feł],atomu: „Wel 
ka z przestępstwem"; 20.15: „Przegląd polityki za, 
graniczne- ubiegłego tygodnia", omówi dr. Jam Regim 
la; 20.30- reoitaJ skrzypcowy Lłttoana Ba-renbłatta, 
o godz. 21.15: transm ija komunikatów z W arszawy 
komcert muzyki lekkii-ei; 22—22.15: Transmisja feljeto 
nu z Warszawy: „Murzyn o kobiecie" wygi. p. Wa 
cław Rogowicz; 22.15—22.35: Transmisja koncertu 
z Warszawy: utwory Chopina w wykonaniu Konstan 
tego Heintz-e; 22.50—23: Transmisją komunikatów.;; 
Warszawy: 23—24: Transmisja muzyk. tanecznej;. ' 

W arszawi. (1411.8) 11.40—24 p. Kraków.
Katowice: (408.7) 11—24 p. Kraków.
Wiedeń. (516.3) 12, 17.15 i 22.30. Koncerty

Uroczyste otwarcie redjosfeclt * 
rm yńshlej

z udziałem p. Prezydenta Rzpltcj i senatora Mar­
coniego

Radiostacja raszyuska uruchomiona jest już 
prawie całkowicie. Otwarcie tej olbrzymiej radjo- 
staoj-i, wybudowanej przez londyńskie zakłady 
Marconiego, odbędzie się w pierwszych dniach 
kwietnia br wsp-osób bardzo uroczysty, w obecno­
ści p Prezydenta Rzplitej.

Na uroczystość otwarcia tej najsilniejszej obec­
nie na całym świecie stacji nadawczej zapowie­
dział swój przyjazd genjalny wynalazca senator 
Marconi. Spodziewane jest również przybycie de­
legatów wielkich radjostacyj europejskich.
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Akademia „Odbudowy i Sairpopcmeey**
K raków , 21 m arca

Jak już donieśliśmy, w ub. niedzielę, dnia 
15 bm. odbyła się w wielkiej sali żydowskie­
go bomu Akademickiego w Krakowie uroczy­
sta Akademja „Odbudowy i Samopomocy ‘, 
urządzona przez zjednoczony komitet czte­
rech Lnstytucyi społecznych żydostwa polskie­
go. Po powitaniu przybyłych gości warszaw- 
iskich i przeastawicieli władz przez p. Dra J. 
Steinberga, objął przewodnictwo prezes Dr 
,f'Ł>chlowitz, który wskazał na ciężki kryzys 
ekonomiczny, przeżywany przez cały świat, 
(a zwłaszcza przez społeczeństwo żydowskie w 
Polsce, wypieranie z placówek ekonomicznych 
oraz pozbawione pomocy ^wych braci z za 
Ocemru, również odczuwających ostatnio 
skutki kryzysu światowego. Mówca podnosi, 
'że niemal cale dzieje narodu żydowskiego sta- 
mowią jeden wielki cud, i wyraża przekona- 
,nie, że również checny kryzys naród żydow­
ski przetrwa, przyczem wita połączenie się 
:czterech instytycyj, które zjednoczonemi siła­
mi podejmują walkę z przesileniem. Niewąt­
pliwie spełni się Lasło, przyświecające ini­
cjatorom tej aitcji: przez Samopomoc — ku 
Odbudowie (żywe oklaski).
! Obszerne, niezwykle głębokie i piękne prze- 
imówienie wygłasza

rabin prof. Dr. Mojżesz Schorr
[który w ywodzi m. in.: Podjęta przez cztery
nasze instytucje akcja „Samopomocy i Odbu­
dowy*, na której czele mam zaszczyt stać, 
sięga do samych korzeni naszego życia ety­
cznego. Etyka żydostwa, w przeciwieństwie 
do etyki hellenizmu, jest etyką powszechnego 
dobra, a nie etyką szczęścia jednostki. ’ Je- 
duostka znajduje zadowolenie jedynie w 
szczęściu powszechnem. Szczytem etyki ży­
dowskiej jest „kdasza“ — świętość, urzeczy­
wistniona w Bogu. Drogi, wiodące do tej świę 
tości, to instytucje społecznego dobra: opieka 
nad ubogimi, bezdomnymi, cudzoziemcami. 
Pojęcie dobroczynność — „edaka" jest u nas 
jednoznaczne z pojęciem „sprawiedliwość’. 
Dobroczynność staje się doskonałą, gdy jej

uzupełnieniem jest miłosierdzie, jednak w 
pierwszej linji dobroczynność — „edaka* — 
jesL aklem sprawiedliwości społecznej. Dobro­
czynność musi być owiana ideą celowości — 
nie może być chwilową i dorywczą, lecz slalą 
i zorganizowaną. Celem jej być winno fizycz­
ne i duchowe zdrowie społeczeństwa żydow­
skiego. Pod lem hasłem wiekowego nakazu 
naszej etyki dokonało się zjednoczenie akcji 
czterech instytucyj społecznych, pracujących 
na różnych odcinkach, a złączonych jedną 
myślą: Odbudowa przez samopomoc.

Kolejno przedstawia mówca pokiólce zada­
nia poszczególnych instytucyj:

1) Związek opieki nad sieiotami żydowskie 
mi Rzplitej „Centos".

2) Towarzystwo Ochrony Zdrowia ludności 
żydowskiej „TOZ“

13) Towarzystwo szerzenia pracy zawodowej 
i rolnej wśród żydów „ORT“

4) Żydowskie Centralne Towarzystwo Emi 
gracyjne „Jeas“
poczem wywodzi w dalszym ciągu: Akcja na­
sza ma nietylko moralne uzasadnienie w prze 
pisach naszej etyki, ale jest zarazem koniecz­
nością chwili, Sianowi poniekąd pogotowie 
ratunkowe żydostwa. Pozatem akcja ta posia­
da też pewne znaczenie wychowawcze dla 
społeczeństwa żydowskiego w Polsse. Zosta- 
limy rozpieszczeni pomocą naszych braci ame 
rykańsk ch, przyzwyczailiśmy się do tej po­
mocy, płynącej z za Oceanu, a wywarło to 
niestety ujemny wpływ pod względem mo­
ralnym Dziś, kiedy się to źródło pomocy wy­
czerpało. musimy sobie uświadomić, że nie 
możemy liczyć na niczyją pomoc, że musimy 
sobie sami pomóc.

Kończąc swe interesujące wywody, mówca 
przypomina historyczną rolę Krakowa, jako 
miejsca obrad Sejmów żydowskich w czasach 
dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. Mówca rzu­
ca myśl przywrócenia takich zjazdów dzielni­
cowych w postaci Senatów żydostwa polskie­
go, powołanych ao obrad nad potrzebami fi- 
zycznemi i moralnemi ludności żydowskiej. 
(Huczne oklaski).

Następny referent
|i. M. Mayzefl, wiceprezes Rady m. "Warszawy
lozpoczyna swój żywy i wyczerpujący icler.il 
ud przytoczenia kilku cyfr, dotyczących dzia­
łalności 4 instytucyj, biorących udział w ak­
cji „Odbudowy i Samopomocy*',

„Centros“ — który ma pod swoją opieką 11) 
tysięcy dzieci, obejmuje 327 korni Ud fi w łwfai- 
nycii, rozsianych po całej Polsce, iiii/yiniije 
dziesiątki sierocińców i internatów, huis, w .r 
sztatów, kolonij letnich i sanalorjow; wycho­
wuje sieroty na zdrowych członków społe­
czeństwa.

Tow. „JEAS“ obsłużyło dotychczas 150 ty­
sięcy wychodźców-żydów. Udziela informa- 
cyj i wskazówek, dokąd i w jaki sposób emi­
grować, udziela pomocy prawnej i załatwia 
niezbędne formalności, przygotowuje fachowo 
emigrantów i broni ich przed wyzyskiem. Po­
siada specjalny hotel dla emigrantów z pro­
wincji w Warszawie.

Tow. „ORT“ wykształciło zawodowo prze­
szło 14 tysięcy młodzieży i dorosłych i zało­
żyło szereg wzorowych osiedli rolniczych. —> 
„ORT“ utrzymuje dziesiątki szkól zawodo­
wych i dokształcających, kursów dla doro­
słych, prowadzi żydowskie spółdzielnie rolni­
cze i t. p.; dostarcza na warunkach najbar­
dziej dogodnych maszyn i narzędzi rzemieśl­
nikom i rolnikom.

Tow. „TOZ“ ma nadzór higieniczno-leczni- 
czy nad dziesiątkami tysięcy młodzieży szkol­
nej, zorganizowało i utrzymuje poradnie dla 
matek i dzieci, dziesiątki gabinetów dentysty­
cznych, amnulatorjów, szpitali, im,,ytncyj 
sporlowo-gimnastycznych itp.

Budżet roczny wszystkich zrzeszonych to­
warzystw, wynosi przeszło l l  miljonów zŁ 
rocznie.

Ogólną pomoc, uzyskaną w okresie od roku 
1914 do chwili obecnej przez żydostwu pol­
skie od naszych braci z Ameryki, szacuje s)0 
na 20 miljonów dolarów, przekazanych róż­
nym instytucjom ratunkowym w gotówce 8 
w naturze, a do tego dochodzi jeszcze pomoa 
indywidualna dla poszczególnych rodzin, rów-* 
niez nie wiele mniej wynosząca.

To źródło pomocy, tak obfite, nbecnie w zu­
pełności ustało. Dziś jesteśmy świadLami co-

SA  MARGINESIE.

J t t r l a i  i M sla “ .
Asz chce być pisarzem polskim,' niemieckim, 
francuskim, ale nie żydowskim — twierdzi 

pani Kotarbińska.
Pani Lucyna Kotarbińska wydała u Hoesi- 

ka w Warszawie niezwykle ciekawe wspom­
nienia zatytułowane „Wokoło tearu”. Dzieło 
to, poświęcone pamięci męża autorki śp. Jó­
zefa Kotarbińskiego długoletniego dyrektora 
l.ą tru  im. J  Słowackiego w Krakowie, inte­
resuje przedewszystkiem Kraków, ponieważ 
zawiera wspomnienia o Wyspiańskim, Przy­
byszewskim, Sewerze-Maciejowskim, Rydlu, 
hr. Stanisławie Tarnowskim i rzuca dużo 
światła na dawniejszy Kraków, jego stosunki 
towarzyskie i kulturalne. Wrócimy jeszszc ob­
szernie do *ego dzieła, które traktować należy 
bardzo ostrożnie, ponieważ autorka nie kon­
trolowała tak ściśle wszystkich swoich zapo­
dali a sensacje są po większej części mniej 
lub więcej udanemi „ploteczkami**.

Do dziedziny takich ploteczek zaliczyć na­
leży epizod z Szalomem Aszem. W rozdziale 
zatytułowanym „Jeden dzień w domu dyre­
ktora teatru** opisuje pani Lucyna Kotarbiń­
ska, jak pewnego dnia przyszedł do państwa 
Kotarbińskich młody „wysoki, z oliwkową ce­
rą, włosami kręconemi, czarnemi jak sadze, z 
nosem wybitnym, uszami odstającenii, „pol­
ski literat*. Literat ów przedstawił się: „Je- 
Istem Asz“. W trakcie rozmowy oświadczył 
gość:

„Ja chcę dram aty pisać. Mani już jeden na­
pisany. Ja  rodziłem kię w Kazimierzu nad 
Wisłą. Mam dwie rzeki w sercu; bo, jak cho­
dzę nad Wisłą, to myślę o Jordanie. A potem 
tu mi się tak te rzeki mieszają, że mam i Jor­

dan i Wisłę w duszy. Ale chcę być polskim 
literatem.**

Już ta próbka wystarczy, by wyrobić sobie 
sąd nietyle o wiarygodności autorki, ile o jej 
pamięci. W prost rozumieć nie można, dlacze­
go Asz zataić miał, że urodził się w Kątnie. 
Autorka ostrożnie dodaje, że Asz powiedział, 
że się urodził w Kazimierzu nad Wisłą. Być 
więc może, że Asz kilka razy się rodził, raz w 
Kutnie, raz w Kazimierzu nad Wisłą...

Ale idźmy dalej. W  parę lat potem spoty­
kają państwo Kotarbińscy Asza w Berlinie w 
kawiarni na Friedrichstrasse. Asz wtenczas 
dal Reinhardtowi „Boga zemsty**, której to 
sztuki Kotarbiński w Krakowie wystawić nie 
chciał. W Berlinie ją wystawiono.

„Pierwsze co mnie Reinhardt spytał — czy 
ja po niemiecku pisałem tę sztukę, to ja mu 
powiedziałem, że w żargonie. Ja chodzę teraz 
nad Sprewą, a Wisłę i Jordan ciągle mam na 
myśli. Ale ja  teraz będę niemieckim pisa- 
rzem.“

Tyle autorka. Przypominamy, że Asz był 
już wlenczas bardzo głośnym pisarzem ży­
dowskim, że „Boga zemsly** wystawiono już 
w Rosji u Komisarzewskiej, że staczał namię­
tne walki w obronie języka żydowskiego, któ 
rego nigdy chyba nie nazywał żargonem. Ale 
pani Lucynie Kotarbińskiej widocznie wszyst­
ko wolno. A więc wolno jej Jeż dla efektu 
przekręcić złośliwie słowa pisarza żydow­
skiego.

W kilka lat później spotykają państwo Ko­
tarbińscy Asza w Paryżu. „Pan już teraz nad 
Sekwaną, pewno pan będzie pisał po francu- 
sku?*‘

„A tak, ja teraz już będę pisarzem francu- 
skim.“

Nieco dalej: „Pouem jeszcze nam przysłał

swoje nowele w roku 1906 w Warszawie z de­
dykacją, napisaną po hebrajsku. Przeczytałam 
je i doszłam do przekonania, że ani trochę 
nie znamy psychiki ludzi, których miljony 
mamy w swym kraju. Nie pamiętam już dziś 
szczegółów, ale pamiętam, że zrobiły na mnie 
wrażenie czegoś równie egzotycznego, jak 
przeczytane kiedyś nowele Ko-Ko,Ro w świe- 
tnem llómaczeniu Lawcadio Hearna. Czło­
wiek niby ten sam na całym świecie, a jakzn 
tnny.“

Świętą rację ma pani Lucyna Kotarbińska, 
oświadczając że nie zna psychiki ludzi, któ­
rych miljony m am y w swym kraju. Poco 
tylko ta nieznająca się na psychice ludzi pani 
nazwała oryginalne nowele Hearsla t ł ó m a c z e  

niem z japońskiego? ChyLa o tem się mogła 
łatwo dowiedzieć.

Później, dnia 20. czerwca 1929, przeczytała 
pani Kotarbińska w „Kurjerze Warszawskim** 
artykuł p. B. K., z którego dowiedziała się, że 
Asz w Paryżu protestował przeciw antypol­
skiemu wystąpieniu Żyć.ów na terenie Fran­
cji. (? przyp. Redakcji.). Autorka ze swej stro­
ny dodaje: „Jednak wody tej Wisły, o której 
zawsze Asz mówił, muszą mieć jakiś tak cza- 
rowny eliksir, że, kto z nich raz bodaj kropli 
sztował, związany z niemi zostaje na zaw- 
sze“

Biedna kobiecina namęczyła się sporo, duło 
poprzekręcała, dużo sfabrykowała z własnej 
fantazji, by dojść wreszcie do tej banalnej już 
prawdy, że Asz kocha Polskę, o czem 4>y się 
mogła łatwo dowiedzieć, gdyby sobie zadała 
trochę irudu, by poznać psychikę ludzi, któ­
rych miljony mamy w swym kraju. W każ­
dym razie czekam- jednak na oświadczenie 
Szaloma Asza, który napewno niejedno będzie 
miał do sprostowania.
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ras szersze zataczającej kręgi fali kryzysu, 
klóia niszczy egzystencje, gasi ogniska domo­
we, wdziera się do warsztatów pracy i do­
mów, do niedawna zamożnych. Na porządku 
dziennym są dziś cakty, że ludzie, poprzednio 
znam ze swej ofiarności, a dziś pozbawieni 
chicha, zwracają się o pomoc do tych iustylu- 
cyj, klóre jeszcze niedawno sami wspierali, 
albo leż, kierowani fałszywym wstydem, koń­
czę śmiercią samobójcza

Rozmiary kryzysu są dziś już takie, żc do 
akcji pomocy przyciągnięte być musi cale spo 
lerzeńslw o. Od rządu i samorządów domagać 
się m usim y i domagać się będziemy pmnocy, 
do k ló re j m am y pełne prawo. Oczekujemy, 
że czynniki rządowe udzielą należnego rów­
nouprawnienia w dziedzinie opieki społecznej 
i p ra w a  do pracy lojalnej ludności żydow­
skiej. Zanim to jednak nastąpi, musimy po­
móc sobie sami. Życie jest twarde, a  nędza 
nie czeka, im  większe jest zubożenie, im wię­
ksza nędza, tern większe są lasze obowiązki, 
tem większa musi być ofiarność. Od współu­
działu w tej ofiarność1 ten tylko może być 
zwolniony, kio sam korzystać musi z pomocy. 
Nikt nie może się uchylić od współpracy, choć 
by z uwagi na własny interes. Wszak dziś 
niewiadomo, kogo jutro może dotknąć kryzys. 
Wspólna alce ja  czierech mstytucyj społecz­
nych ułatwi akcję zbiórkową i zmniejszy ko­
szta administracyjno-handlowc, pozwalając 
obracać jak największe fundusze bezpośre­
dnio na akcję ratowniczą. W  imię tradycyj­
nego serca żydowskiego, czułego dla niedoli 
udzkiej, stanowiąeegu najsilniejszy łącznik 

całego żydostwa, mówca zwraca się z gorą­
cym apelem do społeczeństwa żydowskiego w 
Krakowie o przystąpienie z całą energją do 
akcji „Odbudowy i Samopomocy" (Długo- 
irware oklaski).

Po omówieniu ^rzez Dra Steinberga szcze­
gółów działalności „Centosu" i „TOZ-u‘“, 
przewodniczący Dr. Fischlowitz zamknął ze­
branie, ponawiając apel mówców o poparcie 
doniosłej akcji społecznej, od której powodze­
nia zależy przyszłość żydostwa polskiego.

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"

DZIEŃ PuUTYCZNY.
P ie ń m y  protest wyborczy i» Sądzić Najw.

Snd Najwyższy, na posiedzeniu w dniu IG 
marca br., rozpatrywał pierwszy protest, któ­
ry imieniem b. posła Andrzeja Czapskiego 
wniósł radca prawny Stronnictwa Ludowego, 
adw. Ilofmokl-Oslrowski z tego powodu, iz 
przewodniczący Okręgowej Komisji Nr. 11 w 
Łowiczu, sędzia u,auter, na wniosek starosty 
Więckowskiego, skreślił Andrzeja CzaffckL- 
go, czołowego kandydata listy „Centrolewu ‘ 
dlatego, iż wystawiona przez mego w dniu 
aresztom ania deklaracja zgody na kandydc 
wanie nosiła tylko jego podpis, osnowę zaś 
deklaracji wypełniono w biurze Komitetu.

Protest wywodzi, że ustawa nie zna takiego 
warunku, aby deklaracja m iała być cała na­
pisana i podpisana ręką kandydata i z tego 
powodu żąda unieważnienia wyborów.

Sąd Najwyższy postanowił protest przyjąć 
i przekazać na rozprawę publrzną, która się 
odbędzie prawdopodobnie w jnaju.

Kącik dla pan
Na piękno toalety kobiecej słłaoają się matyt- 

ko suknie, okrycie, kapelusz, ale przadewzyst- 
kiem tewi ono w sba.r.nonizowamiu wursIkicL, 
choćby najdrobniejszych aznzegółów. Tarmanja — 
oto główna zasada, której kobieta w stroju swo­
im pirzestrzeg ić powinna. Najelegantsza, najko­
sztowniejsza toaleta może być zepsuta przez nie­
odpowiedni dobóu* por i  soszek, pantof elków, tor sb- 
ki lub jakiegoś uzupełniającego szczegółu.

Nóżki uwolniły się nareszcie z oków zimowych, 
śniegowców i występują w całym przepychu pan- 
toiclków i czółenek, przeważnie ciemnych i mo 
cno wyciętych, ze skórki reniferowej, zamszowej, 
giemzy, na wysokich obcasach. Na przedpołu­
dnie odpowiednie jest ooowie sportowe, pół- 
buciki na słupkowym obcasie.

Również ważnym i eiektownem dopełnieniem 
toalety jest torcika, którą metylkw wypełnią swo­
je praktyczne zadanie, lecz jest koniecznym szcze­
gółem, dobranym do rodzaju i barwy sukien — 
luD buoi'ców. Toteż kobieta elegairdca nie zaae 
wolni się jedną torebką lecz posiada ich cały sze­
reg. Modą obecną lansuje znowu torebki duże, 
przeważnie w kształcie portfeli, ze skórki cielęcej, 
reniferowej, auto- laku Do sukien wieczorowych 
nadają się małe portfeli ki z lamy, brokatu lub 
m ory.

Szale i chustki utrzymują się ciągłe — w czem 
zresztą nie ma nic dziwnego, są one bowiem tak 
miłem i ładnem uzuipełuier.iem każdej < boćby nai-

,dTOiume$łzc; toaiety, że śwóait r  
się z niemi rozstawie, 

łtękawiczki zajęły tęgo roku pocaesat uónjsoa  •

przy ;n odzie krótkich rękawów są nieodzowne 
Toteż mamy obecnie taki wybór w rękawaczkacn, 
że nawet najbardziej wymagająca pani, potrafi 
coś odpowiedniego dla siebie wybrać.

»KRAKG WIANKA*
Chemiczna pralnia i artystyczne farihaml* 
K R A K Ó W , ST A R O W IŚL N A  L . 18

ozyśo: chemuoziniie i farbuje artystycznie po cenach 
znaczne znużonych, na żądanie w fi godzinach, — Za 
wyczyszczenie łub farbowanie garderoby na zł. 50 
dajemy 10 procent rabatu. 539x

ŚLIWOWICA PASCHALNA
STARA I YEGOROC2NA

n o s
A. SCBWARTZ 

Kraków, ni. Krakowska 24. Telef. 123-36
Ceny konkurencyjne. 5*BK

K o rzy sta jc ie  z e  zn iżk i se zo n o w e j
i przekonajcie się, ia smy

Sj!GW IAZDA*CHEffl. LRFhhlfl
I SZTDCZtiA FA! BIABH1A
w K rak ow ie , u l. K ord eck iego  L. 5

(o b o k  b o is k a  L  8 . U a k k a b i ,  p r z e c z n ic a  D le t la w s k io J)

W yk oD u Jo  W BM lkie ro b o ty  w  z a k r e s  ten w eb o d ząee  n a jta n ie j 
i n a jso lid n ie j. Na ią d a m le  c z y i c i  i f a r b u je  w  6-e iu  g o d z in a c h .

W iiln a  11, Z w ierzy n ieck a  33, WolnicA 14, 
D ęb n ik i, R ynek  8, D ie tlo w sk a  46, S e b a s tja n a  33Filie

1.B0G.CCC Eromr
sławwEO nieomal już wcatym świacie naimrali®ty

j). t. „Jak leczyć choroby zlotami leczni.—ml" 
rossyiaw w^uaje wiszystkm bezpłatnie- (zupełnie 
darmo) firma: Biuro Sprzedaży Spccvf ków —
Oskara Wojnowsteego. Warszawa, ul. Marszał­
kowska 81 a. Telefon 631-65. 613n
W każdym domu. każda matka, żo-na, siostra lub 
opiekunka winna zapoznać się z treścią rei rewe- 
lacv.hu i broszury.

W A LN E  Z e i! O K A D ZEN IE
SPÓŁDZIELCZEGO BANkU KKEbh TOWEGO ?„ t Mr.

W KRAKOWIE. RADOM 13
odbędzie się w  lokalu bankowym w drniu 29-go 
marca b- r- o godzinie 4-tej papoludł-iu, z nastę­
pującym por/ądiKien. dziennym:

1) Zagajenie.
2) W ybór Prezy ijoim.
3) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne­

go Zgromadzenia-
4) ŁdczjJanie protokołu z odbyte> rewizji i 

powzięcie uchwały w przedmiocie sprawozda­
nia rewizyjnego-

5) Sprawozdanie za rok ubiegły.
6) Odczytanie i zaLW.ei-dzenae bilansu i zam­

knięcia rach linkowego.
7) Rozdział zyslków.
8) Uchwalenie budiżetu na bieżący rok adimd- 

ristracyjny.
9) Oznaczenie najwyższej sumy zobuwiązań, 

jakie spółdzielnia może zaciągnąć-
10) Oznaczenie najwyższego kredytu dla jed­

nego członka.
12) Ustąpienie dwóch członków Zarządu i 1/3 

Rady Nadzorczej, uraz wybór w ich miejsce no-' 
wyoh członków Zarządu i Rady.
12) Wnioski i ewentualja. ZARZĄD.

PlHjBBiy Ito WfalOBFfd
li oaMciejszii 7 -letnIą ślkiurwlcĘ p a p a in ą  
n e - i  * " T n  i t ^ r o  h m  w
pędzoną z prawdziwych śliw węgierskich, 
znaioej gorzelni Lm-rnergliioka w Prądakui, naby­
wać można tylko we firmie
CH. TE LiE R , UL. MIODOWA 21.
Firma ta poleca również wina węgiersku i  krajo­
we, oraz -imany z dobroci miód, po cenach najniż­
szych  61ćx

„EUROPEJSKA"
C hem iczna p ra ln ia  i fa rL ia rn fa  

K raków  XX»I., u l. D łu g o sza  L. 8
Czyści chem iczn ie  i fa rb u je  wszelką garderobę.
Kołnierzyki 1Egrm,we wlasnem wykona 

— niu tylko po —
F llje : 

R ab in a  BLelseli.a 15. S to la rsk a  5 .

WWWw w w w w w w w w w w w w w
M. G r ies , K r tk ć w , H o żeg o  C ia ła  2 2

poleca:
S L E W O V  C f i  P A S C K J H K A

nefi w
Łącka i I3o<heńską Nu J y t u s  f)6o/o ' ’ ublin W ina, 
k o n ia k i palestyńskie (Uolsehilda), Wina w ęg ier ­

sk ie  i krajow e.
W szelk ie  ceny n a  św ię tu  zn iżone.

Specjamy
gatunek KARPI tuczonych o 

pierwszorzę­
dnej jakości

E R Y Ł Y  WIŚLANE
poleęą:

F R .  F I T O R T N E R ,  I f R A K O W
C L . B O Ż E G O  CIA.ŁA 2 1 .
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Jkbd w sobotę 21 Inn. daw 10 oczekiw ana premje ra w kiuie „SZtUKA** pierwsze ptzedstawieoie jaż o ^odz, 3-ai<4 pop. Naj:W4»jŁ&ze arc  uoltłc euro­
pejskiej produkcji, iryska.i.-iuC numo.-cni, w esołością i nieokiełznaną rad o sn ą  życia! Cały świiat jus od kilku miesięcy zaćmiewa się z tej przepysznej • • 
satyry na śmieszn osiki b \le j c. k. armji auslrjac kiej! ,C . K , F E L D M A R S Z A Ł E K
w spanirły  dram at, obfitujący w arcydoweipue, pomysłowe i pikantne Sytuacje miłosne Bomby śmiechu. — Granaty dowcipu. — Szrapneie saty­
ry — Łzawiące pociski humoru. — Huraganowy ogień wesołości! W głównej roli najznakom itszy komik europejski, jedyny w  swoim rodzaju 
Łkiról humoru" VLASTA BURIAN. Soenarjusz ułożył znakomity humorysta RODA ROD A, który również wystąpi je w tym filmie jako c. k. feld­
marszałek. Frapująca akcja miłosna 1 Przepiękne motywy muzyczno- śpiewne! Arczydzieło o bogatej, przepięknej wystawie!!! Przedsprzedaż bi-

letów w kasie kina „Sztuka" od 11-tej do 1-ej przedpołudniiem.

Wschód
■■■■ lOÓec
5 ul 38

MARZEC
21

Sobota 
3 Nisan 5691

Zachód 
słońca 

17 m. 48

Postulaty i bclączhi rękodzieła
- Na odbytem przed pai u dniami zebraniu Izby 

Rzemieślniczej w  Krakowie prezydent Izby p. 
iWokiy zaw iadom i zebranych, że Izba krakow ska 
dutnagała się u władz centralnych spełnienia sze­
regu postulatów, związanych ze słusznym wymia- 
Ireto jjudatkowym, jak n,p. obliczania wysokości 
kategorji przemysłowej, '*d której zależy wymiar 
podatku, wedle ilości pracowników przed ętnde w 
roku zatrudnianych, albowiem zdarza się, że rze­
mieślnicy w dwóch !uL trzech miesiącach w ro­
ku zatrudniają większą ilość pracowników, iednak 
vr innych miesiącach pracują niemal wyłącznie sa­
nn w swoich warsztatach. — Żądano także zanie­
chania liczenia tak wysokich procentów zwłoki, 
niepowtarzania sziregu ciągłych i tychsamych 
kroków egzekucyjnych, po stwierdzeniu, że rze­
mieślnik rzeczywiście płacić nie może, ujęcia ad­
m inistracji wszystkich funduszów ubezpieczenio­
wych w jedne ręce ’ zaoszczędzenia w len spo­
sób na wysokości opłat. Nadto domagała się Izba 
rozciągnięcia przymusu ubezpieczeń na wypadek 
choroby, kalectwa i starości, także na rzemieślni­
ków, mających najniższe kategorje przemysłowe, 
względnie także i tych, którzy żadnych świadectw 
przemysłowych nie wykupują albowiem niejeden 
ż nich znajduje się w skrajnej nędzy.

W ielokrotnie też Izb- występowała do władz
0  zwalczanie fuszerstwa, które zagraża yrprost 
egzystencji rzeniosła, a w związku z tem wystę­
powała o zniesienie zarobkowych w arsztatów  
przy formacjach wojskowych, w więziennictwie, 
czy w innych insytułcjach samorządowych jak i 
d^broczyrnych. Izba zwracała też uwagę sfer nka- 
ródajnych na konieczność przydziału dla rzem.io- 
jła - odpowiedniego kredytu. Izba postulaty te po­
nownie obecnie w rodktedn władzom centralnym 
z prośbą o ich rozpatrzenie i przychylą^ załatwię 
nie.

Kenfrda sanitarna pracou/nikću/ 
przemysłu spożywczego i f. tf

W sprawie u.cdawnego zarządzenia p. wojewody 
odnośnie do badania lekarskiego służby hotelowej, 
kelnerów, fryzjerów, masaży, piekarzy ito. informa 
c^ę z miarodajnych źródeł stwierdzają, że zarządze­
nie polega na wykonaniu rozporządzenia ministrów: 
zdrowia; publicznego, sipraw wewnętrznych i pracy
1 .opieki społecznej, które wyraźnie żąda takiego do 
wodu zdrowia od pracowników wspomnianych wy­
żej rodzajów przemysłu handlu.

Teśli chodzi o strome społeczną zarządzenia, to w 
" Interesie samego robotnika leży. ażeby wiedział « 
tem, że on 1 jego współtowarzys-e pracy, to ludzie 
zdrowi, wolni od chorób zaraźliwych. A dalej ta 
świadomość u odbiorców! danej firmy, zwłaszcza 
przedsiębiorstwa żywnościowego, podniesie zaufanie 
publiczności do przedsiębiorstwa. Niema też mowy 
o utracie posady. Chory nie będzie wprawdzie pra 
cówał w okresie lec zen, a. ale przysługują mu w ta- 

" Mm wyprdJni św dc zetrą z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych i ubezpieczenia na wypadek choroby.

Zarządzenie badana obciąży na jakiś czas Kasy 
Chorych. Jednakowoż wpłynie ono w  znacznym sito 
pnńi na po-te^zenie stanu zdrowotnego pracowników 
w kasach nbiezipieczp-nych. W  niejednym wypadku 
uda się chorobę wcześnie rozpoznać i wyleczyć. Uni 
tacie się tą drogą tak powszechnie dziś spotykanych 
wypadków, że chory dopiero w ostateczności zw,ra 
ca gię do lekarza, a przedtem rozsiewa długu czas 
zarazki np. gruźlicy Ponadto wspomniane zarządzę 
oto ma to wdeffloe znaczenie socjalne, że zw.róo' uwa 
gę Ogółu fcidnoścł na konieczność niełylko zwalcza­
ni i aie także i zapobiegania chorobom zakaźnym, 
co jest naczełnem zadaniem nowoczesne! medycyny 
aapo&eB&irciej i  biefeny społeczneó.

Kito wygrał na Kotarlil
W dziewiątym dniu ciągnieniu 5. klasy. 22. pol­

skiej loterii państwowej, większe wygrane padły na 
numery następujące (częściowe przez nas już wczo 
raj podane): i

Zł. 1S.000 na nr. 13644
Zł, 10.000 na nr. 179602.
Zl. S.000 na nr. 183006.
ZE. 3,000 na nry: 5677. 18136. 163891, 194603,
Zk. 2.000 na nry: 19403. 59717, 75718. 88908, 89144. 

99359, 103418, 109770, 119388. 134635. 147620. 156452, 
199804.

Zl. 1.000 na niry: 16. 670, 17548 17753 . 2(h83. 32828 
34037. 50789, 5Z883, 67794. 68290. (0249, 70964, 72175, 
75072, 79522. 82624, 86640 90210. 92915, 95251, 95691, 
110889. 120210, 128012. 130739. 132278, 148796, 156844 
163183, 168765, 178454, 185866, 191177. 196121, 201629 

 o§o -
_  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Strado.n 6, Karmelicka 
9 i P la- Zgody 18.

— BUDOWA DRUGIEGO RUROCIĄGU NA U- 
KOŃCZENUT. Onegdaj odbyło się posseJzenie 
miejskiej komisji wooociągowej, na którem przy 
jęto sprawozdanie z postępu robót przy budowie 
2-go rurociągu tłocznego i grawitacyjnego z Bie­
lan do Krakowa, będących na ukończeniu, poezem 
rozpalrywa.no budżet wodociągu na iok 1931/32.

— W LASKU NA BULWARZE MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO (u wylotu u.l. Wolskiej na Bło- 
r ia ) odbędzie się dziś w sobotę o g. 3-ci2j pop. 
dalszy ciąg uroczystości imienionowych. jako koń 
cowy punkt programu komitetu, na który złożą 
się: 1) Kocert orkiestr. 2) Zabawa Młodzieży w 
lasku świerkowym. 3) Sadzenie drzewek na Bul­
warze

— Z CYKLU WYKŁADÓW POPULARNYCH 
TOZ'TT. Dziś w sobotę odbędzie się w sali Stowa­
rzyszenia Kupców przy ul. Grodzkiej 1. 43 odczyt 
p. dra Zylbera pt. ..O źródłach i drogach zakaże­
nia gruźlicą". Począł ?k o go&z. 7-mej wieczór. 
W slep 20 groszy.

— W lSL~ WYRZUCA SWE OPlARY. Dnia l9  
bm. zauważono na prawym brzegu Wisły obok 
Mostu kolejowego zwłoki mężczyzny, brdoce w 
rozkładzie, wyrzucone przez Wisłę., 7włoki la po 
lecenie lekarza miejskiego przewiezione zosi.iły 
<io zakładu medycyfly sądowej. Dochoć zenia ce­
lem ustalenia tożsamości zwłok |>rowadzi policja.

— DZIECI SPOWODOWAŁY POŻAIł. We 
czwartek wieczór zawezwano straż pożarną do 
mieszkania Reginy Silberger przy ul. Ciemnej 1. 
5, gdzie pozostawione bez opieki dwoje dzieci w 
wieku 2 i 5 lat zapaliły siennik w łóżku, który 
się spalił S traż ogień ugasiła, dzieci nie poniosły 
żadnych obrażeń, gdyż zoslały przez sąsiadów 
usunięte z pokuju. gdzie powstał pożar.

— MIĘDZY SĄSIADAMI. Pogotowie ratunko­
we interweniowało na uil Tureckiej w Ludwino- 
wie, gdzie w czasie bójki pokaleczyli się przewa- 
żn c po rękach Sadcwisk' Leon, Sadowski Adam 
i Głowacki Mieczysław robotnicy zamieszkali przy 
ul. Tureckiej 16. Po opatrzeniu ran lekarz pc• 
gotowia przewiózł do szpitala św. Łazarza Leona 
Sadowskiego a dalszych pozostawił w donn.

— PODROBIONY CZEK NA 2600 ZŁ. Szaniecki 
Mosze-k Dawid, kupiec zamieszkały w  Miechowie 
zgłosił do policji, że nieznany osobnik na podsta­
wie podirobiom go czeku na jego nazwisko pod­
ją ł z konta PKO. w Krakowie 2.000 zł.

— PECH WŁAMYWACZA. Policje aresztowa­
ła Fischera Jana (lat 26) tapicera bez zajęcia, 
zam. przy ul. Dwernickiego 7 za włamanie do 
bufetu w  Domu Żołnierza Polskiego przy pomocy 
podrobionego klucza. Zostai on ujęty w  chwili, 
gdy usiłował otworzy szafę bufetową. Przy F i­
scherze znaleziono wytrychy, klucze wenłheimo ły­
skie, zwykłe i nożyce.

— SKRADZIONO z biura Samopomocy Doraź­
nej po zy ul. Poselskiej 1. 17 przy pomocy podro­
bionego klucza lub wytrycha znaezl i poczlo .ve 
5-groszow;- łącznej wartości 30 zł.

— SPROSTOW ANTĘ. Dyrekcja Państw. Peda- 
gogjum prosi nas o umieszczenie sprostowania 
w związku z naszą wczorajszą notatką o przykrzy 
maniu agitatora komunds,,.yczinego: „Nie jest pra­
wdą. jakoby p. Józef Swięs student Państw. Peda­
gogium był agitatorem komunistyczni m. P raw ­
dą jest natomiast, że dnia 18 marca wieczorem 
aresztowano p Swięs a J. na podstawie rzuconej 
oszczerczo poszlaki i po zbadaniu sprawy w Uszę-

n o s  -y p  t o  m s o
Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że mace ż  

naszej Pierwszej K.akowskiej Mechanicznej Pie 
karni są do nabycia w naszym sklepie przy ul 
Wawrzyńca 1. 16, oraz w następujących ulej 
scach sprzedaży w m. Krakowie:

Firma Bleicher, su. Dietłowsłca (budynek
Astom)*

„ Grossvau - ul. Józela 1. 13.
„ Gruobaum, uŁ citrańom i. 23 (w po­

dwórca)*
„ rloizer, ul. Krakowska 1. 13.
* Kom, ul. Estery 1. 1.
„ Kurz, ul. Łobzowska L 8.
„ Luftłg, ul SUuOwiślna 1. 29.
„ Lundner. ul. Dietlowska L 97.
„ Monaerer, ul. Karmelicka L 18.
„ Rubinstein, uL Kalwaryjcka 1. 32

(Podgórze).
„ Schecbter. ul. Długi 1. 57.
„ Schlang, ul. Floriańska 1. 43.
„ Schwarz, ul. Grzegórzecka i- 4.
„ Steaner Ch„ ul. Krakowska L 26.

• • •
Zarazem zwracamy uwagę P- T. Publiczko' 

ści, że mąka macowa z naszej piekarni ^nzed<r 
w ana jest WYŁĄCZNIE W ORYGINALNYCH# 
ZAPLOMBOWANYCH PACZKACH, po pól kg. 
i 1 kg. oraz w WORECZKACH po 2 kg., 3 kg. I 
5 kg. z napisem nasiej fiimy, natomiast ostrzega 
my, że mąka mac-owa sprzedawana nr wagę, ula 
pochodzi z naszej piekarni.

Zamówień z prowincji , nie będziemy już mo­
gli uwzględnić Z poważaniem
629* BRACIA STEINER.

P Ł A S Z C Z E  i K O S T IU M Y
LK O N  Uracie|ot.5K iL  
Kraków. G ro d zk a  5 -7 .Magazyn* z najjsiarannlelszą obsługą.

825w

daic  śledczym  p rzy  ul. K um m icze' uwoluionK) jo  
n as tęp n eg o  dinia o  guctz. 2 popnr P . jSw ięs nersę* 
szcza no rm aln ie  na  w yk łady . R zucane pirzez nie* 
ja k ie g o  p. P io tro w sk ie g o  uauazycie la , fłosądzjeiiiie, 
będzie  p rzedm io tem  lo zp n aw y  sądoiwej".-

------------ u------------

Z M A R L I; M ina Gosćhim ow 1. 56, Momdcha M a­
je r  1. 68.

• • •
Śp. inż. W ła d y s ła w  T u rsk i. W czo ra j zm a r ł po 

d ług ie j c lio rb ie  śp inż. W ład y s ław  T ursiki em. ra d  
ca W y d zia łu  K ra jo w eg o , c z ło iek b . k ra k o w sk ie j 
R ady  m ie jsk ie j i d ługo le tn i prezies ,^Sokoła" k r a ­
ko w sk ieg o , p rzeżyw szy  la t  81. W  ro k u  1914 wy* 
b ra n y  z o s ta ł cizłonkiem R ad y  m iejsk ie j i  b r a ł  *vy* 
b itn y  udzia ł w  życiu m iasta . P o g rz e b  odbędisW 
się  w  pon iedzia łek , d n ia  23 bm. o godiz. 10-tej r a ­
no  z kościoła św . A nny.

KOMUNIKATY
— B N EJ SJC N . (ZieJoiua 17) Dziś, w  so.botę, o gi 

darnie 4 pop. referat tow'. P. Ant alta n. t. ^ o r m *  
treść w muzyce". Goście mile wńdiziatw.

O godz 8 w iecz. zebranie tow arzysk ie  z herbatką 
Wstęp dila członków  i imienne zaproszonych goS®

— Z EZRY CHA LUCOW FJ. Dziś, w  sobotę, o g< 
(iaiin.e 7 w lecz, posiedzenie W ydziału w  lokalu ongi 
nizaoji sij o mistycznej. Stradom  15.

— GORDONJA. Dziś, w  sobotę, o godiz t .30 ple 
nairne zebran ie  członków  w Awodzie p rzy  u!. Zięb 
nej 23 (of.).

— Z.S.M.R. ,,MASADA“. Dziś, w  sobotę, o gudz 
3.30 zebranie członków 1 z referatem  n. t „P ian kolon 
zacy jny  Soskiina a Ruppima". Po referacie pogadan­
ka .deologiiczna nt. ..P terw sze  kongresy  sijonasty 
czne“ .

— PR ZED ŚW IT—HASZACHAR urządza dziś. o g< 
dżinie 6.B w iec z. w iokalu w łasnym  przy ul. Sfcra 
dom 15 W ieczór p :eśrai hebrajskięi i żydow skiej z m 
diziiafem znanego pieśniarza ludowego, p. Malesa L© 
wa Ooście mile widziani.

— „PR ZY SZl.O SĆ —HEATID". (Z e irna 17) 
W  przyszłym  tygedniu rozboczyua,;a się jo lu  J,” J
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kt nc-tnsuskiego i inancłiskśeeo dla począu&urących i 
zaawansowanych.- Wpusy prtzyjoude oodzfiecnfc' sw- 
kre' arjat. -------

— 2.S.P.R. .POALEJ SJON" (ZteJo t CSP)
(Podbrzesie 4, U. p. oć.) Dziś. w sobotę o godz. 2.30 
popof. zebranie czaonikowsirie. O godz. 3.30 punkt, 
posiedzenie zarządu.

— GZIS WIECZÓR PIEŚNI LUDOWEJ znanego 
pieŚPiarza Makar Lewa. o godz. 8 wiec-z. staraniem 
Kuchni dia bezr.ootnyct przy Zw rob wetach., 
Pootwze^:e 4. II. p. of.

— Z ŻYD. TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO. Wal 
ne Zgromadzę^e odbędzie się jutro, w ntdzielę, o 
godz. 4 popoł. w sald Solidarności (Zielona 10. II. p.).

 o§o-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM. DIETLA 45.

1 1)
— ZWIĄZEK MAKKABI W PALESTYNIE u rządza  

z okazji 25-lec:a w dn. 5 i 6 kw ietnia br. w Teł Awi 
w ie w .eltce zaw ody spo>towe z a d i a k u  w sz y s t­
kich klubów  żydow skich P a le s ty n y . a ta k ie  Anglji. 
S j rj: i Egiptu. ------

— EGZEKUTYWA ZWiAZKU oiAKKABi W PO L  
SCE uchwaliła po&wiwtć na p o o ied zen i W ekverban  
du M akkabi w  dn u 22 bm. w  BerLn.n w rcosek na 
przeniesienie siedziby P rezydium  W szechśw iatow e­
go Zw ązkn M akkabi z Berlina do W arszaw y , ze 
Względu na io. z.e Polska jest kreiem  o najw iększej 
liczba sportow ców  żydowskich.

— SEKCJA KOLARSKA ŻRS MAKKABI zaw iada 
miu. że plenarne zebranie sekcji odbędzie «ię w  tr«  
dziicię, 22 bm. o godz 3 popal.. w lokalu M erkazu, 
ul. K rakow ska 41.

— SEKCJA NARCIARSKA ŻRS MAKKABI zd w ia ­
na,mia sw ycn  członków  i  zniżki kolejow e 25 proc. 
(wydawane będa na legitym acje narc iarsk ie  (czarne) 
i>rzez aały  rok W zyw a się w szystk ich  członków . 
Którzy w nieżącym  sezonie zdobyli odznaki spraw no 
ŚCi. aby zgłosofi się w  lokalu klubowym (św. G ertru  
idy 6). we czw artek , unia 26 bm.. m iędzy godz. 
16.45— 19 30 celem podjęć .a odznaki

— JUTRZENKA w zyw a w szystk ich  członków s e ­
kcji piłki nożnej o p rzybycie  w niedz;e’ę, 22 bm., na 
ooteko. o godz. ll - te j  przedpoł. — Sekcja ko larska 
Jutrzenki, przyjm uje zap.sy  do sekcji, u kolegi 
lAcbttnoa przy  ul. R akow ickiei 5. godzina 3—b rab
pa boisku. ------------
; — ZEBRANIE ORGANIZACYJNE sekcji cięźko-atle 
o c z n e j  P T S  Ju trzenka, w  ó n u  21 bm.. o godz. 20. 
W lokata przy ni. K rakow skie; i i .  sp raw ozdania , wry 
b ó f ziarzadu sekcji, dalsza p raca, w n iosk i

— K  S. ZIELENIEW SKI F. G. — Ż„ K. S. „HAOI- 
BOR“ Dzaś, w sobotę, o godz. 3.30 popeł. odbędą się 
* aw o d y  w  piłkę nożną na o tw arcie  sezonu w iosenne 
go m iędzy d rużyną fab ryczną  ŻFU a d ru ży n ą  „Hag 
bóru“ na boisku KS ..Jotizenka**.

Szofer Singer zeznaje
Z procesu Gustawa Bauera

OiWfcdaj przestał, tano w p ro te s t  Bau&i a szofera 
Alfreda Singer a którego zr znania mogą mieć decy- 
Jiuącc znaczen o. Świadek oświadczył. żoiuSkarżony 
był jtko stałym killjt.ii ciu. a ostatnia tura odbyła się 
dnia 17. ltpca 1928 (dzień popełnienia morderstwa). 
Świadczy o -er, uOtatka w jego książce, w które;, 
zapisuje wszystkie tury. Pomyłka jest wykluczona, 
pon.eważ tego dnia przyk“cbaJ iego szwagier do Wie 
dnia, a świadek ułożył się z żoną, że razem ze 
szwagrem pójdą do teatru. Pozatem przypomina so 
łńe świadek że oskarżony targował się z nim o za 
płatę. uae-go dotychczas nigdy nie czynił. Oskarżony 
wyjechał około 1-szej godziny taicsówka S ugera, pó­
źnej do tej taksówki wsiadła pewna dama i razem 
łK/jechaid do winiarni DoM. Singer ima! zamiar kolo 
g-i dżiny 5 wrócić ao domu pon eważ iędnatc w ycie 
czka dłużej się przeciągnęła, zatelefonował do żony, 
Że wróci dopiero później Następnie pojechał; na udi 
cę Bembrunn, przy którą, wysiadła dama. potem wy 
siadł sam Bauer i pozostawił świadków, gazety do 
przeczytania. Mogło co być między godz. 4 a 5 pupo 
łudniu. Bauer wrócił, gdy za:zął deszcz nadać i był 
też mocno przemoczony. Świadek byi z poetątku prze 
kopany, że damą tą była pan Decker. Gdy prasa 
szeroko się rozpisywała o zamordowa.iui Kąta-<yny. 
Fehncr zgłoś ł s;ę św.aoek do adw okata dra Rosen 
fęlda. który zaprowadzG gu do obrońcy oskarżone­
go dra Ptitzera Ody adwokaci do?"]. do przekona­
nia że damą tą n;e mogia być pan Decke'. n.e nale 
gali na świadka, by zgłosił s ę do sędz>.cgo śledczego. 
Później, gdy jednak otrzymał wezwań e do sędziego 
śledczego, tenże usiłował przekonać świadka, że pa 
ni Decker nie mogła być owa damą. gdyż jej wów­
czas we Wiedniu ni*e byłe.
i Z tej części zeznań świat/Ta skorzystała obrona, 
by -v świetle niekorzystnern p-zedstawić rolę sę­
dziego śledczego dra Polaka Na wnosek prolonrato

m h h
n o w o c z e ś n i :
Ceny znacznie zniżone 
W arunk i dogodne S. AHISFEŁD

K R A K Ó W  
F L . D O M IN IK A Ń SK I J  .
H o k  i a ł « 2 t > n !a

ui

GIEŁDA MAKOWSKA
Kraków, 20. 3. 1931. Akcje niejednoułe. Doiar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Hipoteczny 74
1’a.piety procentowe: 4 proc. Poż. i  awestycyj. ia

94
Zebranie giełdowe zaznaczyło mimmaŁną chęć 

do zawierania transakcytj. Rodiorp jedynio w  dro- 
. boyach ilościach Bankiem Hipotecznym oraz 4-proc 

Poż. inwestycyjną po kursie lekko silniejszy-n. 
Poszukiwano również bank P o is ii w  płaceniu 
132, jednakowoż bez Lanóakcyj. Reszta p-poerow 
bez transakcyj. Na płgiełdziu zupełny ńątóg. Po 
szuka wa no Jaworzno po oiezmienioi.ytn kursie, 
jednak bez tran sak tjj.

Waluty i dewizy oficjalnie bez cbrotó y.
Na rynku walutowym w  owrotacn prywataych 

i  międzybankowych tendencja w dalszym ciągu 
bez szczególnych zmian. Nastrój spokojny. Podaż 
dostateczna przy małym popycie. W Krakowie do­
la r gotówkowy 8.91 i pół do 893 i pół. csgeki baj­
kowo 8.91 —8.93

Krakowska giełda zbożowa z dnia 20. 3. 1931 
Pszenica dwors. c^jerw. stand. 28—28.50, biała 
stand. 27—27 50 targ. stand. 26 50—27. otręby żyt. 
16—16.50, pszenne 17—17 50 Reszta Łez zmiany. 
Tendencja spokojna, dowozy słabsze.

GIEŁDA WARS2AWSKA
W arszawa, 20. 3 PAT. Akejc: Bani Polski

134.50, Warsz. Tow Fabr. Cukr 28.50, Lilpop
20.50, Mod.rzejów 7, Ostrowiec ser. B. 44, Staracho­
wice 12, 12.15. Pożyczki: 4-proc. inwe»ytcyjna f5, 
7 proc, stabilizacyjna 84.50. 10-proc. kolejowa 104, 
Listy zast. bGK. 8- i 7-proc. po 94.

W aluty: Dolary 8.92 i jedna czw , 6.94 i jedult 
ezv\. 8.90 i jedna czw. Dewizv: Londyn 43.36 i 
pół. 43.47, 43.26. Nowy Jork 8 917. 8.938. 8.897, P a­
ryż 34,92, 35.01, 34.83 P raga 26.44 i pół. 26.51. 
26.38. Szwajoarja 171.71, 172.14. 171.28, Wiedeń
125.46, 125.77, 125.15, Berlin 22.65.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznansaa giełda zbożowa z dnia 20. 3. 1931 

Żyto cena transakcyjna 255 ton — 21.15—21.20 
pszenica cena transakcyjna 15 ton — 2515, orjen- 
tncyjna 24 i pól do 25, męka pszenna 38—41. Re­
szta kursów WRe zmiany, tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 3. PAT Waluty i dewizy: tserlin

169.19—16969, Budapeszt 123.80-rl24.10, Bukareszt 
4.22—4.24, Londyn 34.50 i ejdtw czw. do 34.60 i je­
dna czw., Nowy Jork 70985—712.35, Paryż 27H  
—27.87. Praga 21.03 i pół do 2111 i pół, W arsza­
wa 79.51- 79 79, Zurych 136.57—137.07. Amerykań­
skie 709.25—713.25. Niemieckie 16* 94—169.54, Frań 
cuskie 27.72—27.88, Włoskie 37.30—37.46 Polskie 
79.49—79.89. Rumuńskie 4.20 i pół do 4 24 i pól, 
Gzeskie 21 i jedna czw., do 21.12 i jedna czw., 
Węgierskie 123.90—124 30.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zuryeb, 20. 3 PAT. Paryż 20.33 i trzy czw., Lon 

dyn 25.25 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.19.80, 
Belgja 72.43 j pół, Włochy 27.23 Berlin 1238' 
Wiedeń 73.07, Praga 15.40 i pół. W arszawa 55.22 
i jedna czw., Budapeszt 90.62, Bukareszt 309 i je­
dna czw.

Kctty system heiruków;
W a r s z a w a .  20- 3. Sin Wnisterstwc koniu- 

hiikacii przeprowadza obecnie próby nad zasto­
sowaniem w rociągaUi towarowych nowego 
systemu hamulców, tzw hł mulcuw zespolonych 
Przy zastosowaniu tych hamulców hamowanie 
następowałoby automatycznie cc dałoby wiel­
kie osz. zędfi Aci Inwestycie te iednak pociągnę 
łyby za sobą wydatek k >fk u na s tom i! jonowe 
wobec czego 'ozłozone beda na szereg lat.

— — — 1
ra i wbrew wyraźnemu wy.powiedzen.u się obrony, 
postanowiono pfzesłu^hać sędziego śledczego Polla 
ka oraz uchwalono dopuścić dowód ze świadka Gize- 
łi Meude która zeznać ma, że w krytycznym dniu 
wdziała, jak oskarżony ze swego m-eszkąnua wypro 
wajziił Katsrzyne Pełki er która wsiadła sama do 
taksówka i podała naiwęt szoferowi adres na Gumpen 
dorferstrŁsse.

Jak z dotychczasowego przebiegu procr-Au widzi­
my. mnożą sie wciąż poszlaki! bądź to korzystne, 
bądź *o a ("-korzystne dla oskarżonego. a)e prócz po­
szlak dotyche/a'- t» czrgr pewnegn nie tistplouo,,

M H k ta s

Cała
młodzieł

lada
z rozkoszą .

CzeholaogmiHai

h. Spiski na ta l t i r f u  chcry
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  20- 3. Sin- Ludwik S^lstó. kto 
ry yapadi na grypę, miał noc niedobrą. Chory 
jest bardzo osłabiony. O powrocie do prpcy w 
dn.ach najbliższych nienia mowy
K r z y i  z e ś l i j  d t e  p c t ó k c i Y .  

A r i d l r i i c h o u i c i a
(Telefonem od naszego kurespondeata) ....

W a r s z a w a .  20. 3 Sin. Wśród -\lznaczo- 
nych Krzyżem Zasług3 z okazji imienia marsz- 
Piłsudskiego znajduje s.ę również b. kierownik 
11 koniisarjatu policji państwowej w Warsza­
wie, podkomisarz Andruubowicz. znajiy spra 
wy orzesklej.

 o --------
Szef szfrfiu przrete; filFnwI Krtnarpura

A t e n y  20. 3. (R) Prezyajuni policji wyda - 
ło zakaz wyświetlania filmu Rem irque a „Na 
zachodzie bez zmian“, ponieważ szef sztabu 
generalnego uznał ten film za szkodliwy dla 
interesów wojsKowych. Firma posiadająca kod 
cesję na wyświetlanie tego filmu zaskarżyła 
zakaz policji ateńskiej.

Wybicie szyb w gmachu poselstwa 
niemieckirBc w Pradze

P r a g a  20- 3. PAT Nieznani osobnicy rozbl 
fi wczoraj yueczorem 6 szyb w gmachu posel­
stwa niemieckiego w Pradze, poczein zbiegli 
przed nadejściem policji. Według zez nad świud, 
ków. widzieli oni dwu uciekających ludzi Prócz 
kamieni rzuconych przez rozbite szyb*' do loka 
lu poselstwa, zinalezono także płytkę otowdmą,- 
ua której wyryte były w nietyiprawnym języku 
czeskim pogróżki przeciw dyktaturze faszysto^ 
wsk:ej w Rzeszy Niemiecki poseł w Pradze jak. 
wiadomo, bawi chwilowo w Berlinie.

mahcnrpfrn z trrhm rst3mi
L o n d y n  20. 3 (L) W Agra w Indjacb do 

szło wczoraj do krwawych walk ulicznych 
m iędzy maliomctami a brahmistanu uouczt s 
których 2 osoby zostały zabite a ponad 80 

! odniosło rany. W tnieście panuje nastrój pod­
niecony. Po ulicach krążą liczne patrole poli - 
cyjne. Szkoły zostały zamknięte na dwa tygo­
dnie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
SJONISTA: 1 ul. Lwo yska 39, Kraków. — 2. 

IX. Harmoniegasse 9. Wiedeń. — 3. na adtes „Na- 
jer Weg". „The New Path“ 6 Upper Bedford Plfc- 
oe Lood&a WC 1
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uhaie sIq w znatznie zuj ĥszcnEj so fiśc i i pcriwtiiRym nakładzie

dnii Z -|s  kwietnia b. r.
i  za w ier a ć  b ęd z ie  op rócz  sz e r e g u  prac n ajw yb itn iejszych  

s i ł  pu b licystyczn ych  i litera ck ich

W I Ę K S I  CK Y  DZIAK INSECATOUi Y
Zamówienia do działu inseratowego przyjm uje:

Administracja „Nowego Dziennika", Kraków, Orzeszkowej 7. - Telefon 102-79

Ostatni z czerwonych hrabiów
Walki Węgrów o utypodległość. — Ród Batthya nych. — Żywe tradycje. — Walki polityczne na 
Węgrzech przed woju*. — Pojedynki polityczn e. — Czerwone intermezzo. — Karolyi i Bat

thyany. — Banicja polityczna-
Na Węgrzech zmarł niedawno hrabia Teodor 

Batthyany. głośny w swoim czasie polityk wę 
gierskd, osobistość niezwykle- charakterysty 
czma dla swego narodu dla warstwy, z której 
pochodził i dla epoki, w której wyiósł i działał-

Pochodził ze znakomitego starego i bardzo 
bogatego rodu arystokratycznego, który walkę 
•o wolność i o prawa Węgier miał we krwi i nie­
jednokrotnie ja krwi?, własną przypieczętował. 
Nie sięgając zbyt daleko wstecz możne przy­
pomnieć. że w roku 1848 jeden z Batthyanych za 
wis? »a szubienicy, jako jedna z licznych ofiar 
przegranej walki o niepodległość Węgier z 
Anstrją. którą wspomagała Rosja- H raba Tiva- 
dar (Teodor po węgiersku) nie sprzeniewie­
rzył się tradycjom swego rodni i a>ni na chwilę 
'nie zeszedł z prostej drogi 0 niepodległość Wę 
gier. która była dlań jednoznaczna z daleko idą 
cą wewnętrzną demokratyzacją społeczeństwa 
węgierskiego- —

Naród węgierski, ambitny, pełen tempera­
mentu i siły dążącej uparcie do celu, ma w wy 
sok/im stopniu poczucie swojej tradycji i misji 
historycznej. Stąd daty i rocznice historyczne 
nie są tam pustym dźwiękiem, ale żywą aktual 
ną treścią. Datami ta kie mi, określającemi kie run 
ki polityczne, były przez Całą drugą połowę 19- 
wieku aż do wielkiej woiny — lata 1848—-1847. 
Między temd liczbami obracało się całe życie po 
lityczne Węgier.
Rok 1848 oznaczał tradycję powstańczą, cześć 

ćia haseł wodza politycznego rewolucji węgier 
sklej. Ludwika Kossutha, uparte dążenie do zu­
pełnego zerwania węzłów, łączących Węgry z 
Austrią- poza chyba unją personalną.- a wre­
szcie żywe sympatje dla demokratycznych 
państw zachodniej Europy, dla Francji i Anglji. 
Rok 1867 data ugody węgiersko austrjackiej, o- 
znaczał utrzymanie wspólności z Austr.ią, zakre 
ślonei zresztą wąsko i gwarantującej możliwie 
wielki wpływ konsekwetnych Węgrów na pokłó 
oo-ną ze sobą pstrokaciznę ludów austriackich- 
Dalej na prawo od daty roku 1867 stali ugJdow 
cy, mocniej akcentujący wspólność z Austrją '■ 
reprezentujący elementy konserwatywne, sym­
patyzujące naogół z Niemcami- 

Dążenla roku 1848 reprezentowała partia n'e-

W i ł n o .  20- 3- PA ł Wczoraj przez Stołpce 
przejechała delegacja niemiecka. która odbyła 
w Moskwie szereg konierer-cyj w sprawie odda 
na w ręce państwa niemieckiego linii kolejowej 
Moskwa—Mińsk W sprawie oddana tej linji pi 
sała rosyjska prasa emigracyjna; że przejęcie 
wspomnianej linji przez. Niemcy mieć będzie w ’el 
kie znaczenie dla transportu wojska 3 wogóle dla 
oelów strategiczmych-

zawisłości, par (ja Kossutha, na której czele sta­
li Franciszek Kossuth, ostrożny i kompromisowy 
syn wielkiego płomiennego ojca, Juljusz Justh, 
wielki i nieskazitelny demokrata i zmarły nieda 
wno Teodor Batthyany. Na tle odrębność; tem­
peramentów i taktyki p rz y sz ło  w partji do rozla 
mu, przyczem żywioły bardziej umarkowane 
poszły za Kossuthem, radykalniejsze zaś za 
Jnsthem i Batthyacym.

Tradycje raku 1867 reprezentował głównie 
hrabia Juljusz Andrassy. zmarły również nieda 
wno utalentowany syn wielkiego ojca Na czele 
ruchu ugodowego stel długoletni premjer węgier 
ski hrabia Stefan Tisza ze stare.i kalwińskiej r> 
dżiny, która również wydała wielu mężów sta­
nu. Zasadnicza walka o stosunek do Austrji o re 
formy wewnętrzne, realizowane na Węgrzech 
w tempie bardzo powolnem, toczyła się między 
twardym, autokratycznym, odważnym osobi­
ście do szaleństwa Tiszą a zwolennikami Justha 
i Batthyąny‘ego, którym sekundowali ioni polity 
cy, między innymi hrabią Michał Kanolyi. Gło­
śnym był przed wojną jego pojedyneK na sza­
ble z T’szą, który słabszego fizycznie przeciw 
nika dotkliwie pokaleczył.

Wraz z klęską Austro-Węgier przyszedł kres 
i fikmiemieckiej. konserwatywnej polityki hrabię 
• go Tiszy do steru przyszedł na krótko hrabia 
j Michał Karolyk któiry starał s:ę nąpróżno o po 
I rozumienie z Francją i Anglją i wkońce miejsce 

swoje ustąpił komunistom z Belą Kunem na cze 
le Ministrem spraw wewnętrznych w gabine­
cie KarolyTego został Batthyany. który był jed 
nak przeciwnikiem ustępowania przed komuni­
stami i na tern tle złożył swój urząd Jednak sfe 
ry prawicowe, kierujące obecnie Węgrami, usu 
nęły go z racji udziału w gabinecie Karolyi‘ego 
pozo obręb czynnej pohtyk tak. że przypomniał 
się w ostatnich czasach je d y n e  swerr- pamiętni
kami. - __

Teodor Batthyany był ostatnim z rzędu owych 
czerwonych arystokratów, wywodzących się z 

j ducha wielkiej rewolucji francuskiej, a których 
jednym z pierwszych przedstawiciel: był wre 
Francji Mirabeati, a u rtas ks. Leon Sapeha.

W J.

„WlEłiEr" wdroEzcdoFunclialu
L i z b o n ą .  20- 3 FAT- Kapitan kontretorpe- 

dowca Wicher" w- towarzystwie m'n- Perło- 
wskiege złożył w dniu wczorajszym of cjalnc 
wizyty ministrowi marynarki, głównemu karne:i 
dar. tow i marynarki i szefowi .sztabu morskiego. 
M U Perłowski w'ydat wieczór bankiet na cześć 
oficerów' kontrtorpedowca , Wicher" Wicher' 
odpłynął z Lizbony dzisiaj w południe a do Fun 
chalu przybędzie w n edzieię-

^  Str W

Zatarg poisko-niemleckl 
w Hadze

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
I i a g a  20. 3. (R ) Prezydent fypędzynarodo-i 

wego Trybunału w Hadze zwołał na 14 kwie* 
tnia nadzwyczajne posiedzenie Trybunału. N# 
posiedzeniu tem rozważany będzie zatarg pol-i 

I sko-niemiecki w sprawie szkól mniejszościom 
I wych na Górnym Śląsku. Oba zainteresowaaM 
i rządy, tj. polski i niemiecki — zostały zawia-* 

domione iż Trybunał skłonny jest do rozpaś 
j trzenia tuemorjałów obu parlyj, oraz do wy-t 

słuchania spawozdań ustnych ich przedstawili, 
cieli. Oba państwa odpowiedziały, iż zastosu-* 
ją się do życzenia Trybunału.

B. kanclerz Muller w agonii
B e r l i n  20. 3. (Sch) Operowany przed part* 

dniami na zapalenie pęcherza żółciowego dą • 
wny kanclerz Rzeszy, poseł partji socjaldemo­
kratycznej Herman Mueiler leży w agonji. P# 
operacji wywiązało się zapalenie płuc. Sla* 
jego jest lak ciężki, że lekarze wyrażają przf 
puszczenie, iż zgon może nastąpić w najblifc-i 
szych godzinach.

Rząd n^itkiński mści się 
na komunistach

M o s k w a -  20. 3- PAT. Prasa sowiecka obu* 
rza się na metody stosowane iprzez rząd tran* 
klask i w walce z ruchem komunistycznym. 
Dzienniki sowieckie podają. że w różnych pro 
wimejach chińskich aresztowano wielu komiuur 
stów, przyczem w niektórych wypadkach odlby 
ły się natychmiastowe masowe egzekucje- Oko 
ło miasta Kan w prowincji Han-Si aresztowana 
48 dowódców czerwonej annjl chińskiej i człon 
ków chińskiego rządu komunistycznego^ AresztO 
wanych natychmiast rozstrzelano. W Szangha* 
ju odbyła się egzekucja nad 73 wojskowymi po 
de.irza.nymi o należenie do jaczedek komunisty" 
cznych.

Odkrycie nowych lądów
W i e d e ń  20. 3. (PAT.) Dzienniki donosz$ 

z Ilobart (Tasmanja), że sir Douglas MawsOtt 
którego okręt antarktyezny „Diseoverys z po-* 
wodu braku węgla znowu tu zawinął, oświad­
czył. że poczynione zostały odkrycia licznydi 
nowych lądów. Ekspedycja stwierdziła, że bi« 
gun magnetyczny od czasu ostatnich pocrfRży 
przesunął się o 100 mil w kierunku północno^ 
zachodnim.

Tornado
N o w y  J o r k  20. 3. (R ) Ponad miastem 

Clinton i okolicą (stan Oklahoma) szalał wczo 
raj gwałtowny tornado, który zniszczył szereg 
budynków, oraz wyrządził znaczne spust usze--, 
nia w komunikacji telefonicznej i telegrafie*^ 
nej. Wedle dotychczasowych wiadomości f  
osoby zostały zabite, a  rannych jest około 20. 
osób.

Aeropleny na ratunek 
pasażerów „Wikinga**

S t-  J o h n s .  (N. Fumlandja) 20. 3. PAT. Na rft1 
tanek pasażerów „Wikinga", którzy wyszili cało 
z katastrofy, udały się aeroplany i kutry. Poży 
wiewie , lekarstwa trzeba było przenieść na prz* 
strzeni 5 mil po bardzo niebezpiecznym terenie, 
pokrytym popękanemi złomami lodu, otaczające 
go wyspę Horse, gdzie znajdują się rozbitko­
wie, którzy od szeregu d^i jako pożywienie ma 
ją tylko herbatę': suchary. Ciągle jeszcze istnie 
je nadzieja, że uda się odnaleść 18 ludzi „Widn 
ga“- którzy — być m«że — zabłąkali się na pu­
styni arktycznej Ekspedycja, która będzie pro­
wadziła poszukiwania kierują lotnik Kemt Bał* 
chen ; operator kinematograficzny Merjain Coo­
per.
W— W— ■— B— BB— B— —

Z a k o p a n e  20. 3. PAT. We czwartek 19 
j bm wieczór odebrał sobie życie wystrzałem re 
j woiwerowym w usla Mieczysław Ciepiela, lat 
j 40, pochodzący z Katowic, który od dłuższego 
i czasu dzierżawił w Zakopanem cukiernię „Ma 

ły Bristol" przy ul. Kościeliskiej. Powodem sg 
m etójstwa h j i  rozstrój nerwowy.

Htemcy cbelmufą tlnlę Kolejką 
|7ScsK w 3— M iń sk
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DYREKCJA & zt*afa2r
dowskkg-G w PBŁ-uiydł.
P0S7jnllajtin gOSmodypfl, ty  
soby inteligentne! ener­
gicznej i rutynowanej na 
dogodnych wajrumkach.
Zgłoszenia pisęirane z  za 
podaniem reier&cicyj i 
z przedłożeniem odp'su 
świadectw. Podania nie 
załatwione pc/ostaną — 
bez odrowi edzA. 628*

SZUKAM pierwszo raęd- 
neg.o fachowca-—Juraw aa. 
z konfekcja dziec >« J o 
męsioiej (kaw ałem  Żydri 
do prowadzeń1 a wsarsiita 
tu i d obrze prospetuiiłące- 
go interesu. Zgtosmeola 
pod „Zapewniona egzy­
stencja11 do Adm. „Now. 
Dzienn-aka". 452g

POSZUKUJĘ adotooi a
genifikfi do sprzedaży bar­
dzo rentownego artyku­
łu klientek pryw atnej. — 
Zgłoszenia: Branner eł.
Staro wiiOna 35. GIS*

KORESPONDENT poi- 
Blko—nkimtocklł. n*‘jmo- 
itwuujr DuałutKar blaosii- 
alta, — posziikrjte posad;- 
Idwtt tób zygodzaime] 
dziennie. Zg^wueni a do lAddŁ ,N. L>zJemS M pod 

Zewtonry’ <37*

ADWOKAT Dr. Ooł*va 
Ker w Myśieaioach — 
freyfco* zaraz "a tyinc 
fwnnagn kubeyurieotu.

KONWERSACJA i korę 
petycja meonk.Jka: Kar- 
meHljka 56. m. 1. 604x

Ch 3Z OTRZYMAĆ
POSADĘ? Mu&a*. ukoń­
czyć kursy farbowe, k o  

raspouideuC„ lam profeso­
ra Sekuło* tez.;. W aisz: 
wa, Zórawiia 42. Kursy 
wyuczaja łisiowitie: ba- 
hłralterjf, rachunkowość 
Jbusj cckfiek koresg^uuidw- 
<tj K jU ło r4  syuiogra- 
th, nauki baodiu, ^rawa. 
kafigraljł. juaanla na ma 
szynach. K- •'■arcmaw -  
stw t, diugieLkkgo. Iran - 
cusldeza. nianieck.ego 
pisowni. ,, atnatykJ pol­
skie! t iaz ekonomii. Po 
skoŁczeniu jgzamm. — 
Żedojde prospektów!

234x

ZDOLNrGO agenta 
l u  I* W oug.iw i tyl­
ko fachowca, poeznfaak 
fenna R. Nattei Kraków 
DSetła 50. 423k

ia LUB 6 doży cii pokoji z
ł>efnym komfortom na I. 
piętrz*), do wynajęcia. — 
Zgłoszeni między godz. 
2—4 pmpcf. ul. Dietłow- 
s(ka 107, a właśoiceŁ..

POKÓJ, pirrwszoncęcme 
tutozyjrnnw. the akademl 
kai (jako drugiego) lub 2 
a.Kademic^ćtk, zaraz lub 
po świętach do wynaję­
cia: Karm eli dka 56. jn l

LOKAL duży, frontowy. 
z trzema wystawania, — 
przy ruchliwej ui cy oka 
zyjnic do wynajęcia od 
5 kwietnia. Wiadotmuść: 
łjakireMftja, Kraków— 
podgórze, Salinarna 16.

4412

FABRYKA w Krakowie 
bandtao dobrze pr-ospem i 
jąca, odstąpi udział za 
złożeniem go w gotówce 
71 25.000. Wysoki zysk 
zapewasior y. Zgłoszenia 
do Ad i „N. Dziennika1*

> pod „25 ysłęcy“. 621 z

KOMITET Zabawowy j 
BcZłcbotrych Drukarzy , 
kriJŁO-wiMktófc „Ognisko11 
okłada tą drogą podzięko , 
wiamtę firmie . B<Mosan i 
rtl Starowiślna 28. za wy 
znaczen e najno wszego £ 
pasatu do masaży rwa- J 
xxy jako nagrodę kontaur 
sową, 617x

PRZYJMĘ spóisuKa do 
zaprowadzonego przed­
siębiorstwa przemytsto- 
wego, i  kapP atenZ i. 25 
-  30 tysięcy. Wspótpnt- 
ca poż^diana, jednak nte- 
ktraieczwa. Oferty do Ad 
rrńn. „N. Dznetmika" pod 
JPewua egzystencja".

436g

NAJTANIEJ OKULARY 
Orfesłer. optyk Orodc- 
ka 41. Własna w ytwór­
nia- 626p.

CHOROBTi serca- Base­
dow astma, ctkrzyc: — 
SauatoTłjm „Sala*" Krs 
ków ul. Szujskiego.

477et

BRANDYS H elcia unie­
ważnia zgi 'noną książkę 
Kasy Gho~ych. 438g

DO ws dzierżawienia
pens/. ;:ar w S/-czawn;o; . 
W debrem oołożeui1.?. nn 
dogodnych warunkach 
Wiadomość, l.eon Sa-. 
Przen yśl. 431 x

L u i p  Gminy Wysua- 
niowej Żydofriblej 

w*Sędziszowie (Halop.)
rozpisuje niniejszem

Knnhurs
na posadę r z c z a b a  
rytualnego. Zgłoszenia 

należy wnieść do 
'Zarządu. 429r

ZAPAMIĘTAJ, że

C Z Y S T O Ś Ć

CZYSTOŚĆ 

CZYSTOŚĆ

C Z Y S T O Ś ĆiLBBf I k ,J II I | UUm | || Tl

C Z Y S T A Ś f  

CZYSTOŚĆ 
CZYSTOŚĆ

czyści chon-i' izmie wszelką garderobę 
soudnle, urwule i tamio.

karbuje artystycznie wszelką garderobę 
dobrze, tr wale 1 taniio.

czj śoi futra dla lepsze konserwacji 
Istniej,

czyści dywany i kilimy jtarwei w kolj- 
lach nieprawdziy/ych.

pierze bieliznę bez szkodliwych donuę- 
scek, pięknie i tanio.

Mozy tywo 16 gr. za> pranie kołnierzyka 
z voiysL, paryskim

sstutiBc urządzona została według wy­
mogów nadnowsrsj technika.

P IL  JE : Zwierzyniecka 23.
Sławkowsika 23. 
Karmelicka 68. 
Dłusa' 66.

Dąbrowskiego 11.
Wielopołe 3.
Seb listjama 3.
Koletek 9-

We Lwowie: Jagiellońska 15. — W Rzeszowie: Bernardyńska 2.

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz mo­
ralnie, Dotrzebu'esz dobrej rady, napisz natychm iast 
imię, rok, miesiąc urodzenia, okresie Twój cuarakter, 
zdolności, przeznaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki po­
cztowe na przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa, 
horoskop oopowiedzi słynnego medjum Evigny R^ra 
kosztuje 31— Przyjęcia osobiste, płatne cały dzień. 
W arszawa, Psyche Grafolog, Szyi er-Szkolnik, Nowo­
wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie załączyć. e iln

i B IA 'I I X « :A f l . l  {«pkcisA to -t.fto iscy jr-f horłownic i ĉ ęćciovo N A J T A N  Łl . 
w  K ia k o ^ b k ie i  hab i-yce  f i r a c e k

PSICH M  m m B ,  FŁf Hf l f i SKf i  2 3

ZaiząJ bóżnicy H. p. Wolfa Poppers w Kra­
kowie, przy ul. Szerokiej L, 16 cozi^suye ainK?j- 
szern K O N K U R S
na artystyczne wymafc-yaiiiie bóżucy i przyo­
zdobienie jej motywami biblijnemi. oraz wypo- 
kostewanie tejże. Oferty ze szki ^m i należy 
wmieść najpóźniej do dnia 15 kwietnia b. r. na 
ręce WPa«a Blumenkranza. ul. Krakowska 14. 
Obiekt oglądnąć można codziennie (dozorca 
wskaże). Koszta oferty beda uwzględnione te­
mu, którego oferta zostanie przyjęta

TROCHĘ HUMORU

MIŁOŚĆ OD PIERWSZEGO SPOJRZENIA.^

TtJLE  
MimKIZEYY

siatki r.a firnnki w najlep- 
.-zyci' gatunkach oraz jed 
w a b i ę  d » suknie i bieliznę 

najtaniej we innie.

Samuel Ł. Ereif
Kralów, Stradom 23.

.SĘDZIA: Ujęto pana w chwtłi, gdy ufiiiowiał w yr­
wać tięj par..' torebkę z rękL

OSKARŻONY: Tak jest, pannie sędzio, ale uczyzw- 
łesn to tylko dlatego, żeby uzyskać jeu adines.. To była 
mdłość od pierwszego sipojrizeajiia!

ABSOLWENTKA i-go 
raku Wyższego Studium 
Handaowego ze zna]cm.o 
ścią buchakerjiv! kores- 
potndenciji. roszukuje po­
sady za skromnem w y- 
nagjodzeoóem. Zglosze- 
wa: Kraków I. Skrytka 
poenrtows 60. 435g

MAM 8 klas gfntrizjal- 
nycii, poszokirhi '»k:>!- 
koiwiiek bądź pracy urny 
słowej lut ttzyci-ie;. — 
Włada r odęcioma ięzy- 
kami. Refereocje oierw-
szo zed,, — Zgłoszenia 
pod „EneigiwŁiny" do Ad 
rota „N. D zenn ł a". 
___________________4392

SZYJE stainajci. napieuś- 
nXl 1 kombinacje: ’ 'ełd- 
biiimowa Sebastfana 32 
EL pięt?", 357g

POMOC 11K buchalter/!- 
ny z 3-fetnlą praktyką ’r- 
dziale ubezpieczeń po - 
sardo- e posady od 15-go 
tna.rca, ewent-jiaiin.i ze 
mierailpy na inny dzóa: 
Zgłoszenia do Adm. -N 
DztomŁa" pod „M “.

H i

SALON PIĘKNY ^Lad-
wuil XVI.1 zupełnie no­
wy, korzystne do sprze­
dania. Zf - oszenia pod 
.Piękny saion11 do Biura 
S tauera , Kraików^ R y­
nek 8. 623er

NAJNOWSZYM sęoso- 
bejTi zdobywajnia Miieet 
t©li jest tanio piodidEO- 
wac — pmy użycie hj<- 
lepszych sairowców, z*-' 
dawainiając się mdnśoair 
nym zyskiem. K oohi 
damslkiid trwallą, akrolnej 
2*70, 2 »0. opawMi t .talkp 
sferkami 5‘20 nocm ostał 
tnia nowość ktwiiutttUElca.- 
mi 8*20: Fabryki Ele 11- 
®ny .Paw“. Knków t-i 
JWijańsIka. 4. — ŹĄdaJciu 
oennikó-wt “ “ —

POSZEWKI 3*90. fafteć 
1‘90. koęertyy na kołdry 

13*50: Papryka naiJimy 
,R aw “, K raków ,. Flo*)ai. 
ska 4. Żfcla^s. ceoni - 
ków. OOOu,

PYlńfcY
damskie, męskie i drle* 
cięce po n i ik ic h  ce­
nach sprzedaje W jtwdif- 
nia K.aków, oL Kołatek 
L. 1, ilLp. 61er

1 POTANiaLA netiziu
damskt i dziecięca w 
Wytwórni rUelizny — 
„LIRA". Kraków, Szew 

; ska 18, w sieni. 60irr

| DVwANi ręczne, ktk- 
i my. „Dywan*' Kraków- 
j Podgórze. uL lCng1 9 —

TeJefoo 116-09. 12 i .

MEBLE KUCHENNE — 
; PRZEDPOKOJOWE — 
| DZIECIĘCE -  NAJTA­

NIEJ — NAJSOLIDNIEJ
wykooace. Widk! wy­
bór: „SPECJALNOŚĆ**
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podu/urcu.

KILIMY artystyczne. -  
Dywany orfentakie: Gru 
nerowa Kraków, Tarlo- 
weka 6, joczih. Zwierzy- 
nleclriej. 1296z

KARNISZE m osęiae po- 
tam ały: Heoryi K »n
hauser. Kraków. Krakic 
wtska 4. 565?

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w  wyko­
naniu ~  erwsooi 'z ędnem, 
poleca specjalny skład, 
ul. S “t>afc Jam 7. 595x

FIRANKI, kapy, od naj­
tańszych do wCwykwar- 
tmlejszych — orai wielki 
wybór fLronek Brages 
połeca W y^óraia Kra­
ków—Podgórze, Rękaw 
k« 3, — tał orok Rynia 
Podgórskśegc. 446s

DYWANY. Zastępstwo 
dywianóa- ręczaiynh -  
. Persja" — Żywiec. M 
Hbłpem, Poseśski W,

PR5\ ł 'YfRATA:  » Krikcwit : na prew mces ęczn. Zł. 6*00. kwartał ZL 18‘0(.
Knćk<w.’< i cdr.i.szti. dc dcrr.o .  6*20 ,  18*60

Na pic u Lncjl i  pi2esyłkŁ nr-cztow » •  6*60 * 19*80
ż r r ;a' ta ? nr?<syTr pocztowa % „ 10*60 » „ 30*00

..N O tt' nzłFMMK" u-ychodać cod rynnie także w ponJędTLałkl i dni poświat

< i OSZEN1A: Podstawa obEczań jest ł  nżłimeir w Jednym lamie — Strona w 
tekście i andeslasean B t  3 lamy po 74 ml lim. — Strona za tekstem i  kr 
mów po 37 iriHhn — Najnmloie:: . ogłoszenie drobne kczymy ca 10 atów, 

CENY w złotych: I  rtrom 1*25. — TeLst 1*—. Nadesłane 0*75. — Zi tetetem 
0*25. — D łoboe od słow a 0*20. Dla porzukr ,c ; dr pracy 0*10. — (J u « ż r  
aije 12*50. — Za zastrzelenie miejsca dolicza sie 2595.

W yct wca: Za Spółce W yd „.Nowt Dzienr.ik” : Zygmnrt Hocfcwaki - Redak Oi oaczelcy: Dr. W iłieln. BerkeBiantnier,
Uv i„ku>r udpov. iedri; lny: Zygfryd Motet — Nowa Drukarnia Dziennikowi Kraków, Orzeszkowo] 7 pod zarządem MakaysdUaoa Feidaunk


